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Wakacje naszych dzieci

Miasteczko komunikacyjne
dzieżowego Domu Kultury
J. Korczaka jest zamknięte

kłódkę. Jak widać dzieciom to

nie przeszkadza...
Fot Stanisław Makarowie*

■ magazyn

POWSTAŁA Krakowska Fun
dacja Komunikacji Społecznej.
Telewizji j Radia. Jak powiedział
nam jeden z iei twórców, senator
Krzysztof Kozłowski, zamiary są
ambitne. Fundacja ma umożliwić
■powołanie lokalnej. niezależnej
rozgłośni radiowej, a w przyszło
ści nawet ośrodka telewizyjnego.
Na razie jednak za wcześnie mó
wić o konkretach’. Najpierw trze
ba zmienić ustawodawstwo, które
obecnie zapewnia państwu wy
łączność na komunikowanie ra
diowe i telewizyjne! Inicjatorzy
fundacji, powiedział senator, chca
zaczać przyzwyczajać władze PRL
do myśli, że obok niezależnej
prasy powstanie również - nieza
leżne. regionalne radio i tv. Z po
dobnymi inicjatywami występu
ją zresztą także niektóre związki
wyznaniowe. (r)

WIECZOROWA biało-czarna
suknia w geometryczne wzory
pochodzi z jesienno-zimowej ko
lekcji włoskiego projektanta Va-
lentino. CAR — EPA

TOKIO (PAP). Na giełdzie to
kijskiej zanotowano dziś wzrost
kursu dolara wobec jena. Za do
lara płacono 137,08 jena, podcz.as,
gdy w czwartek po południu za

walutę amerykańską płacono
136.40 jena?. Maklerzy wieżą
wzrost notowań dolara z napię
ciem powstałym po groźbach
ekstremistów szyickich w Liha-
nie, że zamordują zakładnika' a-

merykańskiego Josepha Cicippio.
*

MANAGUA (PAP). W Nikara
gui rozpoczęły się rozmowy na

temat, demokratyzacji życia poli
tycznego przed zapowiedzianymi
na 25 lutego 1990 roku wybora
mi powszechnymi. W dialogu u-

czestniczy rządzący w Nikaragui
Front Wyzwolenia Narodowego
im. Sandino oraz 13 spośród 20

legalnych partii opozycyjnych.

(USA) w tamtejszej cerkwi jest
zrobona z 1300 kawałków szkła
w 6000 odcieni. Ułożył ją florenc
ki artysta Saluatori Bruno.

CAF-AP

TA ogromna mozaika znajdują
ca się w miejscowości Columbus

W Tatrach śnieg
i oblodzenie

W ŚRODKU lata w Tatrach

posypało śniegiem. Szczyty po
wyżej 1800 metrów białe. Tempe
ratura spadla w pobliże zera.

,,Miejscami — mówi szef profi
laktyki GOPR Adam Marasek
— mogą wystąpić oblodze
nia . niebezpieczne dla turysty.
Prosimy zatem o rozsądek i roz
wagę”.

Zrezygnujmy z wycieczki na

Giewont, Swinicę, Kozi Wierch.

(dag)

, Było to 4 sierpnia
1 ♦W1914r.wwieku23lat

zginął w Powstaniu Warszaw
skim Krzysztof Kamil Baczyć
ski, wybitny poeta, czołowy li
ryk pokolenia wojennego.

♦ W 1914 r. Wielka Brytania
wypowiedziała wojnę Niemcom;
Stany Zjednoczone ogłosiły neu
tralność.

♦ W 1904 r. urodził sie Witold
Gombrowicz, wybitny pisarz
autor powieści, nowel, drama
tów i esejów.

Było to 5 sierpnia
♦ W 1864 r. na stokach Cyta

deli Warszawskiej został straco
ny 38-letni Romuald Traugutt,
ostatni dyktator Powstania Sty
czniowego.♦ W 1844 r. urodził sie Dja
Riepin, najwybitniejszy rosyjski
malarz, przedstawiciel realizmu

Było to 6 sierpnia
♦ W 1944 r. w Moskwie od

było sie spotkanie delegacji KR.N
i PKWN z przedstawicielami
rządu emigracyjnego w Londy
nie.

♦ W 1809 r. urodził sie Alfred
Tennyson, angielski poeta i dra
maturg. kontynuujący trądy-ję
romantyczna poezji w okres;e
wiktoriańskim. (wi-gr)

Sonda „Echa“ we wtorek

PROGRAM włoskiej. telewizji RAI UNO iuż na dobre zadomo
wił sie w Krakowie. Czy iednak. osiadacie 20 Chetnie. czy iest cie
kawszy od polskiej telewizji, co Wam się podoba, a co nie. czy
Do tvch kilku tygodniach iezvk włoski iest wam bliższy. czv po
mocne sa zamieszczane orzez ..Echo” słowniczki ..Ekspresem przez
włoski”, a może chcecie, bv bvłv redagowane w innei formie?

Czekami na wszelkie uwagi, zastrzeżenia, propozycje dotyczące
RAI UNO podczas naszei redakcyjnej sondy we wtorek w godz.
10—12. po’ '"'merem telefonu 22-39-87 Waszych opinii wysłucha
Katarzyna Kieta. (kk) 1

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować fię
będzie na skraju niżu znad

Bałtyku Zachmurzenie du
że z większymi przejaśnić
niami. Możliwy opad desz
czu. Temp. min. nocą 10
maks dniem 17st. C, Wiatr

słaby i umiarkowany zach. i płd
zach. Dziś rano wilgotność powietrza
wynosiła 88 proc W ciągu następnej
doby przewiduje się poprawę pogody i

nieco cieplej. B OŚRODEK Badań i

Kontroli Środowiska informuje, że

chwilowe stężenie dwutlenku siarki

zmierzone dzisiaj o godz 7.00 w Ryn
ku Gł. wynosiło 0,008 mgbnS. co sta
nowi 3 proc* wartości dopuszczalnej

PIA „Estrada Krakowska”

serdecznie zaprasza na koncerty

MARKA GRECHUTY z zespołem ANAWA

które odbędą się w dniach

i 13. 08. 1989 r. o godz. 20.00

dziedzińcu przy ul. Brackiej 4.

Bilety do nabycia:
„Estrada Krakowska”, ul. Bracka 1

i „Filmotechnika”, ul. św. Krzyża 5.
, K-8379
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Stoją w kolejkach, bawią się w

OSIEDLOWE domy kultury,
kluby, świeca pustkami, dzieci

kwitują tó krótkim zdaniem —

iest nudno!
Co wiec tak naprawdę robią

dzieci w wakacie? Poszukaliśmy
ich... 10-letnia Małgosie zastaliś
my w kolejce no cukier stała iuż
45 minut, a towaru jeszcze nie.
przywieźli. W przeciwieństwie do

dorosłych nie narzeka, nie kłóci
sie. nie denerwuje. „Za dwa ty
godnie iade do babci, teraz •Do
magam mamie ona też iest w

kolejce, ale innej. Stoję także
często po chleb, mleko, ser,..”.

Agata i Monika z VII klasy
przed siedziba „Solidarności” na

Boris Jelcyn

Półśrodki
nas zgubią

MOSKWA (PAP). Międzyregio
nalna Grupa Deputowanych Lu
dowych ZSRR to nie jakaś rów
nolegle działająca Rada Naj
wyższa Nie stawia ona sobie ró
wnież za zadanie negowania
wszystkiego, co wnosi się do Ra
dy — oświadczył w wywiadzie
dla dziennika „Trud” współprze
wodniczący tej grupy i jeden z

jej organizatorów Boris Jelcyn.
Na pierwszym posiedzeniu grupy,
utworzonej .przez deputowanych
ludowych opowiadających się za

radykalizmem i zdecydowaniem
w przeprowadzaniu przebudowy,
które odbyło się 29 lipca w Mo
skwie, przedstawił on tezy jej
programu.

„Grupa stawia sobie za zada
nie zdynamizowanie procesów
przebudowy, działalności parla
mentarnej w Radzie Najwyższej
i na zjazdach. Będzie ona dzia
łać w ramach proklamowanego
pluralizmu Wniesiemy nowe pro
pozycje dotyczące ustaw dlatego,
że porządek dzienny zapropono
wany nam w Radzie Najwyższej
nie w pełni odpowiada stanowi
naszego społeczeństwa. Trzeba
szybciej i radykalniej rozwiązy
wać pilne problemy, które zapę
dziły w ślepy zaułek gospodarkę,
stosunki na tle narodowościo
wym. Półśrodki zgubią nas”.

"

Siennej sprzedają kalendarze z

Piłsudskim. Wałęsą i Papieżem,
breloczki i naklejki. Agata: „Sie
dzę tu cały dzień, tzn. 6 godzin.
Jest fajnie, pomagam tacie i u-

ważam, że to co robie iest waż
ne”. Koleżanka w tym samym
wieku sprzedawała przed połud
niem tygodnik „Solidarność”

'

Krzysztof i Andrzej (też pod
stawówka) rozłożyli się z pleca
kami koło wieży ratuszowej Na
mundurkach naszywki — Harcer
stwo Rzeczypospolitej. Chłopcy
sprzedają koszulki z nadrukiem
„Solidarność” oraz z sierpem i
młotem. 00 2 tys. zł.

Jedni bawią sie w politykę in
ni okupują flippery. Jak zwykle
tłoczno było w salonie gier
ZPR-ów w Nowej Hucie. Jan Ko
koszka rozmienia pieniądze w ka
sie. — „Przychodzą różni — ma
luchy i nieco starsi. Najchętniej
bawia sie na elektronicznym sar

mcchodzie. bilardzie, strzelnicy,
statku kosmicznym". Przy nich

Porywacze wstrzymali
decyzję o egzekucji

BEJRUT (PAP). Porywacze z

„Rewolucyjnej organizacji spra
wiedliwości”, którzy przetrzymu
ją w niewoli amerykańskiego
zakładnika Josepha Cicippio po
informowali bejrucką gazetę „An-
mahar”, że decyzja o egzekucji
porwanego została wstrzymana
Do napisanej odręcznie informa
cji na ten temat dołączono zdję
cie Cicippio sprzed trzech lat.
Porywacze zaproponowali jedno
cześnie, że rozważą możliwość
odstąpienia od egzekucji, jeśli
szeik Abdeł-Karim Obeid z Partii
Boga (Hezbollah) wraz z bojow
nikami palestyńskiego powstania
zostanie przez Izrael uwolniony
w ciągu „kiłku dni”.

RZECZNIK Białego Domu Mar
tin Fitzwater oświadczył w

czwartek, że ewentualne zabój
stwo Josepha Cicippio spowodu
je bardzo poważną sytuację, na

którą USA będą musiały zarea
gować. „Nie wykluczyłbym wszel
kich działań, bez względu na

ich rodzaj. Zostały one już za
planowane. Rozpatrzono wszyst
kie scenariusze”, Fitzwater po
informował jednocześnie, że de
cyzje jeszcze nie zapadły.

W stronę wybrzeża libańskiego
płyną okręty 6. floty USA. Po
rywacze oświadczyli, że gotowi
są przyjąć każde uderzenie mari-
nes i że „okrucieństwo odwetu,
który nastąpi później, nie będzie
znało granic”.

-

'*

Har-
żoną
osta-

aktor Rex
risson (na zdjęciu wraz z

Mercią) uhonorowany został
tnio przez królową Elżbietę 11

tytułem szlacheckim. CAF — EPA

brytyjski
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właśnie zastajemy Łukasza, i Grze
gorza.' „W wakacje nigdzie nie

wyjechałem — mówi Grześ. —

Lubię grać na automatach. Do
domów kultury nie chodzę - nic
ciekawego. Najczęściej kopie pił
kę przed blokiem (os. Urocze),
kilka razy byłem na basenie”..

Marcin i Kacper koło blęku na

os. II Pułku Lotniczego uzbroje
ni w rurki i plastelinę polują na

, przechodniów. Kacper: „Pluję z

plasteliny już trzeci tydzień. 1
metr rurki szklanej kosztuje 50
zł. Jak mamy forsę kupujemy

(Dokończenie na str. 2).

WEDŁUG ostatnich ustaleń, 11
osób zginęło w wyniku zawale
nia się w środę po południu
frontowej części budynku poczty
głównej w Kijowie. Dwie osoby
z ciężkimi ranami znajdują się
w szpitalu. Powołano komisję
rządową, która koordynuje li
kwidowanie skutków katastrofy,
badanie jej przyczyn oraz pomoc
dla ofiar runięcia frontonu ema-

• chu. Na zdjęciu: podczas akcji ra
tunkowej. CAF — TASS

O ROMANSIE widocz
nych na naszym zdjęciu:
byłego premiera Grecji
70-letniego Ańdreasa Pa
pandreu i 36-letnieri by
łej stewardesy Dimitry
Liani głośno było w o-

statnich miesiącach Po
ubiegłorocznej operacji
serca Papandreu posta
nowił rozwieść sie z żo
ną. z która dochował sie
czwórki dzieci, i założyć
rodzinę z Dimitrą Jesz
cze iako premier Grecji
zdołał doprowadzić swój
rozwód do końca, lecz w

nowy związek małżeński
wstępował iuż po wy
borczej porażce, do któ
rej w równej mierze
przyczynił sie ieao ro
mans jak i liczne afery
finansowe, w jakie u-

wikłani byli członkowie
jego gabinetu. Panna
młoda nie zrealizowała
wiec do końca
planów i nie
pierwszą damą
cii a starzejący się An-
dreas został dodatkowo
w ostatnich dniach o-

skarżony o udział w a-

ferze podsłuchowej Na
jego polecenie raz trój
ki byłych ministrów z jego gabinetu zakładano ponoć podsłuchy w

mieszkaniach politycznych przeciwników. Podsłuchy prowadzone'na
zlecenie premiera prowadziły służby specjalne i obecnie 12 osobowa
komisja parlamentu szczegółowo zbada grecka Watergate Tymczasem
kierowana przez bułeao premiera partia PASOK oskarżyła rządzącą
partie Nowej Demokracji o sfabrykowanie całej afery w celu oszka-
lowania PASOK i Ańdreasa Papandreu osobiście Pogarszający się
stan zdrowia i kłopoty polityczne zbiegły się wiec w czasie z pierw
szymi tygodniami nowego pożycia małżeńskiego sędziwego greckiego
polityka...

swvch
została

Gre-

W TUNISIE rozpoczął się
pierwszy od 1980 r. kongres Al
Fatah. Jest to największe ug')>-
powabie wchodzące w skład
OWP. W kongresie uczestniczy
1200 delegatów z Jaserem-Arafa

tem.
DEPUTOWANI ludowi ZSRR

wprowadzili poprawki do usta

wy b przedsiębiorstwie państwo
wym. likwidując ograniczenia
samodzielności poprzez m. in.
nrzyznanie prawa samodzielnego
wyboru form gospodarowania,
przystępowania i wycofywania
się ze zjednoczeń, występowania

le
na rynku papierów wartościo
wych, wypuszczania akcji

ALI Akhąr Haszemi R^fssn-
dżani objął urząd prezydenta
Iranu Przemawiając w mecze
cie, w którym odbywały się au
diencje Cliomeiniego Rafśandża-
ni ślubował wierność linii ima
ma

PODCZAS czwartkowych ob
rad Rady Najwyższej parlamen
tarzyści radzieccy wystosowali
apel do parlamentarzystów świa
ta w sńrawie zakazu broni che

micznej
( W WASZYNGTONIE zakoń
czyły sie
Przemyślu
Wilczka ....

władz USA oraz kół przemysło
wych i bankowych Stanów Zjed- ,

noc7onvch.

rozmowy ministra
PRL Mieczysława

z przedstawicielami

Krakowianie

wśród nagrodzonych
Z UDZIAŁEM I sekretarza KC

PZPR Mieczysława Rakowskiego
w siedzibie RSW Prasa w War
szawie odbyła się uroczystość
wręczenia nagród zespołowych i

indywidualnych za szczególne o-

siągnięcia w roku 1988. Otrzyma
li je dziennikarze,, wydawcy, pra
cownicy poligrafii, kolportażu,
klubów prasy i książki. Wśród
nagrodzonych znaleźli się także
krakowianie. Indywidualne na
grody I stopnia przyznano: El
żbiecie Lechowicz za pomysł i
sukces „Kalendarza babci Ali
ny”; Waldemarowi Piętce z Kra
kowskiego Wydawnictwa Praso
wego za dorobek i o-sjągnięcia w

działalności wydawniczej oraz

rozwijanie dochodowych publi
kacji jednorazowych; Waleremu'
Pisarkowi za osiągnięcia w kiero
waniu połączonym przedsiębior
stwem wydawniczo-poligraficz
nym i wprowadzanie nowoczes
nych technik oraz Marianowi
Stępniowi — za dorobek i osiąg
nięcia w redagowaniu m:ec’ecz-
nika „Zdanie”. (PAP)

(Wi-Gr) Fot. „Time”
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W UCHWALE Senatu w spra-
wie rolnictwa i gospodarki żyw
nościowej, przyjętej 1 bm. pod
kreśla się, że wchodząca w ty
cie drastyczna decyzja cenowa

uchwalona przez ustępujący
rząd, podjęta została bez uzgod
nienia ze związkami zawodowy
mi i silami reprezentowanymi
w parlamencie. Operacji tej na
dano mylącą nazwę urynkowie
nia. W rzeczywistości sprowadza
się ona do uruchomienia wzro
stu cen żywności bez wprowa
dzenia innych mechanizmów go
spodarki rynkowej i konkuren
cji. w szczególności bez likwi
dacji państwowego monopolu'
skupu produktów rolnych oraz

monopolu zaopatrzenia wsi yr
środki produkcji. Nie zapewnio
no rezerw mięsa, pasz i środków
dla produkcji żywności niezbęd
nych dla opanowania chaosu na

rynku.
3 BM. dotarły do kraju pier.

wsze partie mięsa zakupionego
w krajach zachodnich — RFN,
Francji i Danii. Łącznie zakupi-

Z
liśmy na tych rynkach 60 tys.
ton mięsa tyołowego. Niebawem
mają dotrzeć także pierwsze
partie mięsa przekazanego Pol
sce w ramach daru z EWG.

CZWARTEK był kolejnym
dniem konsultacji premiera Cze
sława Kiszczaka przed utworze
niem rządu. W ich ramach od
był on m. in. rozmowę z pry
masem Polski, kardynałem Józe
fem Glempem.

8 PAŹDZIERNIKA w wo.1.
piotrkowskim odbędą się wybo
ry uzupełniające do Senatu, aby
obsadzić mandat po zmarłym
senatorze Grzegorzu Białkow
skim. Termin zgłoszenia kandy
datów upływa 13 września. Wy
bory odbędą się w tym samym
trybie w jakim przeprowadzone
były czerwcowe wybory do Se
natu.

W KOMITECIE Centralnym
PZPR, pod przewodnictwem
członka Biura Politycznego, se
kretarza KC Leszka Millera roz
poczęła się wczoraj robocza na
rada I sekretarzy KW PZPR
oraz kierowników wydziałów i
sekretariatów komisji KC. Oma
wiane są zadania, inicjatywy i
wnioski wynikające dla partii z

uchwały XIII Plenum KC. roz
woju społeczno-gospodarczego o-

raz kierunków przygotowań do
kolejnego Plenum KC, które
rozpocznie kampanię przed XI
Zjazdem PZPR.

„NIKIFOR” — to tytuł otwie
ranej dziś w zakopiańskiej ga
lerii Biura Wystaw Artystycz
nych przy Krupówkach wysta
wy prac legendarnego prymity
wisty.

Prosto z ZUS-u

waloryzacja

Z kroniki żałobnej

Pan Tadeusz

DWIE wielkie operacje czeka
ją Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych. Pierwsza to wypłata
datków z tytułu wzrostu

artykułów żywnościowych. Dru
ga to wrześniowa waloryzacja e-

merytur i rent. Obie operacje
przeprowadzone będą dodatko
wo, obok innych, stałych czyn
ności oddziałów i ekspozytur
ZUS-u.

Komu i w jakiej wysokości
wypłacone będą dodatki z tytu
łu urynkowienia cen żywności?

Dodatki cenowe wypłacone zo
staną 5 min 490 tys. emerytów i
rencistów — byłych pracowni
ków, ponadto otrzyma je 1 min
340 tys. emerytów i rencistów —

byłych rolników, a także osoby
pozostające na ich utrzymaniu.
Dodatki cenowe przysługują
wszystkim osobom pobierającym
emerytury, renty inwalidzkie i
renty rodzinne, osobom na któ
re’ przysługują dodatki rodzinne.
Otrzymają je także nie upraw
nione do dodatków rodzinnych,
lecz pozostający na utrzymaniu
osób, na które wypłacane są re
kompensaty. Ponadto dodatek o-

trzymają członkowie rodzin eme
rytów lub rencistów, którym nie
przysługuje dodatek rodzinny, ani
też nie są na nich wypłacane
rekompensaty, jednakże pozosta-
ją one na utrzymaniu rencisty
lub emeryta.

Wysokość dodatku dla osoby,
której dotychczas przysługiwa
ła kartka mięsna M-I (2,5- kg
mięsa i jego przetworów) wyno
si miesięcznie 8 500 złotych. Oso
by, które otrzymywały większe
przydziały kartkowe, a tym sa
mym mają uprawnienia do wyż
szego dodatku (np. za kartkę
M-II, czyli 4-k.ilogramową wyso
kość dodatku wynosi 10 600 zło
tych) muszą w swoim oddziale
ZUS przedstawić wkładkę za
opatrzeniową, co będzie wystar
czającym dowodem na to, że
mieli wyższą normę zaopatrze
nia niż 2,5 kg. Osoby otrzymują
ce kartki 2,5 kg nie
przedstawiać wkładki,

.„obliczony zostanie im
cżnie.

KIEDY już oddziały
porają się z wypłatą
od 1 września muszą zająć
drugą wielką operacją — walory
zacją świadczeń przyznanych do
30 czerwca tego
wzrosną zatem od
tytury i renty?

Według dhnych
rzędu Statystycznego wzrost śre
dniej płacy w pierwszym półro
czu tego, roku wyniósł 81,4 proc.,
o taki sam procent wzrosną pod
stawy wymiaru emerytur i rent.

do-
cen

muszą
dodatek

automaty-

ZUS-u u-

dodatków,
się

roku. O ile
września eme-

Głównego Ti

to, że Fan Tadeusz miał
wzrostu. Więc każda wy-

górska dla niego była trud-

wymagała znacznie więk-

WCZORAJ na cmentarzu Ra
kowickim grono przyjaciół pożeg
nało TADEUSZA RZEPKĘ — eme
rytowanego kustosza Biblioteki

Jagiellońskiej, działacza PTTK.
Pan Tadeusz — bo tak Go wszys.

cy nazywali — był człowiekiem

wielkiego serca, szlachetności i
dobroci. W 1953 r. wraz z gronem
przyjaciół założył Koło PTTK przy
Uniwersytecie Jagiellońskim. Brał
udział we wszystkich wycieczkach.
Nie opuszczał żadnej wyprawy. Nie

byłoby w tym nic dziwnego gdy
by nie
134 cm

cicczka

niejsza,
szego wysiłku. Przez ostatnie lata
dokuczała mu jaskra. Uniemożliwia
ła wyprawy w góry, zmusiła też
do rezygnacji z pracy w Bibliote
ce, gdzie pracował aż do 1982 r.

Jednym z ciekawych epizodów
życia pana Tadeusza były kon-

'

takty z filmem. Przez przypadek
zagrał główną rolę w krótkome
trażówce „Pasja”; potem trafił do

„Zielonej ziemi”, gdzie kreował ro
lę Jana Matejki a wreszcie Krzysz
tof Kieślowski zaproponował mu

rolę w .„Amatorze”. Pan Tadeusz

często- w rozmowach wspominał,
że żałuje bardzo iż „Zielona zie
mia”, film o dr Henryku Jordanie
umknął z pola widzenia, ehciałby
go jeszcze raz zobaczyć. Miał tyle
planów... Nigdy ich nie spełni, nig
dy też nic zobaczy „Zielonej zie
mi”... zmarł. Serce odmówiło po
słuszeństwa-. (dag)

Nerwowy taksówkarz
JAK podała prasa izraelska, na

6 miesięcy więzienia skazany
został taksówkarz z Jerozolimy,
który sam wymierzył karę klien-
towi.Gdy pasażer zwrócił uwa
gę, że — jego zdaniem — takso
metr pokazuje zawyżoną sumę
za kilometr, taksówkarz wdał się
w dyskusję, która niebawem
przekształciła się w sprzeczkę i
zażartą kłótnię. W pewnym mo
mencie taksówkarz wyjął zapałki
i bez większego namysłu podpalił
długą, czarną brodę pasażera.
Broda spłonęła pozostawiając na

twarzy poszkodowanego trwałe
blizny.

Sąd nie uznał argumentu obro
ny, że winę ponosi w znacznym
stopniu pasażer, który doprowa
dził do pasji kierowcę. Wycho
dząc z założenia, że klient ma

zawsze rację, nawet gdy jej za

zasadzie nie ma, skazał nerwowe
go taksówkarza na pół roku po
bytu w celi.

• Sąd apelacyjny w Sztokhol-
mię odrzucił w czwartek wnio-.
sek o zwolnienie z aresztu Chri-
stera Petterssona, skazanego w

pierwszej instancji na karę do
żywotniego więzienia za zamor
dowanie premiera Szwecji; Olo-
fa Palmego. Jego adwokat Arne
Liljeros domagał się, żeby o-

skarżony mógł odpowiadać z.

wolnej stopy w procesie apela
cyjnym.

o W czasie festiwalu z okazji
130. rocznicy powstania portu w

Jokohamie nastąpiła silna eks
plozja na barce, przewożącej
ognie sztuczne. Zginęły 2 osoby,
a 7 zostało rannych.

• W czasie starć z żołnierza
mi izraelskimi w strefie Gazy
i na zachodnim brzegu Jordanu
rannych zostało ponad 20 . ucze
stników demonstracji ańtyiżtael
skich.

• Na lotnisku w Albaur. w

stanie Georgia rozbił sie dwu
silnikowi' samolot pasażerski ty
pu „bc-80”. Śmierć poniosło 6
osób.

® Jeden z marynarzy japoń
skich spostrzegł w porcie Kobe .

pływająca na wodzie stara zni
szczoną torbę. Po jej wydosta-

niu zdumiony marynarz stwier
dził, iż znajduje sie w niej kil
ka celofanowych workćfw z ko
kainą, Paczki z białym prosz
kiem ważyły około 10 kg, o czar-

norynkowej wartości 700 min je
nów (5 min dolarów),

• Trzech Brytyjczyków po
stanowiło uzyskać laur rekordzi
stów, wpisywanych do słynnej
księgi Giiinnessa i pokonać Ą-
tlantyk w zwykłym gumowym
pontonie, płynąc krótka, ale za

z dalekopisu
to bardzo „zimną” trasą arktycz-
ną wśród polarnych gór lodo
wych. Muszą sie liczyć
że temperaturą często
spadać poniżej zera.

• Nowy huragan o

„Dean” uformował się

z tym,
bodzie

nazwie
w rejo*

nie wschodnich Karaibów. Siła
wiatru dochodzi do ponad 120
km na godzinę. W strefie zagro
żonej znajdują sie wyspy Ler-
warda, Barbuda. Gwadelupa.
Wyspy Dziewicze i San Juan.

• Pracownicy 17 przedsię
biorstw węglowych Kuzbasu

Trzeba podkreślić — podstawy
wymiaru, a nie same świadcze
nia. Wysokość świadczenia uzy
skuje się po pomnożeniu podsta
wy wymiaru przez współczynnik
waloryzacyjny — dla każdego
świadczenia inny. Trochę to

skomplikowane, szczególnie dla
osób, które słyszą o tym po raz

pierwszy, ale emeryci’ i renciści

znają już swój współczynnik,
znają także podstawę wymiaru,
ponadto ZUS przesyła przekaz,
na którym szczegółowo pokazany
jest sposób obliczenia nowej wy
sokości świadczenia.

Emerytury i renty w nowej,
zwaloryzowanej wysokości przy
sługiwać będą od 1 lipch. Wypła
cone zostaną we wrześniu, w

normalnych terminach płatności
(1, 5, 10, 15 itd.) wraz- z wyrów
naniem za lipiec, ale po rozlicze
niu wypłaconej wcześniej zalicz
ki w wysokości 30 tysięcy zło
tych. Zaliczka ta wypłacona by
ła bowiem na poczet wrześnio
wej waloryzacji.

Istotnym novum jest to. że
zniesiono ogranicznik procento
wy, o jaki mogła wzrosnąć pod
stawa emerytury lub renty w

wyniku waloryzacji. Wynosił on

dotychczas 150 procent przecięt
nego wzrostu płac w gospodarce
uspołecznionej W roku ubiegłym.
Teraz podstawa może maksymal
nie wzrosnąć o kwotę równą 250
proc, wzrostu średniej płacy za

rok ubiegły. Liczbowo wynosi to
103 093 złote. O tyle może ma
ksymalnie wzrosnąć podstawa
wymiaru świadczeń. A same

świadczenia? Według szacunków
przeprowadzonych w ZUS-ie śre
dni wzrost wysokości emerytury
wyniesie 40 412 złotych, renty in
walidzkiej — 31 842 złote, renty
rodzinnej'— 31 652 złote.

(Interpress)

lisiśli protest
BUDAPESZT (PAP). Minister

stwo spraw zagranicznych WRL
przekazało agencji MTI oświad
czenie w związku z wywiadem
telewizji węgierskiej z byłym
królem Rumunii Karolem Micha
łem. W oświadczeniu stwierdza
się, że po zapowiedzi tego wy
wiadu MSZ SRR podjął zarówno
w Bukareszcie, jak i w Budape
szcie kroki dyplomatyczne w

celu- uniemożliwienia jego emi
sji, nie znając jeszcze treści wy
wiadu. MSZ WRL powiadomiło
wówczas stronę rumuńską, że
nie jest w stanie spełnić jej
prośby. .

Po nadaniu 31 Iipca br. wy
wiadu strona rumuńska zaprote
stowała przeciwko jego treści u-

ważając, że zawiera on akcenty
antyrumuńskie, antysocjalistycz
ne i profaszystowskie, bezpośre
dnie ataki na niepodległość i su
werenność Rumunii. Oświadczy
ła, że w tej sytuacji cofa zapro
szenie do złożenia wizyty w SRR

przez węgierską delegację rad
narodowych i odwołuje swego
ambasadora z Budapesztu na

konsultacje w kraju.

IIPodchodzić można do tej spra
wy różnie — z maksymalnym
sceptycyzmem lub z pewną dozą
optymizmu. Na to drugie de
cyduje się na przykład „POLI
TYKA”, która artykuł poświęco
ny operacji „urynkowienia” ty
tułuje „To już naprawdę?!”, i

próbuje tłumaczyć czytelnikom,
ż© tak naprawdę urynkowienia :

nie ma co się obawiać. „Tak na
prawdę — pisze Jacek Poprzecz
ko — w warunkach nowoczesne
go podziału pracy, gdy miliony
producentów wytwarzają nie dla
siebie, ale na sprzedaż, nie mo
że istnieć inna gospodarka niż
rynkowa”. Szanse na pełny suk
ces są wątpliwe — twierdzi słusz
nie zresztą autor, ale co nam

właściwie pozostaje? Władysław
Baka n>p. jest zdania, że brak
przygotowania sprawi, iż ceny •

żywności wzrosną 3—4-krotnie, ,

pustki w Sklepach zostaną a spi- .

rala inflacji jeszcze się rozfcrę- <

ci. Powiedział co sądzi na posie
dzeniu komisji ekonomicznej KC
PZPR i na plenum ustąpił Z <

władz partii. Oto rzadki przykład (
konsekwencji. j

Po raz pierwszy zresztą od ’.
dawna decyzje polityczne i eko- ]
nomiczne mają swych autorów, i
Nikt nie ma wątpliwości, że u- i

rynkowienie firmuje M. F. Ra- ■
kowski i w tej sytuacji trochę i
bez sensu wygląda wątpliwość 1
„PRZEGLĄDU TYGODNIOWE- i
GO”, który zastanawia się czy i

„natychmiastowe urynkowienie i
to konieczność czy podkładanie <

*<

świni?”. Artykuł Haliny Zieliń
skiej gdzie sformułowane zosta
ło to właśnie pytanie nosi ty
tuł „Brzydkie słowo na »U«”. a

to już mówi samo za siebie.
Zdecydowany (żeby nie powie

dzieć desperacki) ruch Rakow
skiego na szachownicy gospodar
czej ma oczywiście związek z

faktem, że objął on funkcję I
sekretarza KC PZPR. Sama rzecz

nie jest jednak sensacją, wielu
ludzi interesujących się polity
ką, spodziewało się takiego roz
wiązania. Odwagi i determinacji
Rakowskiemu nie brakuje (czego

przeczytajcie

właśnie dowiódł) i stanowi to

dobry prognostyk, choć przecież
sytuacja PZPR do optymizmu
członków partii nie może skła
niać. W „POLITYCE” sporo cie
kawych rzeczy na ten temat pi
szą Marian Turski i Aleksander
Chećko. w „PRZEGLĄDZIE” Da
niel Wojtowicz, w „KULTURZE”
Zbigniew Siemiątkowski, który
powiada m. in.: „Z dużym praw
dopodobieństwem zakładać moż
na, iż w wyniku procesu wew
nętrznego różnicowania się „So
lidarności” powstać może partia
lewicowa o opcji socjaldemo
kratycznej. Ta postsolidarnościo
wa partia socjaldemokratyczna
odebrać może PZPR jej poten
cjalną bazę społeczną, może

wchłonąć ludzi lewicy, zapełnić
sobą lewą stronę sceny politycz
nej...”. Diagnoza to przenikliwa,
choć dalej autor snuje marze
nia słodkie acz nietealne... (inna
rzecz, że w tygodniku „SOLIDAR
NOŚĆ” (z 21 VII) Piotr Wierzbic
ki odpowiadając na pytanie „Co
mi się w Solidarności nie podo
ba”, podkreśla m. in. lewicową
dominację zarówno ideową jak i
polityczną w „Solidarności”: Coś

'

więc jest na rzeczy, gdy wśród

mgiełek i niedomówień zaryso
wuje się wielka lewicowa koali
cja...)

Ponadto:
„WIEŚCI” piszą że ZSL jest

na rozdrożu a „TYGODNIK KUL
TURALNY”, który eksponował
ten problem przed wyborami, dziś
go dyskretnie przemilcza. Ze

„Solidarność”, dojrzewa do po
działów twierdzi (mocno chyba
przedwcześnie) Piotr Gadzinov/-
ski ze studenckiego „ITD” a

„PRZEGLĄD TECHNICZNY”
(który trwa dzielnie nie wracając
wszelako do swej rewelacyjnej
formy z lat 80 /81)' przygląda się
z bliska rzekomemu bankruto
wi, czyli fabryce maszyn rolni
czych w Dobrym Mieście k. Ol
sztyna.

PS. „PRZEKRÓJ’’ dzisiejszym
numerem żegna się ze swymi
czytelnikami na dwa tygodnie z

powodu bratku papieru do dru
ku w kolorze... Złośliwi twier
dzą. że cały skierowano do wy
twórni papierów wartościowych...

(rtk)

Praska „Tribuna5* komentuje
współpracę „Solidarności" i „Karty77“

PRAGĄ (PAP). Polacy przyje
chali do Czechosłowacji, by pobu
dzić miejscowych dysydentów do
intensyfikacji działań antyustro-
jowych i zapewnić ich o swojej
w tym zakresie pomocy — napi
sał praski tygodnik „Tribuna”,
wydawany przez Komitet d-s.
Pracy Partyjnej w Czeskiej Re
publice Socjalistycznej.

„Tribuna” komentuje niedaw
ną wizytę grupy polskich działa
czy opozycyjnych pisząc, że

współpraca „Solidarności” i „Kar
ty 77” oraz innych działających
w CSRS ugrupowań nielegalnych
trwa już całe lata, albowiem
wspólne są cele ideowe, polity-

. czne i społeczne obu stron.

Praski tygodnik KPCz pisze, że

spotkanie przedstawicieli „Soli
darności” z Vaclavem Havlem i
ich trwające 15 godzin rozmowy,
to nie była przyjacielska poga
wędka, ale robocza wymiana do
świadczeń i poglądów, z jasno od
dawna sprecyzowanym celem
nadrzędnym — obalenia socjaliz
mu w myśl strategii wypracowa
nej na Zachodzie przez Zbignie
wa Brzezińskiego i innych teo
retyków antykomunizmu.

„Tribuna” powołuje się
poglądy Bujaka i Michnika. Pi
sze, że zdaniem Bujaka czecho
słowacka droga przebudowy za
graża procesowi zmian w Pol
sce, na Węgrzech, a nawet w

Związku Radzieckim. Oto jak
komentowany jest fakt — pisze
praski tygodnik — że w CSRS
nie utożsamia się przebudowy z

odejściem od socjalistycznych
pryncypiów, z legalizacją opozy-

na

cji, z podważaniem kierowniczej
roli partii komunistycznej.

Tygodnik KPCz nawiązując do
zbliżającej się 21. rocznicy wkro
czenia wojsk Układu Warszaw
skiego do Czechosłowacji pisze,
że rocznica ta ma stać się pre
tekstem do wywołania w CSRS
niepokojów, napięć i konfronta
cji z systemem socjalistycznym.
Przedstawiciele „Solidarności”
przyrzekli „Karcie 77” pełne po
parcie dla tych koncepcji, ucze
stnictwo w wydarzeniach, a na
wet — co zadeklarował Janas —

oświadczenie polskiego parlamen
tu w sprawie rocznicy wydarzeń
sierpnia 1968. Obiecano też inne
formy nacisku ze strony polskiej,
a nie były to słowa rzucane' na

wiatr — pisze „Tribuna”, powo
łując się na niedawne oświadcze
nie 169 członków OKP, popiera
jące żądania czechosłowackich
działaczy opozycyjnych, zawarte
w skierowanej do władz petycji
„Kilka zdań”.

„Tribuna” podkreśla w kon
kluzji, że „Solidarność”, która

eksponuje poszanowanie suwe
renności i nieingerencji w spra
wy wewnętrzne innych państw,
w rzeczywistości lekceważy te

zasady, wtrącając się w wewnę
trzne problemy Czechosłowacji.

I

| Dolar spada? |

W DRUGIM krakowskim pry
watnym kantorze panów B. B. B.
przy ul. Krowoderskiej obowią
zywały wczoraj wyższe, niż w

ścisłym centrum ceny dolarów.
Kantor skupował dolary po 6200
zł a sprzedawał po 6700 zł. Na

deficytowe bony ustalono cenę
6,1 i 6,5 tys. zł. Właściciele kan
toru spodziewają się, że cena

w„aluty podskoczy po podwyżce
cen wódki. Skąd panowie B. u-

zyskali tę informację, nie udało
mi się dowiedzieć.

Inne notowania: najwięcej za

dolara — 6250 zł płacił Bank
Lubelski a sprzedawał po 6500 zł.
Za tyle samo można było kupić
„zielone” w kantorze przy Szew
skiej (tu płacono tylko 6 tys. za

doi.). U koni w rejonie ul. Szew
skiej „papier” 6—6,1 tys. (kupno)
i 6350—6400 zł. (sprzedaż). Spa
dek cen dolara spowodowało
zmniejszenie popytu. (sw)

Zł

; ZNANA japońska firma „Sei-
l ko" postanowiła rzucić na rynek
[ nowy wynalazek. Jako pierwsza
I na świecie przystąpiła do wy
li twarzania zegarków z... papieru.
| Nowy czasomierz, którego me-
! chanizm pracuje w oparciu o
'

miniaturową bateryjką z gwa-
i rancją na 8 miesięcy, każdy po-

. siadacz może bez większego ża-
‘ lu .wyrzucić do kosza na śmieci,
f Kosztuje bowiem zaledwie 3 do-
i lary 84 centy.

SPRZEDAM samochód „Wart
burg 353 W” z 1985 r. po wypadku.
Kupię zamrażarkę. Tel. 21-17-55._____
P4WILON handlowy (pętla autobu
sowa os. Kurdwanówi — sprzedam.
Kraków, ul. Wjazd 6 /3. od godz. 19.

ZAKŁAD Instalacji — przyjmle na

korzystnych warunkach doświadczo
nego montera — spawacza. — Tel
66-79-86.__________ g-37764
STRYCH do adaptacji — kupię. Tel.
37-50-12 . g-37796

Wakacje naszych dzieci
(Dokończenie ze str. 1)

najdłuższe, bo lepiej się przez
nie pluje i bardziej boli”.

„Nie zaobserwowałem znaczne
go zmniejszenia zainteresowania
zorganizowanymi formami waka
cji w mieście — mówi wicepre
zydent Krakowa JAN NOWAK.
— Domy kultury, obiekty spor
towe czekają na dzieci. Niestety,
tak jak i w latach ubiegłych
przychodzi ich niewiele. Rodzice

przeprowadzili w czwartek rano

2-godzinny strajk" ostrzegawczy.
Strajk ogłoszono w związku z

niewypełnieniem — według ko
mitetu strajkowego — jednego i
punktów porozumień lipcowych,
przewidującego tymczasowe
wstrzymanie budowy i konser
wacji hydrowęzła krapiwińskiego
na rzece Tomi.

• W hotelu ,.Beverley House ’,
w zachodniej części Londynu
nastaniła eksplozja. Zginęła je
dna osoba. Policja nie wyklucza,
iż sprawca eksplozji może być
Irlandzka Armia Republikańska
(IR A).

• Samolot greckich linii lot
niczych „Olympłc Airways”, od
bywający regularny rejs miedzy
Salonikami a wyspą Samos na

Morzu Egejskim, spad! do morza.

Okręty marynarki wojennej, po
szukują 34 osób, które znajdo
wały się na pokładzie samolotu.

• Na parkingu samochodowym
w pobliżu granicy hiszpańsko-
-francuskiej policja hiszpańska
zatrzymała czterech Belgów, w

których samochodzie znaleziono
2 tony haszyszu, którego wartość
czarnorynkowa szacuje się na

3.4 min doi.

wolą sami zorganizować wakacje
dzieciom i przede wszystkim wy
wieźć je poza miasto. Oferta na
sza jest zróżnicowana i szeroka,
przygotowaliśmy aż 20 tys. miejsc
dla dzieci pozostających w miej
scu zamieszkania”.

„Zwłaszcza z małym zaintere
sowaniem spotykają się półkolo
nie — mówi wizytator JAN JE
ZIOROWSKI. — A przecież gdy
weźmie sie pod uwagę odpłatność
za dwa tygodnie od 5 do 8 tys.
zł. w tym z reguły trzy posiłki i
pełna opieka, to przy dzisiejszych
cenach naprawdę się opłaca.
Tymczasem np. w Szkole nr 84
w Nowej Hucie w lipcu na pół
kolonie zgłosiło sie tylko jedno
dziecko! Również kluby sportowe
— Cracouia, Garbarnia, Hutnik,
Wisła bezpłatnie udostępniły swo
je obiekty, ale dzieci przychodzi
niewiele. Najszersza oferta jak
zwykle jest w Domu Harcerza
przy ul. Lotniczej, Krakowskim
Szkolnym Ośrodku Sportowym,
Dworku Białoprądnickim”.

Również „Solidarność” próbo
wała uruchomić własny klub dla
dzieci — powiedział nam KRZY
SZTOF MAŁECKI — przy ulicy
Siennej. „Przedpołudnia dzieci
spędzałyby w klubie, na intere
sujących je zajęciach, popołud
niami służyłby on dorosłym. Nie
stety. Wydział Ochrony Zabytków
uznał wybrane przez nas po
mieszczenie za zabytkowe i nie
wyraził zgody na zorganizowanie
takiego klubu. Mamy mieć za
proponowany inny lokal do 8

sierpnia”. (KK)

MAŁŻEŃSTWO powracające, dwoje
małych dzieci — poszukuje mieszka
nia. chętnie w okolicy letniskowej —

czynsz z góry za rok. — Oferty 37517
„Prasa” Kraków. Wiślna. 2.

________ _

SONY nowy, model 29 cali — stereo,
telegazeta, multisystem — sprzedam
Tel, 66-57-67. od 14.

_________________

ELEKTRONIKÓW 1 elektroinstalato-
rów do zakładu antywłamaniowego —

pizyjmę. Teł, 66-91-07, 55-16-51.
_______

PANIĄ do 1.5 -rocznego dziecka — za
trudnię. Tel, 44-98-77, od 17,_________
Z POWODU wyjazdu — sprzedam za
kład rzemieślniczy w pełnej produk
cji. .Zbyt nieograniczony. Duża pro
dukcja i cena. Oferty 37367 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.___________________

SPRZEDAM" TVC Sanyo 21 cali. video

Sanyo, TVC Nec 25 cali, yideo Nee
Tel, 66-97-16,___________ _______ g-37342

SKODĘ 120 GLS 1984 / 85 Semex —

srzedam. Teł. 43-01-78._______________

WOŁGĘ nową — sprzedam. Tel. 21 -20-21

KOMPLET wypoczynkowy ze skóry,
ciemnobordowy — sprzedam, Tel
21-26-27____________________

NOWY dom jednorodzinny w ładnej
miejscowości podgórskiej — sprzedam
Oferty 37430 „Prasa” Kraków. Wiśl-
r.a 2.

____ _________

POLONEZ 1982 skrzynia ..5” — sprze-
dam. — Tel. 44-00-81.

______ __________

POSZUKUJĘ murarzy — tynkarzy do
pracy w RFN. ( Oferty 37240 ..Prasa”
Kiaków. Wiślna 2.__________________

OPEL Ascona 1.6 D 1984. stan

dobry — sprzedam. Tel 0-115 216-69.
od godz. 7 do 15, (oprócz soboty i
niedzieli) ■_______________ g-37239
DO wynajęcia — M-3 z garażem —

Pszczelna 43. Tel, 66-80-96,____________
ZDECYDOWANIE kupię działkę bu
dowlaną lub hale produkcyjna, (może
być do remontu) Kraków lub okoli-
ce — Tel. 22-02-02

_________

OWCZARKI niemieckie rodowodowe,
czteromiesięczne — sprzedam. Olkusz
- tel, 43-12-13.

____ ______________

STUDENT szuka mieszkania w Kra-
kowie. — Tel, 22-67-17, _ ________

SKODĘ 105 składak 1987 — pilnie
sprzedam. Tel, 12-53-53, wieczorem.
MAŁ2ENSTWO poszukuje mieszkania.

Oferty 37605 „Prasa” Kraków. Wiól-
na 2.

OBCOKRAJOWIEC wynajmie ko
rzystnie wille w Krakowie. — Oferty
37226 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KOMIS firmy Lodziński. ul. Pstrow
skiego 36 - przyjmuje do sprzedaży
różne artykuły przemysłowe._______

ANTYCZNĄ lampę stolaca i wiszącą
— kupię, Tel. 11 -03 -15,_______________

TV „Nec” (15 cali) — sprzedam. Tel.
37 -74-79._______________________________

DZIAŁKĘ budowlaną w Krakowie —

łun okolicy — kupię. — Oferty 37916
„Prasa” Kraków. Wiślna 2,
UWAGA! Prywatny zakład remonto
wo - budowlany — zatrudni wysoko
kwalifikowanych murarzy, zbrojarzy,
dekarzy i nosadzkarzy lub brygadę
kompleksową w systemie akordo
wym. Fachowcom zakład gwarantuje
wyjazdy na budowy eksportovze po
przepracowaniu minimum 1 roku. —

Tel. 34-53-50. wieczorem._______ g-37331
UWGA! Kosztorysanta z doświadcze
niem w zakresie budownictwa ogól
nego i remontów — proszę o kon
takt. Tel, 34-53-50, wieczorem.________

TAPETOWANIE, malowanie stolarki,
montaż karniszy, szafek, okapów ku
chennych, zamków i inne. — Tel.
12-90-82.

________ _______________ g-37959 .

SPRZEDAM Fiata 1500 rok 1984. cena

du uzgodnienia. — Tel, 11-13-02. po
godz. 17. g-37942
KWATERUNKOWE - 2-pokOjOWe —

z garażem, okolice Kazimierza Wiel
kiego — zamienię na większe. Ofer
ty 37578 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

8 WYPADKÓW. 1 osoba zabita 1
rannych. 11 kolizji i 6 zatrzymanych
nietrzeźwych kierowców — oto bi
lans minionej doby na drogach Kra
kowa i woj. krakowskiego.

• Na ul. Igolomskiej ..polonez” po
trącił 79-letnia Wiktorie K. (zam. ul.
Wyciazka 14), która poniosła śmierć
na miejscu.

• W Wierzbnie (gm. Koniusza) ..fiat
126p” najechał na leżący na szosie
kabel telefoniczny, który owinął się
na kole i spowodował wjechanie sa
mochodu do towu. Pasażerka „malu
cha-’ Renata K. (zam. Rzaska 107) do
znała ogólnych obrażeń ciała. tak)„
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TEATRY
Piątek - Sobota

Nieczynne.
Niedziela

Filharmonia (Opactwo w Tyńcu)
17.15 — Tyniecki Recital Organowy:
Roman Lulek — organy, Magdale
na Myczka — klawesyn. Piwnica u

Literatów (ul. Kanonicza 7) 20 Mo
nodram autorski Lidii Wilk pt. „Li
tania z Lanckorony”.

Piątek
Kijów 16 Przyjazd do Ameryki

(USA 1. 15 — przedpremierowy), 18
Fatalne zauroczenie (USA 1. 18), 20

Rybka zwana Wandą (aing. 1. 18 —

przedpremierowy). Uciecha 16, 18

Wirujący seks (USA 1. 15), 20 Osa
czona (USA 1. 15). Warszawa 16
Rambo I (USA 1. 15), 18 Moonraker
—- James Bond (USA 1. 15), 20.15
Nocne gry (USA 1. 18). Wolność 16

Kopalinie króla Salomona (USA 1.
12), 18 F/X (USA 1. 18), 20.15 F~an-
tic (USA 1. 15). Wanda 15.45 Inter-
kosmos (USA 1. 12), 18 Sztuka ko
chania (poi. 1 . 15), 20 Betty (fr. 1 .

18 — film z pogranicza). Wrzos (ul.
Zamojskiego) 15.30 Elektroniczny
morderca (USA 1. 15), 17.30 Nie
śmiertelny (ang. 1. 15), 19.30 Obcy
— decydujące starcie (USA 1. 15).
Świt (os. Teatralne) 16 Kosmiczne

jaja (USA 1. 12), 18 Pluton (USA
1. 18), 20.15 Bilitis (fr. 1. 18 — film
z pogranicza). Światowid (os. Na

Skarpie) 16 Gliniarz z Beverly Mills
cz. II (USA 1. 15), 18, 20.15 Die Hard
Szklana pułapika (USA 1. .18 —

przedpremierowy). Mikro (ul. Dzier
żyńskiego) 15.45, 18, 20.15 Podejrza
ny (USA 1. 15). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Krótki film o mi
łości (poi; 1. 15), 16, 20 Gry wojen
ne (USA 1. 12), 18 Kaczor Howard
(USA 1. 12). Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 16 Miłość, szmaragd i

krcikodyl (USA 1. '

15). Tęcza (ul.
Praska) , 17 Liliowa kula. (radź, b.o.),
18.30 Gliniarz z Beverly Hills. cz.

11 (USA 1. 15). Pasaż (pasaż Bie
laka) 13.30, 15, 17, 19 Commando

(USA 1. 15).
Sobota

Kijów 16 Przyjazd do Ameryki,
18 Fatalne zauroczenie, 20 Rybka
zwana Wandą. Uciecha 16, 18 Wi
rujący seks, 20 Osaczona. Warszawa
16 Rambo I, 18 Moonraker — James
Bond, 20.15 Nocne gry. Wolność 10
Pan Samochodzik i praskie tajem
nice (poi. b .o .) 12 Kaczor Howard

(USA 1. 12), 16 Kopalnie króla Sa
lomona, 18 F/X. 20.15 Frantic.
Wanda 10 Krótkie spięcie (USA 1.

12), 12 Miłość, szmaragd i kroko
dyl (USA 1. 15), 15.45 Interkosmos,
18 Sztuka kochania, 20 Betty. Wrzos
15.30 Elektroniczny morderca, 17.30

Nieśmiertelny, 19.30 Obcy — decy
dujące starcie. Świt 16 Kosmiczne

jaja, 18 Pluton, 20.15 Bilitis. Świa
towid 16 Gliniarz z Beverly Hills.
cz. II, 18. 20.15 Die Hard (Szklana
pułapka, USA 1. 18 — przedpremie
rowy). Mikro 15.45, 18, 20.15 Podej
rzany. Kultura 14, 18 Kaczor Ho
ward, 16, 20 Gry wojenne. Podwa
welskie 16 Nieoczekiwana zmiana

miejsc (USA 1. 15). Tęcza 17 Gli
niarz z Beverly Hills, cz. II, 18.45

Nietykalni (USA 1. 18). Pasaż 10.30

Bajki (poi b.o .l 8.30. 13.30, 15 17.
19 Commando, 11.30 Czarna wdowa

(USA I. 15).
Niedziela

Kijów 16 Przyjazd do Ameryki,
18 Fatalne zauroczenie, 20 Rybką
zwiana Wandą. Uciecha 16, 18 Wi
rujący seks, 20 Osaczona Warszawa
16 Rambo I, 18 Moonraker — James

Bond, 20.15 Nocne gry. Wolność 10
Pan Samochodzik i praskie tajem
nice, 12 Kaczor Howard, 16 Kopal
nie króla Salomona. 18 F/X, 20.15
Frantic. Wanda 10 Krótkie spięcie,
12 Miłość, szmaragd i krokodyl
15.45 Interkosmos, 18 Sztuka kocha
nia, 20 Betty. Wrzos 15 30 Elektro
niczny morderca, 17.30 Nieśmiertel
ny, 19.30 Obcy — decydujące star
cie. Świt 14.30 Pan Kleks w ko
smosie. cz. I (poi. b.o .) . 16 Kosmicz
ne jaja, 18 Pluton, 20.15 Bilitis.
Światowid 16 Gliniarz z Beverly
Hills. cz. II, 18, 2015 Die Hard

(Szklana pułapka). Mikro 15.45, 18.
20.15 Podejrzany. Kultura 14, 18
Kaczor Howard. 16. 20 Gry wojen
ne. Podwawelskie 16 Piramida stra
chu (USA I. 12). Tęcza 16 Bajki, 17
Gliniarz z Beverly Hills. cz. II.
18 45 Nietykalni Pasaż 11 12 Bajki

9.30 . 13, 15, 17, 19 Commando.

Piątek - Sobota - Niedziela

WYSTAWY

■MUZEA -

Wawel — komnaty (piat. 12—17.
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro
jownia (10—151, Muzeum Katedral
ne (10—15), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol
sce, Lenin w Paryżu (1908—1912)
(piat. 9—16, sob.: niedz. 10—16 wst.

wol.). ul. Królowej Jadwigi 41: Re
wolucyjna działalność Lenina na

zi-emi krakowskiej; Zwierzyniec
przed I wojną światową (9—15).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie
jów i kultury Krakowa (9—15), św.

Jana 12: Militaria i zegary (piąt.
9—15, sob., niedz. niecz.), Francisz
kańska 4: Dawnych wspomnień
czar (9—15), Wieża Ratuszowa, Ry
nek Gł. (9—15), Muzeum Teatralne,
Szpitalna 21:, Z dziejów teatru kra
kowskiego; Galeria teatralna: Z

dziejów opery i operetki. (9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria poi. mai. i
rzeźby 1764—1900 (10—15.30),' Dom

Matejki, Floriańska 41 (piąt. 12—

17.30, sob. niedz. 10—15.30), Szołay-
skich, pl. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (10—15.30),
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich, Wielka Rewolucja
Francuska a sprawa Polska (piąt.
12-^17.30, sob. niedz. 10—15.30), No
wy Gmach, al. 3. Maja: Żydzi —

polscy (10—15.30), Muzeum Stanisła
wa Wyspiańskiego, ul. Kanonicza 9.

(10—15); Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średn. Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle . promieni X. Cypryjskie
starożytności (piat. 10—14, sob.
niedz. 11—14'. Kościół św. Wojcie
cha, Rynek Gł : Dzieje Rynku Kra
kowskiego (piat 9—16. sob. niecz.,
niedz. 13—17), Przyrodnicze, Sław
kowska 17 (10—13), Etnograficzne,
Krakowska 46: Tradycyjna sztuka

Afganistanu, pl. Wolnie a 1; Polska
kultura ludowa (piąt. 10—15, sob.
niedz. 10—14). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. Leszka Mu
szyńskiego (10—17), Dworek J. Ma
tejki w Krzeszowicach ul. Krucz
kowskiego 15 (10—17), Muzeum Lo
tnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(9—15), Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.), Zamek Zupny,. Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych
wiekach (8.30—18), Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kapenicza 5 (11—14),
KDK, Rynek Gł. 27: Galeria pod
Baranami: Fonogramy K. Pollescha
— zapis fotograficzny pracy T.
Kantora nad spektaklem pt. Nigdy
tu nie powrócę; Galeria 2: Wyci
nanki E. Majewskiej-Hernandez
(14—18), Salon Wystawowy, al. Róż
3: Mai. J . Wejdmana (10—17),
NOK, Galeria, pl. Centralny: Wyst.
fot. — Współczesny balet amery
kański (10—18). -

DYŻURY
Piątek - Sobota - Niedziela

Pogot. MO. tel. 997. Straż Pożar
na 998. Teł. Ochrony Środowiska
21r33-64 (7—20). Ośr. Inf. Inwali
dów, ul 1 Maja 5. tel 22-23-11

(pom. śr 15—17). Pomoc Drogowa
PZMot. ul Kawiory 3. tel . 37-55-75

(7—22). Pogotowie techniczne „Pol.
mozbyt” al Pokoju 81. tel 48-00-84
(6—22). Centrum Informacji Tury
stycznej, Pawia 8, tel. 22-60-91. 22-

04-71 (8—16). Inf. o usługach, tel
930 (codz.) Tłumacze przysięgli, ul.
Friedleina 4/6 (8—15). tel 34-37-77,
wewn. 170 :’

Pogotowie Ratunkowe

Tylko wypadki i nagłe zacho
rowania Łazarza 14, wypadki te
lefon 999. zachorowania i przewo
zy 22-29-99 Rynek Podgórski 2.
66-69-99. ul Teligi 6 55-59-99 . Kro
wodrza. ul Kazimierza Wielkiego
117, 33-39-99, ul Białoprądnicka 8,

34-39-99 Nowa Huta 44-49-99. Lot.
nisko Balice 11-19-99 Niepołomice
21-02-09, dla m. Niepołomic 198.
Twanowice 99. Skawina 76-14-44. dla
m Skawiny 999 Wieliczka 78-12-89

alarmowy 999

Dyżury szpitali
i służby zdrowia

Piątek
Chir., Chir uraz., Okulist., Urolog.

Nowa Huta, os. Na Skarpie 65,
Chir. dziec. Prokocim, Laryng. Ko
pernika 23a, Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chir. uraz.. Urolog. Prąd
nicka 35, Chir. dziec., laryng. No
wa Huta. os. Na Skarpie 65,
Okulist. Witko-wice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo
nizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 40, Chir. uraz.

Kombinat HiL, Chir. dziec. Proko
cim, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice. Urolog. Grze
górzecka 18, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Przychodnie:

Śródmieście — ul Skawińska 3

(8—14) tel. 66 -34-52 ul Długa 38

(8—14). tel 22-86-77, al.” Pokoju 4

(8—14) .+ . stomatolog, tel 11-83-96.
ul Ułanów 29a (8—14) tel 11-53-33 .

ul. . Radomska 36 (8—14), tel
11-26-44

Nowa Huta — os . Ńa Skarpie 6

(8—14), tel.. 44-19-30. os. Wzgórza
Krześławickie (8—14) tel 44-57-77
os Jagiellońskie 1 (8—14) 4- stoma
tolog. tel 48-00-44, os Złoty Wiek
23 (8—14), tel 48-20-70

Krowodrza — al Krasińskiego 26

(8—14) tel 22-52-66. ul Wójtowska
(8—19) + stomatolog, tel 33-21 -97,
ul Rusznikarska 17 (8—14), tel
34-01-27, os Widok tel. 37-07-40

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14) tel 66-38 -72 ul Gen Ku
trzeby 4 (8—19) + stomatolog, teł

66-51-11, ul Niemcewicza; 1 (8—14),
tel 66-87-00. ul Na Kozłówce 19
(8—14). tel 55-16-11. ul. Teligi 3

(8—14). tel 55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le
ków) w wym. przychód, czynno są
w godz. 8—11.

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

•w

Sierpnia

O
Sierpnia

O
Sierpnia

Dominika Marii Jakuba
Protazego Stanisławy Sławy

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Po godz. 15, inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Tok-

syk. Kopernika 28, tel. 11-99-09.
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio
log i chirurg, (wizyty domowe),
tel 12-20-38. 12-41-64 (8—22). Po
moc Psycholog, ul. Sołtyka 9. tel.
21-54-14 (10—18). Nagła pomoc le
karska lekarzy specjalistów — tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc le
karzy specjalistów, tel. 55-56-64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdrowie” (wiz. lekarzy
specjalistów, pielęgnacja, rehabili
tacja, ekg opieka) tel. 11-20-51 (9—
21,30, sob. niedz. 11 —18). Krakow
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin
gradu 13, tel. 22-70-08 (9—18). Po
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo
ju Rodziny, ul. Dietla 90, IV p., tel.
22- 28-72, porady psych., seks., ginek.
dermat. (piąt. 15—18). Diagnostyka
ultrasonograficzna., ul. Batorego 9/4
tel. 33 -41-35. Pogotowie wet. ma
łych zwierząt, tel. 12-51 -90 (pom —

piąt. 15—20). Tel. zaufania 33-71-37
(16—22). Tel zaufania dla narkoma
nów 34-08-08 (8—19). Tel. zaufania w

sprawie AIDS, tel 21-38 -91 (czw. 10—
12). Tel. zaufania dla osób z pro
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20)
Spółdz. Porad. Psycholog.-Psychia-
tryczna Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel 55-90-66 (8—14), tel. 43-50-89
(19—20). „Sonomed”: diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11-20-51

(pón.-piąt. 9—21 .30. sob. niedz. 11—
18). Pracownia analiz lekarskich

„Społem”, Podgórze, os. Piaski No
we. ul. Łużycka 55 (codz. 8—15).
Diagnostyczna Pomoc Medyczna
(ultrasonografia, pielęgniarki), tel.
66-30-00 (port. — piątek 11—17)
Schronisko dla bezdomnych zwie
rząt, ul. Wioślarska 24b, tel.
22-04-72. Ambulatorium Weteryna
ryjne w godz 9—19. tel. 66-83-02

Pogotowie „Medicat” — wizyty in
ternistów, kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel 34-40-46 (14—20.
sob. niedz. 10—18) Medyezne Cen
trum Diagnostyczno-Terapeutycz
ne „Sophia” — badanie USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo
giczne i gastrologiczne, ul. Ga
zowa 17 tel 66-05-22 wewn 21 (8—

151, tel.' 66-14-80 (15—20),

APTEKI
Piątek - sobota - niedziela

Rynek Gł. 42, .tel. 22-23-71. Kra
kowska 1 — tel. 22-19-98, Pstrow
skiego 94, tel. 66-69-50. Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01. Nowa
Huta Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-36,
Centrum C. bl 6, tel. 44-17-19.

I..
•./ 'r*

rożne
Piątek - Sobota - Niedzielo

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do zmroku, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie
lan - piąt 9, 11, 13, 15, 17, sob.-
niedz od 9 do 18 co godz.

Wesołe Miasteczko (Błonia) 10—21

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05 — 16.00 Magazyn muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Vademecum Interesującej Pio
senki. 17 .30 Ludzie losy. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem dnia.
18.20 W poszukiwaniu .ulubionej
melodii — Koncert dnia. 19.25
Chwila muzyki. 19.30 Radio dzie
ciom: „Pożyczałscy pomszczeni”.
20.07 Na marginesie wydarzeń. 20.10

Komunikaty Totalizatora Sportowe
go. 20.15 Koncert życzeń. 20.35 Rze
mieślnicze sprawy. 20.45 B. Hrabal
— „Obsługiwałem angielskiego kró
la”. 21.00 Komunikaty. 21.05 Kro
nika sportowa. 21 .30 Repetycje z

jazzu polskiego. 22.05 Na różnych
instrumentach. 22.15 Barokowe kon
certy. 23.15 Panorama świata. 23.30
Na rockową nutę. 23.55—24 .00 Pół
noc poetów.

Piątek II

Wiadomości: 21, 0.55 .

■15.00 Album operowy. 15.20 Nie
zapomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00 — 17.15 Kraków ha
antenie. 17.15 Dzieła, style, epoki.
18.15 John Hutton — „Herriott
Street 29” 18.25 Reklama. 18.30 Wa
kacyjny klub stereo. 19.30 Wieczór
w filharmonii: Odtworzenie kon
certu finałowego I Międzynarodo
wego Konkursu Pianistycznego im.
następczyni tronu księżniczki Sonji.

21.25 Wieczorne refleksje. ii21.30
Marek Sołtysik — „Kukła”. 22.05

Słuchajmy razem. 23.00 Wł. Ter
lecki — „Drabina Jakubowa”. 23.20
Nocne divertimento. 24.00 Nocne

muzykowanie. 0 .50 Miniatura lite
racka: Wiersze Bogdana Justyno-
więza. 1 .00 Koniec programu i

hymn.
Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Muzyczny Jnterklub. 15.40
Powrót taty — aud. 16.00 — 19.00
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.; Paul Feval
— „Kawaler de Lagardere”. 19.30
Złote lata Jima Reevsą. 19.50 Andre
Brink — „Sucha biała pora”, 20.00

Wspomnienia z kompaktu: Adam

Fąith. 20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21.45 Klub Trójki.
22.15 Między punkiem a funkiem,
22.45 Wokół Dziennika Leopolda
Tyrmanda. 23.00 Opera tygodnia:
Richard Wagner — „Tristan i Izol
da”. 23.15 — 1 .00 Zapraszamy do

Trójki;
Piątek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30 .

14.00 — 16.20 Popołudnie młodych
słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryjna.
17.05 Przed rocznicą. 17.20 Nie
zapomniane koncerty jazzowe.
17.50 Widnokrąg. 18.20 Z płytą przez
świat: Enya. 18.30 Język francuski.
18.50 Studio ekspertów. 19.35 Lek
tury Czwórki: Stefania Grodzień
ska — „Urodził go niebieski ptak”.
19.45 Kameralistyka jazzowa. 20.00
Opinie. 20.25 Gra o przyszłość. 20.40
Z nagrań Henryka Albera. 20.50

Przegląd publikacji popularnonau
kowych. 21.10 Panorama muizyki
polskiej naszego stulecia. 22 .00 Wie
czór muzyki i myśli. 23.20 Śpiewa
Leszek Długosz. 23.35 Nie wystarczy
mocno kochać — rep. 23.51 — 24 .00

Muzyka przed północą.
Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10,-12.05,
14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.30 — 8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15 Mu
zyka poranna. 8 .40 Merkuriusz rzą
dowy. 9 .00 — 11.57 Lato z radiem
(tel. 44-65-66). 11.57 Komunikaty.
12.25 Z dyskusji na XIII Plenum
KG PZPR. 12.31 Muzyka in
spirowana folklorem. 12.45 Rolni-czy
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 13.05
Radio kierowców. 13.30 Koncert re
klamowy. 14.05 Radiowa piosenka
tygodnia. 14 .55 Pięć minut o filmie.
15 00 Radio sport. 16.05 Muzyka i
aktualności. 17.00 Klasyka na wa
kacjach. 17.30 Radio’ sport. - 18.00

, Matysiakowie. 18.30 Radio sport.
19 25 Radio sport. 19.30 Radio dzie
ciom: „Pożyczałscy' pomszczeni’'
19 50 Radio sport. 20.07 Na margi
nesie wydarzeń. 20.10 Komunikaty
Totalizatora Sportowego. 20.15 Kon
cert życzeń. 20.40 Alkoholizm, alko
hol. 20.45 Bohumil Hrabal: „Obsłu
giwałem angielskiego króla”. 21 .09
Komunikaty. 21.05 Ślady pamięci.
21.25 Przy muzyce o sporcie. 22.05

Zaproszenie do tańca. 22.45 Radio
wy Odeon. 23.15 Panorama świata.
23.30 Zaproszenie do tańca. 23.55—

24.00 Północ poetów.
Sobota II

Wiadomości: 8, 13, 21, 0.55;
5.30 — 8.00 Kraków na antenie

Co niesie dzień. 8 .05 Naszym zda
niem. 8 .10 Poranna serenada. 8.40

Tydzień w Stereo. 9.00 Wł. • Ter
lecki — „Drabina Jakubowa”. 9.20
— 12.25 Sobota melomana. 9.50 John
Hutton — „Herriott Street 29”. 11.10
Znane i. nieznane. 12 .25 Afrykańskie
rytmy. 13.05 — 13.20 Kraków na

antenie. 13.20 Jazzowe spotkania.
14.00 Europejska lista przebojów.
14.50 Pamiętniki i wspomnienia:
Mąurice Bejart — „Chwila w ży
ciu innych” — ode. 1. 15.00 Euro
pejska lista przebojów. 15.30 Gwiaz
dy scen operowych: Leontyna
Price. 16.00 — 17.15 Kraków na

antenie. 16.05 „En-trans” — słuch.
K. Chołoniewskiej. 16.30 „Repryza”
mag. muzyczny A. Mleczki. 17 .15

Katalog wydawniczy. 17 .20 Dzieła,
style, epoki. 18.15 John Hutton —

„Herriott Street 29”. 18.25 Reklama.
18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 .Wieczór
w filharmonii: Odtworzenie Kon
certu Słowackiej Orkiestry Kame
ralnej. 21.05 Wieczorne refleksje.
21.35 Edith Wharton — „Widok na

Forum Romanum. 22.00 Studio ste
reo zaprasza. 23.00 WŁ Terlecki —:

„Drabina Jakubowa”. 1.00 Koniec

programu i hymn.
Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 15, 16, 17, 18,
22.

6.00 — 9.05 Zapraszamy do Trójki.
9.05 — 14 .00 RadioMann. 14.00 La
to w filharmonii: Najwięksi mi
strzowie baroku — Jan Sebastian
Bach. 15.05 Wszystkie drogi prowa
dzą do Nashville — aud. K . Pacu-

dy. 15.40 Wyprawy po zdrowie.
16.00 — 19.00 Zapraszamy do Trój
ki. 19.00 Menora. 19.30 Dziś w liście

przebojów. 19.50 Andre Brink —

„Sucha biała pora”. 20.00 Lista prze
bojów Programu III — prowadzi
Marek Niedźwiecki. 22.10 Magazyn
rozrywkowy. 23.00 — 2.00 Zapra
szamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30.
5.00 —

. 6.45 Muzyczny poranek.
6.45 Prognoza biometeorologiczna.
6 55 Sportowy komentarz tygodnia.
7.10 Radiowa encyklopedia świata.
7.30 Gna Erie Gale. 7 .40 Z historii
radia — fel. 7.50 Halo, wakacje.
8.50 Aktualności. 9.00 Moje hobby:

. Wędkarstwo. 9 .25 Porozmawiajmy.
9.30 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
10.00 O muzyce, o życiu z Micha
łem Urbaniakiem. 10.30 Tropy, lu
dzie, symbole: „Lord Jim”. 11 .00 Z
mikrofonem po kraju. .11 .50 Redak
cja Reportaży. 12 .05’ Krakowska

Kapela z Grobli. 12.20 Biuro Listów
— odpowiedzi na listy. 12.30 Mię
dzy fantazją, a nauką. 13.00 Sobotni
koncert letni. 13.55 Lektury i re
fleksje — fel. 14.00 — 16.30 Popo
łudnie młodych słuchaczy. 16.30
Klub wydawców. 17,05 Audycja
publicystyczna. 17.35 Pejzaż polski.
17.55 Socjologia i życie potoczne —

fel. 18.00 Muzykoterapia: Wykorzy
stanie lutni w działaniach terapeu
tycznych. 18.30 W księgami — aud.
18.40 Jacqu.es Brel: „Pieśń człowie
ka”. 19,00 Portrety Polaków: Sta
nisław Uiam. 19.35 Lektury Czwór
ki. 19.45 Kameralistyka jazzowa:
Duke Ellington. 20.00 W świecie hu
manistyki. 20.30 Nagrania z filmów:
David Gruisin. 21 .00 Felieton lite
racki. 21 .10 Placido Domingo: Mo
je życie na scenie. 22.00 Wieczór ze

słuchowiskiem: Jerzy Szaniawski
— „Dwa teatry”. 23.35 — 24 .00 Ka
lejdoskop kulturalny.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19, 20,
23. .

6.00 Kiermasz pod kogutkiem.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy ma
gazyn wojskowy. 9 .00 — 11.59 Mu
zyczne „Lato z radiem”. 11 .59 Syg
nał czasu z Warszawy. 12.05 Mu- i

zyczne nowości programu I. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Dla tych
co nie lubią rocka. 13.45 Dom i My.
14.00 Kronika muzycznych wspom
nień. 14 .30 W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Wesoły auto
bus. 17.00 Wiersze dla Ciebie. 17 .20
Radio Sport. 18 00 Dialogi historycz
na. 18.15 Radio Sport. 19.10 Radio

Sport. 19.30 Radio dzieciom: „Lato
czeka” — montaż poetycki. 20.05

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Ko
munikaty Totalizatora Sportowego.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Nowa mu
zyka nowej epoki. 21 .55 W kilku
taktach, w. kilku słowach. 22.00
Teatr Polskiego Radia: „Dziwny
pasażer” — słuch. 23.15 Świat . w

tygodniu. 23.25 Piosenki naszych
twórców — Janusz Kruk. 23.55 —

24.00 Północ poetów — Jan Strzą-
dała.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Radio Ariel przedstawia. 7.10

Muzyka młodych. 8 .00 — 12.00 Kra
ków na antenie. 8.00 „Co słychąć”
— magazyn świąteczny w oprać.
H. Cyganika. 8.45 Koncert życzeń.
9.30 Jeden fakt polski — rep. E.
Miszczaka. 10.00 Opowieści Sybira
ka — aud. E . Miszczaka. 10.15 Fo-
noteka konesera — aud. A. Mlecz
ki. 10.40 Krakowska Kapela z Gro
bli — aud. A. Starca. 11.00 Muzycz
ne spotkania na antenie Krakowa
— Opola — Katowic. 12.00 Śpiewa
Zdzisława Sośnicka. 12 .10 Roman
se i nie tylko: Wł. Perzyński —

„Raz w życiu” (I). 12.50 Pieśni
bez słów Mendelssohna. 13.05 Ro
manse i nie tylko — Wł . Perzyński
„Raz w życiu” (II). 14 .50 Muzyka.

Księżycowe kamienie

na Antarktydzie?
WASZYNGTON (PAP). Uczeni

amerykańscy uważają, że zdołali
znaleźć w lodowcach Antarktydy
fragmenty skał Księżyca, a być
może także Marsa, które praw
dopodobnie zostały wyrzucone w

kosmos w wyniku zderzenia tych
ciał niebieskich z wielkimi aste-
roidami.

Skład chemiczny wielu meteo
rytów, znalezionych w starym
lodzie Antarktydy, pochodzącym
z okresu lodowcowego, odpowia
da budowie próbek skał księży
cowych, dostarczonych na Ziemię
przez astronautów amerykań
skich

Kamienie te są być może od
łamkami księżycowymi, wyrzuco
nymi w odległych czasach z po
wierzchni naszego naturalnego
satelity w następstwie uderzeń
asteroidów. Część tych odłamków
została później przyciągnięta
przez Ziemię. Te z nich, które
spadły do mórz i oceanów lub
na Ziemię zostały znacznie uszko
dzone w następstwie erozji. Na
tomiast kamienie, które utknęły
w „lodowym pancerzu” Antark
tydy, zachowały się w nietknię
tym stanie przez tysiące lat. A-
naliza wykazała, że wiek naj
starszych odłamków skał księży
cowych wynosi 900 000 lat. Jed
nakże jak wiele na to wskazuje,
znaczna ich część spadła na Zie
mię w ciągu ostatnich 300 000 Jat.

15.00 Recital Chopinowski A. Ha-
rasiewieza. 15.30 Katalog wydaw
niczy. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Radiowa biblioteka muzyczna.
17.55 Radio Ariel. 18.00 Rabińdra-
nath Tagore: „Citra” — przekład
Robert Stiller. 18.55 Wydawnictwo
Arkady. 19.00 Przebój za przebo
jem. 20.00 Powtórki płytowe: Queen
— „The Miraclo”. 21.05 Krakowskie
aktualności sportowe. 21 .20 Wieczór

płytowy. 23.20 Szanujmy wspomnie
nia.- 0.10 W świecie kameralistyki.
1.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7. 13.05, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 7.25

Czas zieleni. .7 .40 Melodie przebu
dzanki. 8.00 Światowid. 8 .15 Komu

piosenkę. 8.50 Bez próby. 9.00 Dixie
o poranku. 9 .25 Przypomnienia —

Marek Hryniewicz. 9.30 Odkurzone

przeboje. 10.00 Tylko 50 minut: To

się nadaje — mag. rozrywkowy
Kabaretu „Długi”. . 10.50 Pod da
chami Paryża. 11 .30 -Kapelańska le
genda — aud. dok. 12.00 Recital
Josefa Suka. 12 .50 Wizyty i podróże.
13.10 Niech g.ra muzyka. 14 .00 Pry
watnie u Janusza Głowackiego.
14.15 Musicale, musicale. 15.00 Ży
cie na gorąco — przegląd wyda
rzeń tygodnia. 15.30 Magazyn lite
racki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17.00 Baw się razem z na
mi. 19.05 Marcel Ayme — „Legenda
poldawska”. 20.00 Polonia śpiewa.
20.15 Blues Panie Janek. 21 .00 Je
stem poetą — Janusz Pasierb. 21 .20
Świat muzyki Anny z hrabiów My-
cielskich Lisieckiej przedstawia K.

Jędrusik. 22.00 Piekło i szatani —

aud. 22 .15 Lubię szum starej płyty.
22.50 Rozmyślania przed północą.
23.00 Jam session w Trójce. 23.50
Jan Wolkers: „Rachatłukum”. 24 .00
— 1.00 Między dniem a snem.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.05 Kraków na muzycznej an

tenie.. 7.00 Dla wstających w nie
dzielę rano — fel. 7.05 Kalendarz

radiowy. 7.10 W świątecznym na
stroju. 8.00 Poezja i muzyka. 8.20

Anegdoty i fakty. 8.50 Ferenc Liszt:

Hymn do ■Panny Marii na chór

mieszany, organy i harfę. 9 .00 Trans
misja mszy św. rzymskokatolickiej.
10.00 Recital organowy: Nico Wan-
derfooven. 10.30 Radiowy Teatr dla
dzieci: „Detektyw Bloimkvist” ,—

słuch. 11 .00 Magazyn Rozgłośni Har
cerskiej. 12.05 Muzyka z jednej
Płyty: „Purple rain” — Prince.
12.30 Wyprawy Czwórki: Reportaż

— „Człowiek z gór”. 13.30 Muzyka
z jednej płyty i „Purple rain” —

Prince. 13.45 O kulturę słowa. 14.05
Echa .festiwali i konkursów mu
zycznych. 14 .45 Wakacje, wakacje
— przeboje na lato. 15.00 Teatr

Klasyki dla Młodzieży: „Krzyżacy”.
16.00 Quiz popularnonaukowy
WIST’ Dzieło i twórca. 17.05 Prze
gląd prasy , społeczno-kulturalnej.
17.15 Z Agnieszką Osiecką —

„Szpetni czterdziestoletni”. 17.45 Re
fleksje uczonych. 17 .50 Utwory z

Tabulatury Peplińskiej. 18.00 Nabo
żeństwo Kościoła Mariawitów. 18.40
Antonio Vivaldi: -Gloria D-dur.
19.00 Alfa i Omega — mag. popu
larnonaukowy. 19.35 Lektury
Czwórki. 19.45 Kameralistyka jaz
zowa: Duke Ellington. 20.00 Au
dycja literacka. 20.30 Muzyka w

kolorze smutku i radości. 21 .00 Kraj
: Polonia. 21.30 Miniatury muzycz
ne. 22 .00 Wieczór muzyki - i myśli;
Antologia teatru polskiego — „Teatr
Dramatyczny” w Warszawie. 23.30
Śpiewa Łucja Prus. 23.35 Rozmowy
intymne. 23.55 — 24.00 Melodia na

dobranoc.

Interweniowaliśmy i„.
W „ECHU” z 17 lipca zamieści

liśmy list pani Beaty Ostrogow-
skiej o zaniedbaniach w Parku
Bednarskiego. Czytelniczka pisa
ła m. in. o skandalicznym stanie
urządzeń do zabawy dla dzie
ci. Otrzymaliśmy wyjaśnienie z

Krakowskiej Dyrekcji Zieleni:
„W Parku Bednarskiego w bieżą
cym roku rozpoczyna się remont

kapitalny. W pierwszej kolejno
ści wykonana zostanie renowa
cja zieleni. W latach następnych
— dalsze prace zmierzające do
przywrócenia dawnej świetności
Parku, w oparciu o opracowywa
ne obecnie studium historyczne i
koncepcję rewaloryzacji zatwier
dzoną przez Wydział Ochrony
Zabytków” Jak nam powiedział
Autoni Mleko, zastępca dyrek
tora ds. technicznych — do ge
neralnego porządkowania Parku
Bednarskiego KDZ przystąpi po
zakończeniu, we wrześniu br„
podobnych prac w Parku Jorda
na (wcześniei wielkie porządki
KDZ zrobiła w Parku Krakow
skim). Będą remontowane alejki,
oświetlenie, ujęcia wodne ’td.
Będą dosadzane drzewa, krzewy,
aby zaniedbany przez lata Park
wrócił do wyglądu z najlepszych
swoich czasów. Natomiast pla
cem zabaw dla dzieci opiekuje
się Komitet Osiedlowy, do któ
rego KDZ zwróciła się o natych
miastową naprawę i odnowienie
urządzeń, wyznaczając termin na

wykonanie tego do 31 lipca br.
Jeżeli samorząd tego nie zrobi,
urządzenia zostaną zdemontowa
ne. Ponieważ dziś mija termin,
sprawdzimy na miejscu i poin
formujemy Czytelników, co zo
stało zrobione.

PS. Za naszym pośrednic
twem Dyrekcja Zieleni przepra
sza Czytelniczkę za przykry in
cydent w Parku, (tes)



Sfr. 4 ECHO KRAKOWA iNr 152 (12061)

Piątek I

15.50 Domator — Przed weeken
dem

16.50 Program dnia
16.55 Mieszkać — wszechnica bu

dowlana
17.15 Teleexpreaa
17.30 „Kolumbowie" (3) — „A Je-

Sl! będzie wiosna" — serial TP
18.30 Szkoła mistrzów — Barbara

Sass
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Przygody Ga-

pulki
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
S0.00 Program publ.
20.20 „Cudzoziemka” — film fab.

prod. polskiej. Reż. Ryszard Ber.
w roli gŁ.Ewa Wiśniewska

22.00 Kroniki PAT
22.15 Czas — magazyn publicy

styczny
22.45 DT — echa dnia
23.00 Świat Jaki jest: „Magnaci

heroiny” — serial dok. prod. an
gielskiej

23.15 Jutro w programie

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (KrJ
18.30 Konwój
19.00 Wzrockowa Usta przebojów

Marka Niedżwieckiego
19.30 Dookoła świata: W Panamie

20.00 „Piątek” — krakowski

przekładaniec kulturalny, w pro
gramie rozmowa z K. Weberem, o-

peratorem filmowym podczas jego
pierwszej od 1968 r. wizyty w Pol
sce

21.30 Panorama dnia
22.00 Filmy s Humphreyem Bo-

gartem: „Konwój" — prod. USA
0.05 Komentarz dnia

Sobota I

8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program re

kreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Przygody

dobrodusznego smoka” — serial
prod. węgierskiej, „Siedem życzeń”
(3) — „Być dorosłym” — serial
prod. polskiej

10.20 VIII Światowy Festiwal Po
lonijnych Zespołów Folklorystycz
nych — Rzeszów ’89

10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Wilanów w Powstaniu War

szawskim — wojskowy program hi
storyczny

12.05 „Śladami Odyseusza”: (6)
— „Charybda i Scylla”, „Calip-
so” — filmy dok. prod. francuskiej

12.45 Telewizyjny Teatr Prozy:
Z cyklu: „Mówi Chandler” —

„Długie pożegnania” (1). Reż. Ste
fan Szlachtycz

14.00 Premie i premiery — reci
tal Sinitty

Za zmiany wprowadzone w osta
tniej chwili w TV redakcja „ECHA”
nie odpowiada.

HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinitiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHniiiiiiiiiiiiuiiiiHiiiHiiHiiiiiiniiiuniHBiHssiiiiiiiiiHiiiniiiiHnniuHHiiinniniiHuisiiHHiiiHiiiiiUHHHiiiHnHinniiiiiniHHHiiHiHUHnHiHiiHiiiiHiiiiuiir

14.30 Komedie, komedie, kome
die: „Milion za Laurę”. Wyk.: Bo
gdan Baer, Irena Szewczyk, Ta
deusz Ross

16.05 Losowanie Dużego Lotka

16.15 Butik — magazyn G. Szczę
śniak

16.45 Teleexpress
17.00 Studio sport: Mistrzostwa

Świata na żużlu z Leszna i Puchar

Europy w lekkiej atletyce
19.00 Dobranoc: Przygód kilka

wróbla ćwirka
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Leśni akrobaci

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Sobotni seans filmowy:

,,Rozległa kraina” — film fab. prod.
francusko-austriackiej. Reż. Luc

Bondy. Wyk.: Michel Piccoli, Bulle

Ogier, Milena Vukotic

21.45 Tydzień w polityce — ko
mentuje Karol Szyndzielorz

21.55 Teatr Telewizji: „Spotkania
ze Szwejkiem” (4) — „Feldkurat
Kutz ma kaca”. Reż. Paweł Trza
ska. Wyk.: R. Kłosowski, A. Fe-

rency, M. Kondrat
22.15 Telewizyjny przegląd sporto

wy
22.35 Piknik Country — Mrągo

wo '89: Dzień pierwszy
23.40 Telegazeta
23.45 Kino sensacji: „Zabójstwo

bez zapłaty” — film prod. japoń
skiej. Reż. Kinji Fukasaka

1.50 Zakończenie programu

Sobota li

9.50 Bariery
10.00—14.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
14.00 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
14.25 Telewizyjny koncert życzeń
14.55 Powitanie
15.00 „Ordy” — „Alfred Wagner

— dryfujący kontynent” — serial
prod. japońskiej

15.25 Spektrum
15.40 „Afrykańskie wodopoje” —

film przyrodniczy
16.05 Zielony świat: Filozofia przy

rody
16.25 „Wszechobecne mięczaki” (1)

— film przyrodniczy
16.45 Dom XXI wieku — Kon

strukcje
17.05 Konwój
17.45 Chodzież ’89
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.15 Bisy Pepe Romero — reci

tal gitarowy
19.30 Alfa i Omega

20.00 Studio sport
21.00 Fama ’89 — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateauvallon” (13) — se

rial prod. francuskiej
Niedziela I

7.07—7.45 TTR. Zajęcia wakacyj
ne

(od 4 do 10 sierpnia 1989 r.)
7.45 Po gospodarsko — magazyn

spraw wiejskich
8.15 Tydzień
8.55 Program dnia

9.00 Kino Teleferii: „Zwariowa
ne wakacje” — film prod. węgier
skiej

10.10 Z serca, czy spod sztancy?
10.30 DT — wiadomości
10.35 „Ludy Ziemi” (3) — „Ja

pończycy” — serial dok. prod. hisz
pańskiej

11.35 A na polach żniwa (1) —

widowisko
12.35 Telewizyjny koncert życzeń
13.20 A na polach żniwa (2)
14.20 Marek Sierocki zaprasza
14.45 „Goście pałacu kieleckiego”

— film dok. Macieja Łukowskiego
15.15 Fotomagazyn „Powiększenie”
15.35 „Panna dziedziczka” (12) —

serial prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Puchar Euro

py w lekkiej atletyce
18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: Trzy misie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Światła kabaretów” (4) —

serial prod. angielskiej
21.00 Siedem dni: Świat
21.30 Sportowa niedziela

22.30 Kinomania: Barbara Połom
ska

23.00 Premiery po latach: „Tyś
nam obiecał ziemię sprawiedliwą”
— film dok.

23.30 Telegazeta
Niedziela II

11.00 Przegląd tygodnia (dla nie
słyszących)

11.35 Film dla niesłyszących:
„Światła kabaretów” (4) — serial

prod. angielskiej
12.30 Peryskop — wojskowy pro

gram publicystyczny
13.00 Jutro poniedziałek

’ 13.30 Lokalny koncert życzeń
13.55 Powitanie
14.00 Polska Kronika Filmowa
14.10 100 pytań do...
14.50 Aktualności kulturalne:

Znów premiera
15.05 „Polacy” — film dok.

15.30 Piknik Country — zza ku
lis

15.55 Być tutaj — gawęda prof.
Wiktora Zina

16.10 Kalejdoskop filmowy —

„Kino-Oko”
17.00 Konwój
17.30 Bliżej świata — przegląd te

lewizji satelitarnej
19.00 Spotkanie z pisarzem Leo

poldem Buczkowskim

19.30 Im lepiej, tym gorzej — re
fleksje o polskim teatrze współ
czesnym

20.00 Studio sport: Piłka w grze
21.00 Fama ’89 — reportaż

21.30 Panorama dnia

21.45 „Queenie’> (2) — film fab.

prod. amerykańsko-angielskiej
22.35 Komentarz dnia

22.40 Futurołogią na dobranoc:
Potop

Poniedziałek I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (4) — „Oto

dziś” — serial TP
18.25 Echa stadionów
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Figlarna małpka
19.10 Gorące linie

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: William

Szekspir — „Makbet”. Reż. Krzy
sztof Nazar. Wyk.: D. Olbrychski,
J. Szczepkowska, K. Strasburger, J.

Bińczyski, I. Bielska, E. Ciepiela, B.
Adamek i in.

22.30 Kroniki PAT

22.45 Wolny rynek — fikcja czy
szansa?

23.15 DT — echa dnia

Poniedziałek II

17.55 Program dnia

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Czarno na białym — prze

gląd PKF
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Antena Dwójki na najbliż

szy tydzień
19.30 XIII Starosądecki Festiwal

Muzyki Dawnej
20.00 Teletrans
20.30 Klan Staniuków — rep.

21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia

21.45 Biografie: „Tajemnice życia
Siergieja Eisensteina” — film dok.

prod. szwajcarsko-angielskiej. Reż.
Gian-Carlo Bertelli

22.40 Komentarz dnia

Wtorek I

8.50 Domator: Aerobik z Mariolą
9.00 Teleferie: Wakacje z Neptu

nem

9.30 Kino Teleferii: „Chłopcy z

naszego osiedla” (3) — serial prod.
węgierskiej

10.00 DT — wiadomości

10.10 DT — dodatek gospodar
czy

10.25 „Moja kuzynka Rachela” (4,
ost.) — serial prod. amerykańsko-
-angielskiej

16.55 Program dnia
17.00 Radar — piosenki Powsta

nia Warszawskiego
17.15 Teleexpress
17.30 „Kolumbowie” (5, ost.) —

„Śmierć po raz drugi” — serial TP
18.25 Z wiatrem i pod wiatr —

magazyn żeglarski
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Przygody Bącz-

ka i Pączka
19.10OdAdoZ:Z—jakziar

no

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Moja kuzynka Rachela” —

(4, ost.) — serial prod. amerykań-
sko-angielskiej

20.55 Kroniki PAT
21.10 Sejmowe spotkania
21.25 „Festiwal życia” — repor

taż
21.55 Studio „Solidarność”
22.40 DT — echa dnia

Wtorek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Wojna domowa” (13) — se

rial TP
19.15 Piknik Country — zza ku

lis
19.30 Blisko nieba — magazyn al

pinistyczny
20.00 Studio sport: Mityng lekko

atletyczny — Grand Prix z Buda
pesztu

21.30 Panorama dnia
21.45 „Jak po maśle” — film prod.

franc., reż. Nina Companez
23.10 Komentarz dnia

Środa I

8.50 Domator: Aerobik z Mariolą
9.00 Teleferie najmłodszych:

Zgadywanie na ekranie
9.30 Kino Teleferii: „Piaskowy

stworek” — serial prod. CSRS
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Między nami chłopakami”

— film prod. CSRS. Reż. R. Cyr-
cek

16.45 Program dnia
16.50 Losowanie Express i Super

Lotka
16.55 Telewizyjny Informator Wy

dawniczy
17.15 Teleexpress
17.30 „Polskie drogi” (1) — „Mi

sja specjalna" — serial TP. Reż.
Janusz Morgenstern. Wyk.: Karol
Strasburger, Kazimierz Kaczor i
inni

19.00 Dobranoc: Kolorowy świat
Pacyka •

19.10 Bocznymi drogami — repor
taż

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Tajwańska kanasta” —

film prod. jugosłowiańskiej. Reż.
Goran Marković

21.35 Kroniki PAT

21.50 Spojrzenia
22.20 Historia Bursztynowego

Słowika (3)
22.50 DT — echa dnia

Środa U

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Świat festynów
19.00 Przeboje Teatru Muzyczne-

go w Gdyni
19.30 Wieczni jak Nil — reportaż

z Egiptu
20.00 Niezapomniane melodie
20.20 Młode, piękne głosy: Beata

Morawska
21.00 „Z ziemi polskiej" — film

dok.
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” (32) — se

rial TP
22.15 Telewizja noeą
23.00 Komentarz dnia

Czwartek I

8.50 Domator: Aerobik z Mariolą
9.00 Kino Teleferii: „Zaczarowa

ny krąg” (1) — film prod. ZSRR
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Telefon 110” — serial prod.

NRD
16.45 Program dnia
16.50 Poligon — wojskowy ma

gazyn publicystyczny
17.15 Teleexpress
17.30 „Polskie drogi" (2) — „Oby

watel GG” — serial TP
19.00 Dobranoc: Cypisek, syn roz

bójnika Rumcajsa
19.10 Teraz — tygodnik gospo

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
30.05 „Ostatnia szansa” — film

prod. angielskiej. Reż. Alistair
Brown. Wyk.: Jana Seabor, Robin

Dene, Simon Woltę
21.35 Kroniki PAT
21.50 Pegaz
22.40 Rok 1939 — ostatni miesiąe

pokoju
23.05 DT — echa dnia

Czwartek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Strachy na Lachy” (13)

serial animowany prod. angielskiej
19.00 Magazyn „102”
19.30 „Świat roślin” (7) — „Nie

bezpieczne rośliny" — serial przy
rodniczy prod. CSRS

20.00 Studio sport: Wielki tenis
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

21.45 Studio Teatralne Dwójkit
Jerzy Broszkiewicz — „Prawdziwe
przygody Lemuela Gulliwera”. Reż.
Stefan Szlachtycz. W roli głównej
Jan Gunter

22.50 Komentarz dnia
UWAGA!

PRACA

UCZNIA do przyuczenia zawodu ślu
sarza — przyjmę. Atrakcyjna specjal
ność, bardzo dobre warunki. Zakład
Ślusarski. Krupnicza 20. teL 22-36-25
_______ ____________________ g-37071
PRZYJMĘ murarza — tynkarza ze

znajomością jeżyka obcego. — Teł
21-16-82, poniedziałek, czwartek, godz
16—17.__________________ g-36236

W KWIACIARNI — zatrudnię ren
cistkę. Teł. 55 -02-96.
____________________________ g-37706
ZATRUDNIĘ — .malarzy, dekarzy —

blacharzy, tynkarzy. Możliwość pracy
po południu. Teł. 34-32-16.
________________________ g-35753
KRAWIECTWO lekkie — przyjmie
krawcową. TeL 55-08-76.
____________________________ g-36471
PRZYJMĘ manicurzystkę — pedicu-
rzystkę. Gabinet kosmetyczny. Krze
szowice, uL Krakowska9.
______________________g-36381
MURARZY — tynkarzy, cieśli, po
mocników — przyjmie rzemieślnik. —

Bardzo korzystne warunki. — Możli
wość zakwaterowania. — Tel. 66-83-67.
po 18.______ ________________ g-35391
ZAKŁAD wod. -kan. — zatrudni spa
wacza — montera c. o. — (chętnie
rencistę). Tel. 43-33 -70. po 16.
____________________________ g-34157
ZAKŁAD Rzemieślniczy — zatrudni
pracowników produkcyjnych oraz

szklarza — warunki korzystne. Tel.
66-27-54.

____________________ g-34055
BLACHARZY, lakierników — zatrud
nię. Kraków, os. Krakowiaków 22a /5,
godz. 6—7. g-37974

NAUKA

MATEMATYKA — inż. Bogacki, tel
37-96-43,____________________ g-35218
MATEMATYKA — Ozga — tel.
21-53-53. g-26674

MATRYMONIALNE

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial
ne osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe, zagraniczne. —

.. ORIENT”.
30-960 Kraków skrytka 902-S.

K-17
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POLONIA — cudzoziemcy — fofo-
cferty matrymonialne. — Kraków 39.
skrytka 23. tel. 43-51-80.
____________________________ g-33490
WŁOCHY. Szwajcaria — fotooferty
matrymonialne. — Kraków 39, skryt
ka 23. tel. 48-51-80.
____________________________ g-33491
SZWAJCARZY, Włosi. Austriacy.,
Niemcy — atrakcyjne fotooferty ma
trymonialne — Kraków 39, skrytka 23
— tel. 48-51-80 ._______________g-34203
POLAK lat 37. zamieszkały na stałe
w Kanadzie, przeciętnego wyglądu
(172—80), inżynier pozna pannę
lat 25—30, najchętniej z wykształ
ceniem wyższym lub średnim — w

celu matrymonialnym. Tylko poważ
ne oferty. Oferty 36615 ..Prasa” Kra,
ków, Wiślna 2

POLAK, zamieszkały na stałe w USA
— kawaler, lat 41, 170 cm wzrostu,
szczupły. przystojny. Inteligentny
odpowiedzialny — pozna miłą, zgrab
ną. zaradna, panią lat 31 do 36. chęt
nie z dzieckiem (w'wieku szkolnym)
Cel matrymonialny. — Oferty 35943
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KAWALER, lat 41 /170. wykształcenie
zawodowe, mieszkanie, materialnie
niezależny — pozna Panią. Cel ma
trymonialny. — Oferty 37352 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KUPNO

MASZYNĘ do pisania — kupię. Tel
22-63-89 .

__________________ g-37408
KUPIĘ dom lub mieszkanie w Kra
kowie lub okolicy Krakowa. Oferty
35688 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM flizy. Tel. 47-24-33 .

MODNE plakaty szlifierkę oscylocyj-
na. kuchenkę mikrofalową „Elektro
nika”, lakiery samochodowe, rozpu
szczalniki. flizy, anteny, zwrotnice,
symetryzatory. wykładziny, koncen-
tryk, złącza video. suszarki, grzejniki,
termowentylatory — skup — sprzedaż
— komis — poleca sklep gospodarczy
Kowalińska, Nowa Huta. os . Wandy
(plac targowy).
___________________________ g-36028
MAGNETOFON Techniks RS-M 8 —

sorzedam. Tel. 12-13-68.
____________________________ g-36033
UMYWALKĘ z postumentem, różowa
— sprzedam. Tel. 12-40-33, wewn. 263

g-37054
SPRZEDAM VW Variant. w dobrym
stanie (niski przebieg). Oferty 37056
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM — flizy, terakotę. — Ul
L. Swobody 11 /104. po 18.
____________________________ g-35374
SPRZEDAM F-126 p, 1976. karoseria
do remontu. Teł. 55 -38-66. wewn. 396
____________________________ g-34137
PIERŚCIONEK z brylantem — (łącz
nie 0.436 c‘) — sprzedam. — Oczekuję
oferty z cena. Oferty 37333 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

LOKALE

STUDENT poszukuje samodzielnego
mieszkania. — Oferty 3509* „Prasa"
Kraków.Wiślna &

BUSKO! — M-2 — zamienię na Kra
ków. Kielce — teł. 447 -15, po 20.
____________________________ g-35668
ZAMIENIĘ — 2 pokoje na większe.
Tel. 47-37-71 . (od 17).

FIRMA informatyczna — poszukuje
pomieszczeń biurowych o pow. 50—100
m’ — (3—4 pokoi) z używalnością wc.

Wymagane spokojne otoczenie. Moż
liwość opłaty czynszu w dolarach. —

Oferty 36238 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,_____________________________
M-4, własnościowe, superkomfortowe :•
— sprzedam. Teł. 12-08-57.

ZAMIENIĘ dwa mieszkania dwupo-
kojowe (42 ms. 49 ms> na jedno —

czteropokojowe. Tel. 48-41 -94.
_______________________ g-37703
POSZUKUJĘ garażu na Salwatorze
iub okolice. Tel. 55 -08-76.

'_________________________ g-36472
BUSKO - ZDRÓJ! Zamienię M-3 —

34 m2, własnościowe, komfortowe na

podobne lub większe w Krakowie.
Oferty 36696 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2._____________________________

POSZUKUJĘ mieszkania. 2- lub 3-po-
kojowego na rok. Tel. 37-98-30 .

-_________________________ g-36458
IDEALNA lokalizacja! Oddam wła
snościowe trzypokojowe. 46 mz. su-

perkomfort, telefon — za większe. —

Oferty 34799 ..Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2._____________________________
STUDENT poszukuje niekrępującego
pokoju. Tel. 44-78-04. wieczorem.

■________________________ g-34663
DO wynajęcia garsoniera — os . Na
Kozłówce. Płatne za rok z góry. —

Oferty 34138 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,______

'

___________________

TRZYPOKOJOWE — 72 mi. Piastow
ska — sprzeda Pośrednictwo — Stra-
dom 11 — wtorki — środy — czwart
ki. 12—18. g-35626
IDEALNA lokalizacja! Zamienię wła
snościowe czteropokojowe. superkom
fortowe 108 mi. międzywojenne — na

mniejsze, tylko centrum. Oferty 37997
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię duże mie
szkanie. niższe piętra, najchętniej
śródmieście. Teł. 66-13-00. g-38077

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM — duża, pięknie położo
na parcelę, w Kryspinowie (możli
wość budowy). Oferty 37055 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWA Huta — Krzesławlce! Domek,
garaż, ogród 10 arów — zamienię
(pilnie) na mieszkanie własnościowe
lub sprzedam. — Oferty 35293 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną w Pawlikowi-
cach (za Wieliczką) — sprzedam. —

Tel. 78-24-14. g-34976

DZIAŁKĘ budowlana uzbrojona w

Bieżanowie — sprzedam. Wiadomość:
tel. 55-46-00, wewn. 423, po 19 lub
oferty 37503 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

USŁUGI

MAGNETOWIDOWE głowice wizyjne
VHS — regeneruję. Gwarancja! Kra
ków, uL Prądzyńsklego *

— tel
11-03-70. g-34182

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki
Wójcik, tel. 66-40-52.

_______ g-33934
ELBOX — VIDEO! — Przestrajanie
telewizorów na Secam /Pal. Informu
jemy P. T . Klientów o przerwie wa
kacyjnej. Wznowienie działalności —

15 sierpnia br. — Zapraszamy! Po-
niedziałek — czwartek. 9—13 — tel
37-30-39 . g-32559

UKŁADANIE, lakierowanie, cyklino-
wanie parkietów. — Jankowski, te’
47-11 -16,___________ g-32518
FIRMA „Din — Din” — poleca fil

mowanie kamerą video. — Kraków,
tel '-34-39-34. g-30576

„WIDIUM” — poleca karnisze, mon

taż. wiercenie udarowe. Teł. 33-51-90
____________________________

8 -30778
VIDEOFILM — rejestracja uroczy
stości rodzinnych — gwarantowana
fachowość — tel. 66-62-60.
________________________ g-33109
AMSIO — usługi kamerą yideo -

wysoka jakość! Tel. 37-46-90, 37-92-73.
______________________ g-36846
AGENCJA „Secret — Seryice” —

świadczy usługi detektywistyczne —

ochrony osób i mienia. — Zgłoszenia-
Bohaterów Stalingradu 57 /4, 31-038
Kraków, tel. 21 -60-14, godz. 8—15.
____________________________ g-32772
INSTALACJĘ elektryczną — wyko
nuję. Małek, tel. 47-50-40.

g-36036
MONTAŻ anten. — Hosaja — te!
47-23-90, __________________g-32551
DYWANY, tapicerkę wyczyścisz —

WAP-em — telefonując 55-31-83. Czaja
____________________________

8-36774
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

WAP-em — Pietrzyk — teł. 48-15-77,
wewn. 240.____ ________ g-36601
USŁUGI hydrauliczne, modernizacje
łazienek 1 kuchni przed glazurą. vr/~
konuje Janny — tel. grzecznościowy
47-19-33. wewn. 182.
_ ____________________________ g-37470
WIEDEŃ! Najtańsze przejazdy. Teł
55-56-71.

_____________________ g-36909
SZYBKO, tanio i solidnie — montaż
boazerii z materiału powierzonego. —

Motyka, tel. 12-53-11.
____________________________ g-34765
J. ŁOZIŃSKI — malowane szyldów
— tel. 37-95-78 — zgłoszenia wieczo
rem,_________________________ g-34261
WYPOŻYCZALNIA sprzętu budowla
nego „INTERMAX” — oferuje sprzęt
budowlany. Kraków, ul. Zaścianek 18.
____________________________ g-35794
MALOWANIE, tapetowanie — Micha
lik. tel. 78-24-14 (wieczorem).
____________________________ g-34975
..DOMATOR” — karnisze. tapicerka,
drzwi, zamki, zaczepy okienne. Tel
43-12-06, (8—19)
_________________ __________ g-254442
PRZESTRAJANIE telewizorów na
Secam /Pal. — Gwarancja 1 rok. —

Lisowski, tel. 66-20-92.
g-34854

ROŻNE

FIRMA Łodzlńscy — oferują korzyst
ne kupno 1 sprzedaż sprzętu elektro
nicznego audio — wizualnego, kom
puterowego. muzycznego, fotograficz
nego, optycznego, precyzyjnego, ka
set — ■przez dogodną formę komiso
wą. Oferujemy programy kompute
rowe dla firm prywatnych. Kraków,
ul. Pstrowskiego 36, teh 66-10-71.

S-3626®

POSZUKUJĘ wspólnika z wkładem
pracy do założenia przedsiębiorstwa
turystycznego oraz reklamowego —

przystąpię do spółki, inne propozy
cje... Tel. 66-72-28.
____________________________

6-36139
KORZYSTNIE kupisz — sprzedasz —

sprzęt elektroniczny audio — wizual
ny, komputerowy, muzyczny, foto
graficzny, optyczny, precyzyjny, ka
lety — w komisie firmy Łodzińscy —

oferujemy programy komputerowe
dla firm prywatnych. — Kraków —

Pstrowskiego 36. tel. 66-10-71.

534823532323238923484848
< Szkoła dla odważnych i wytrwałych
♦ Praktyczny zawód,
♦ Atrakcyjne stanowisko w przedsiębiorstwie

Popłatna praca

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowie, ul. Pilotów 51 (Rondo Młyńskie), tel. 11-15-90

przyjmuje WPISY
do klas pierwszych

w zawodach:
♦ elektromonter
♦ elektromonter taboru szynowego
♦ elektromonter trakcji elektrycznej
♦ mechanik urządzeń kolejowych:

— napraw elektrowozów
— napraw lokomotyw spalinowych
— napraw kolejowych maszyn drogowych
mechanik pojazdów samochodowych
mechanik silników spalinowych
operator ruchowo-przewozowy kolei
elektromechanik urządzeń sterowania ruchem kolejo-

_ wym
3 ♦ monter nawierzchni kolejowej
E Szkoła przyjmuje również do swych filii: Filia Szkoły przy
3 Lokomotywowni PKP Kraków-Prokocim. tel. kol. 27-88, Filia
3 Szkoły przy Lokomotywowni PKP w Trzebini (prowadzi inter-
“

nat dla chłopców), tel. kol. 348.

3 Warunki przyjęcia:
S — ukończenie szkoły podstawowej
3 — nieprzekroczony 18 rok życia
3 — odpowiedni stan zdrowia stwierdzony przez lekarza PKP

3 W okresie nauki uczniowie otrzymują:
E — wynagrodzenie pienieżne przewidziane dla Zasadniczych
3 Szkół Zawodowych
3 — bezpłatne umundurowanie
3 —• odzież ochronną
E — legitymacje kolejowa (uprawnia do przejazdu zniżkowego
3 80 proc.)
— — deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny po roku nauki
3 — 12 bezpłatnych biletów na dowolne ttasy kolejowe
— — bezpłatny bilet na dojazd do szkoły
3 — bezpłatna pomoc lekarska i lekarstwa
— — możliwość korzystania z bezpłatnego internatu i wyżywie

nia za częściowa odpłatnością (Trzebinia)
Ukończenie szkoły uprawnia do kontynuowania nauki w

Technikum Kolejowym dla Pracujących w Krakowie przy ul.
3 Pilotów 51.
3 NIE ZWLEKAJ!

ILO8C MIEJSC OGRANICZONA!
iHIlUUlHIHilUUIIHIIUlUNIlHIUlUIIIIIIIIIUIlIWlIlUI

♦
♦

♦♦

POSZUKUJĘ podwórka, placu, po
wierzchni magazynowej — w pobliżu
ul. Pstrowskiego. Tel. 66-72-28,_____
TELEWIZORY, komputery, gry kom
puterowe. telewizyjne, magnetowidy,
odtwarzacze, sprzęt nagłaśniający,
kasety, instrumenty muzyczne, apa
raty fotograficzne, sprzęt optyczny,
precyzyjny, inne artykuły krajowe i
zagraniczne — sprzedasz, kupisz przez
komis firmy — Łodzińscy — oferu

jemy programy komputerowe dla firm
prywatnych. Kraków, ul. Pstrowskie
go 36, tel 66-10-71.
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Na krakowskich kempingach

Nr 152(12961)

WKMK0W3Ł

NA KRAKOWSKICH kempin
gach komplety gości. Na kem
pingu „Krak” przy ul. Radzi
kowskiego dużo zagranicznych
gości, wśród których wyróżnia
się grupa około 60 Duńczyków.
Są zadowoleni z pobytu w Kra
kowie i na kempingu. Polecą go
innym znajomym. „Ale ja do
końca nie jestem tak zadowolo
ny — mówi kierownik Jan Ol
szewski. — W 1991 r. będziemy
organizować na naszym kempin
gu Światowy Zlot Młodzieży
Campingu i Carananingu.
Chciałbym aby da. tego czasu

przybył basen kąpielowy, a tak
że korty tenisowe, nie mówiąc
już o dodatkowym terenie pod
namioty, campy, samochody.
Byłby to światowy standard”. (Na
reszcie została wykoszona trawa
wokół motelu i kempingu, bo
zakupiono dwie kosiarki.

Ogrodowym”
Jadwigi 223
sadu spory

bez dodatko-
kosztów objadać właści-
Andrzeja Unruga z owo-

jabłek, gruszek, śliwek a

porzeczek. I tu sporo go-
zagranicy Chociaż płacą o

drożej od krajowców

W „Kempingu
przy ul. Królowej
położonym wśród
tłok. Goście mogą
wych
cielą
ców:-
także
ści z

100 proc.

t<^ 1 tak są zadowoleni, „bo to
taniej niż u. nas* mówi Kurt z

RFN-u. Na polu namiotowym
przy ul. Kamedulskiej 18 właś
cicielka Magdalena Kłaput mó
wi, że „trochę tu pusto, bo nikt
nie wie o naszym istnieniu. Po
le otworzyliśmy 1 lipca, nie jest
jeszcze w pełni wyposażone, na

przykład brak ciepłej wody’’. Po
le namiotowe położone jest
wśród drzew owocowych, na

pagórkowatym terenie. Z pięk
nym widokiem na klasztor na

Bielanach. Cicho i spokojnie.
Małżeństwo z Bułgarii pakuje
się właśnie do wyjazdu. —

„Niech-właściciele nic nie zmie
niają, tak jest ładnie i orygi
nalnie”.

Na koniec docieramy do
Borku Fałęckiego. Właścicielem
jest OSiR „Krakowianka”. Kem
ping liczy 110 miejsc, a turyści
mogą bezpłatnie korzystać z ba
senu kąpielowego położonego
tuż obok. Jest sporo gości z

NRD, RFN, Francji, Włoch, Da
nii. Pole namiotowe wykorzy
stane jest w 70 proc.

DANUTA GÓRSZCZYK

SOBOTA

Domy handlowe czynne w

godz. 9—15: „Jubilat”, „Azory”,

Przed 50 laty
4 VIII 1939 r.

Notes reportera
I JAK tu mówić o kryzysie

energetycznym w Polsce, skoro
wczoraj wzdłuż ulic Skolickiego
i Kapelanka, w biały dzień,
świeciły się lampy.

„TAJEMNICĘ klasztoru” moż
na wyjaśnić u „Wierzynka”...
alepo13itowcaleniezani
ską cenę. Ujawnienie tajemnicy
zawsze kosztowało.

WCZORAJ w godzinach po
łudniowych trudno było przeje
chać przez Kraków. Na Zako
piance kolejka sięgała od Matę-,
cznego do Łagiewnik, a na ul.
Karpińskiego, aż do ul. Trybuny
Ludów. (dag)

W PIĄTEK po dzienniku
film „Wyłączone z użycia” —

fuori seruizio (fłori serwicjo).
Koniec tygodnia —fine setti-
mana (fine settimana) w pew
nym drapaczu chmur — in un

grattacielo (in un grattaczie-
lo) o 40 piętrach — di ąuaran-
ta piani (di kłaranta piani)
zajętych na biura — occupato
da uffici (okupato da ufficzi).
Nie wszyscy pracownicy wy
szli. W pewnym momencie
winda — l’ascensore (laszenzo-
re) blokuje się — si blocca. (si
bloka) na 25 piętrze. Alarm —

l’alarme, nie funkcjonuje —

non funziona (non funcjona)...
W niedzielę po dzienniku

zobaczymy święto dla teatru
— una festa per il teatro (una
festa per il teatro). Przedsta
wia — presenta (prezenta)
Pippo Baudo. Zdobywców na
gród — i nincitoridei premi (i
winczitori dej premi) wy-

Fot. Jacek Bednarczyk

17:
1

w

14.

znaczy jury — giuria (dżuria)
złożone — composta (kompo-
sta) z ekspertów i krytyków
teatralnych — esperti e critici
teatrali (esperti e kriticzi tea-

trali). Otrzymają je aktorzy i
ludzie sztuki.

W sobotę po południu zoba
czymy puchar Europy —

coppa Europa (koppa) w lek
kiej atletyce — atletica legge-
ra (atletika ledżera). Będzie to
finał — finale z udziałem —

partecipazione (parteczipacjo-
ne): ZSRR — Unione Souietica
(Unione Sowietika), NRD —

Germania Orientale (Dżerma-
nia Orientale), RFN — Germa
nia Occidentale (Dżermania
Oczidentale), Anglia — Inghil-
terra (Ingilterra), Czechosło
wacja — Cecoslovacchia (Cze-
kosłowakja), Francja — Fran
cie (Franczia), Włochy —

Italia.
(kle)

URLOP spędzony na campingu
Krak” szybko minął. Czas wra

cać do domu.

Szlakiem Pierwszej Kadrowej
W TYM roku mija 75. roczni

ca wymarszu „KnrirAwirf”
fa Piłsudskiego,
nienia tego historycznego
darzenia odbędzie
Szlakiem Pierwszej
Kadrowej. 5 sierpnia
g<dz. 18, w katedrze
uczestnicy marszu

Grodzką do oo. Dominikanów,
gdzie przewidziano wieczór pa
triotyczny. Wymarsz do dawnej
granicy w Michałowicach nastą
pi 6 sierpnia br. a potem do Ję
drzejowa i do Kielc. (za)

.Kadrówki” Józe-
Dla upamięt-

wy-
się Marsz

Kompanii
po mszy,

wawelskiej
udadzą się

„Gigant”, „Krakus”, „Hermes”
„Wanda”, „Igloopol” (os. Parkowe);

Sklepy spożywcze — czynne do

. godz. 15, dyżurne do godz.
Śródmieście: al. Pokoju 14, ul.

Maja 1, Strzelców 4, pl. Kolejowy
(w godz. 7—21). Krowodrza: ul.
Mazowiecka 60, ul. Radzikowskie
go (pawilon), ul Józefitów 2. Pod
górze: ul. Słomiana 17, ul. Spół
dzielców 9, ul. Nad Potokiem (pa
wilon), os. Ruczaj-Zaborze (pawi
lon). Nowa Huta: os. Krakowia
ków, os. Złotego Wieku, os. Dą
browszczaków — pawilony.

Sklepy przemysłowe czynne
godz. 9—14.

Kwiaciarnie czynne do godz.

Sklepy Fundacji „Odnowa Za
bytków Krakowa” czynne w godz.
9—17: Rynek Gł. 5, ul. Bracka 10

(zakupy za dolary), Mały Rynek 7,
ul. Sławkowska 14, ul. Pstrowskie
go 5.

Pewex — sklepy czynne w godz.
9—15, kioski hotelowe dłużej.

NIEDZIELA:

Spożywcze czynne w godz. 8—12:

pl. Szczepański 8, ul. 18 Stycznia
92, ul. Brodzińskiego 1, ul. Słonecz
na 14. W godz. 8—17 — stoisko przy
pl. Kolejowym.

Kwiaciarnie czynne w godz. 9—13:

ul. Floriańska 6, Czarnowiejska 73,
Pstrowskiego 1, os. Centrum

Sklepy Fundacji „Odnowa
bytków Krakowa” czynne w

10—14.

Pewex: Rybek Gł. 7, ul.

riańska 14 w godz. 9—14, 1

hotelowe.

Giełdy: samochodowa (osobowe
w godz. 7—13) — pl. Imbramowski,
książek (7—13) — pl. Daszyńskiego
(przy Hali Targowej), sprzętu e-

lektronicznego (9—13) klub stu
dencki „Karlik”, ul. Reymonta,
wielobranżowa (7—13) — ul. Bul
warowa (BKS „Wanda”), tandeta

(7—13) — ul. Krzywdy, pl. Nowy.

PREZES „Cracovii” Mariusz
Zawadą (na zdjęciu) wziął pił
kę do drewna i zamiast nie wy
magającego wysiłku aktu prze
cięcia wstęgi przystąpił do...

■przerżnięcia deski Szybko upo
rał się z zadaniem, po czym za
prosił do obejrzenia stolarni,
mającej wkrótce orzynosić zyski
krakowskiemu klubowi.

Działające przy „Cracovii”
Przedsiębiorstwo Działalności
Gospodarczej wydzierżawiło od
SKR-u w Koźmicach nie wyko
rzystywane pomieszczenia stolar
ni i po błyskawicznym remoncie
zamontowało nowe instalacje i
maszyny, Jak informuje dyrek
tor PDG Wiesław Ibek. zakład
zaczyna od produkcji poszukiwa
nej boazerii i palet drewnianych.

(suł)
Fot. St. Makarewicz

„D”
Za-

godz.

Flo-

kioski

k

ale

nie
ko

ją
pro-

CO dopiero w Pawilonie Wysta
wowym BWA skończyła się pre
zentacja malarstwa Sławomira
Lewczuka, znanego krakowskiego
malarza, grafika, rysownika i pla-
kacisty. Urodzony w Czerkasach

Wołyńskich, studia kończył w Kra
kowie. Najpierw na Wydziale Ar
chitektury Politechniki Krakow
skie:, a potem na ASP.

Wystawa w BWA prezentująca
wyłącznie malarstwo jest spotka
niem z publicznością, po 10 latach
nieobecności.

— Kiedy spotkaliśmy się po raz

ostatni, byłeś laureatem kolejnej
nagrody, wówczas zdobytej bo
dajże w Czechosłowacji, a dla mnie

przede wszystkim autorem intere
sujących plakatów. Co działo się
z tobą wtedy, kiedy cię nie było

j kiedy zobaczymy oprocz malar
stwa także plakaty?

- Bardzo rozległe pytanie. Naj
pierw odpowiem na pierwszą część.
Cały czas byłem, pracowałem, ale
trochę jakby w samotności. Nabra
łem przez te lata dystansu do te
go co dzieje się wokół mnie i we

mnie samym i stąd izolacja od lu
dzi i skupienie przede wszystkim
na intensywnej pracy. Ale na tej
wystawie znajdowały się prace nie

tylko z ostatniego okresu. A więc
ciągłość jest.

A jeśli chodzi o plakat, to jest
to już sprawa .przeszła. Moim zda
niem plakat w ogóle jako gatunek
się kończy. Wypierają go inne me
dia, znacznie skuteczniejsze od nie
go. Kiedyś plakat służył przekona
niu kogoś do czegoś w sposób la
pidarny, skrótowy przekazywał tę
ideę. Dziś jest reklama telewizyj
na, dla mnie znacznie lepsza,
ważam, że plakat zaczyna być
tunkiem sztucznym.

— A polska szkoła plakatu,
plakat filmowy i teatralny?

— Ten jest i będzie, ale
wiem czy i jego nie zabiją
szty druku. W każdym razie
teraz nie robię plakatów. Po
stu zmieniłem metodykę.

— Zmieniłeś nie zmieniłeś,
w twoich obrazach jest bardzo du
żo reminiscensji plakatowych?

— Może, przecież to w

ciągle ja maluję obrazy, a

robiłem plakaty.
— W recenzjach z twoich

których .fragmenty zawarte

końcu

kiedyś

U-

ga-

a

prac,
sąw

katalogu, sporo mówi się o tym,
że interesuje cię człowiek 1 osacze
nie go przez nasze współczesne
czasy, zgadzasz się z tym?

— W pewnym sensie, tak. To

znaczy interesuje ■mnie tyle sam

człowiek, co to, co dzieje się z

nim. Ciemniejsza strona ludzkiej
działalności, stanów w jakie popa
da. Stanów, które nie biorą się
przecież bez przyczyny. Nie przez
przypadek używam określonej sym
boliki: spinacze, skoble, fragmenty
butów itp.

— Prawie zawsze, be był taki

krótki okres, kiedy współpracowa
łeś ze „Studentem”, byłeś artystą
niezależnym, pracującym u siebie
i dla siebie. Czy teraz też żyjesz
wyłącznie ze sztuki?

— Teraz dopiero.
— I udaje ci się wyżyć?
— Różnie z tym bywa. Raz się

udaje, a raz nie.
— A czy mecenat np. państwa

pomagał ci, lub pomaga w tym!
— O jakim mówisz mecenacie?

Kiedyś było coś. co można by naz
wać pomocą, ale według mnie, me-

, cenat państwowy zawsze był fik
cją. Teraz po prostu nie istnieje.

— Podobno na Zachodzie twórcy
żyje się trudniej, myślałam, że
właśnie pewna opieka państwa spra
wiła, że u nas jest łatwiej?

— Myślę, że nie w tym rzecz.

Na Zachodzie — ja znam trochę
kraje europejskie — czasem żyje
się trudniej, a czasem łatwiej. Je
śli twórca się podoba i sprzedaje
to co robi, to żyje mu się o wie
le łatwiej. A jeśli się nie podoba...
to co innego. Po prostu tam są
ostre prawa rynku, ostrzejsze niż
u nas. Nie ma też specjalnych sen
tymentów. Zresztą nie wiem. Nie

mogę powiedzieć do końca, jak to

jest, bo mimo paru spędzonych
miesięcy np. w RFN, nie zdołałem

poznać tego kraju dogłębnie. U
nas w ogóle ciągle jeszcze łatwiej
ludzie nawiązują z sobą kontakt.
Tam jest na to mniej czasu. Ale
mecenatu w to nie mieszaj.

Notowała:

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
Fot. Jadwiga Rubiś

Wakacje w mieście
Dom Harcerza — ul. Lotn‘cza

1—czynnywsobotęod9do15,
w poniedziałek od 9 do 16. Te
nis stołowy — zajęcia sportowo-
-rekreacyjne, zajęcia w pracow
niach z instruktorami, gry i za
bawy sportowe;

MDK im. J. Korczaka, os.

Zgody 13 — sala gier i świetli
ca czynne od 9 do 15. W sobotę,
5 sierpnia godz. 10 wycieczka na

kopiec Kościuszki, godz. 12 bajki
filmowe,
sierpnia,
godz. 13 — pokaz „moje zwie
rzątko”;

MDK ul. Józefa 12 — czynny
od9do15
świetlicowe,
-rekreacyjne, spacer po mieście
połączony ze zwiedzaniem za
bytków;

Klub „Bartosz” SM Im. T. Ko
ściuszki, ul. Bronowicka 73 —

czynny od 7 do 15 (pierwszeń
stwo wstępu dla (dzieci człon
ków Spółdzielni — odpłatność
200 zł za jeden dzień pobytu).
Klub prowadzi zajęcia sportowe
i rekreacyjne pod kierunkiem
instruktora wf-u. 1

Klub „Piaskownica” uL Łużyc
ka55—czynnyod8do15pro
ponuje cykl imprez sportowo-
-rekreacyjnych, wycieczkę po
mieście (opłata za dzień pobytu
500 zł — dziecko otrzymuje go
rący posiłek). (dag)

l» Nawy.: odnotowywania (
codziennych wydarzeń ostatnio
przybiera u mnie wprost >oz

miary manii utrwalania do
słownie wszystkiego. A więc
śliczna wystawa miniatur

_

u

Pusłowskich wciąż budzi zain
teresowanie, chyba jednak
większe od wspaniałych płó
cien Malczewskiego preze..to- <

wanych w pałacu „Sztuki”
Narzeczony córki mojej mod-
niarki, zmobilizowany wcze
sną wiosną, napisał do niej
list, że pewno prędko się nie
zobaczą, a ta — głupia! zrozu
miała to jako zapowiedź roz
stania i zażyła weronal czy
coś w tym rodzaju... Nasza
Irka znowu ma konkurenta,
Szweda, którego poznała na

wycieczce w Danii, w roku
poprzednim- Bardzo młodo
ciany, dość przystojny. Na i
imię ma Alvar. Zwiedza te- ,

raz Polskę w towarzystwie
przyjaciela i przyjechał tu
odwiedzić Irkę. Na całe szczę
ście jeszcze się nie oświadczył, j
choć wyraźnie zmierza ku te- 1
mu. Pozycją towarzyską rów
ni, ale i ta narodowość, per
spektywa spędzenia przez rrkę
życia w obcym kraju. Rodzice
temu przeciwni, a i ona suma

zapewnia, że żyć może tylko
tutaj, u s:ebie, w staju.
Zapełniająca witrynę (fotogra
fa) Karasia, powiększona do
wielkości portretu, podobizna
wyjątkowo urodziwego Strzel
ca podhalańskiego jest jakby
symbolem naszego wspan’ałe-
go wojska. Na niedzielne uro
czystości zjeżdża się do Kra
kowa coraz więcej wojsko
wych. Szykowni, eleganccy,
pod względem urody istne
„malowane dzieci”, a każdy
przy tym to okaz siły, krzepy.
Dzięki znanej nam troskliwej
zapobiegliwości pana Jprezy-
denta m. Krakowa)
jowskiego miasto
przygotowane do
wszystkich przyjeżdżających
Ile to pochłonęło jego wysiłku,
ile wymagało samozaparcia i
energii — sam o tym tylko
wie.

Czicna-
ideainie

przyjęcia

Zapis Anny
Starzewskicj, Bkps

W poniedziałek — 7
godz. 10 — filmy video,

— gry i zabawy
zabawy sportowo-

DZIŚ O GODZINIE:

# 15—21 - NCK, pl. Centralny
1 — Otwarta pracownia kompute
rowa.

ty 18 — Dom Filatelisty ul. Flo
riańska 11 — PZF oraz Klub Za
interesowań „Cracoviana” zaprasza
na otwarcie Okolicznościowej Wy
stawy Filatelistycznej z okazji 75.

rocznicy wymarszu drużyn „Strzel
ca” z Krakowa.

#18 — Hotel Forum — Galeria
Sztuki

zaprasza
larstwa
ŁOWNY
larstwa Krak. ASP.

# 19 — Dom Polonii, Rynek Gł.
14 w s. Renesansowej — Koncert
kameralny z cyklu WIECZORNE

SERENADY.

# 20—1 — „Piwnica pod Barana
mi” w KDK Rynek Gł. 27 — TAŃ
CE LETNIE. Również w sobotę i w

niedzielę.

Współczesnej Farbiarnia
na otwarcie wystawy ma-

Doroty Kazimiery ZGA-
absolwentki Wydz. Ma-

PIĄTEK
14.10 — film przygodowy „Top-

kapi” grają Melina Mercouri, Pe
ter Ustinov, Maximilian Schel

16.10 — Action now: Ta szalona,
szalona Ameryką

16.45 — magazyn dla młodzieży —

Big!
17.45 — dziś w parlamencie
17.50 — film, komedia „Właści

wy napiwek”
19.10 — telefilm „Santa Barbara”
19.40 — almanach
20.00, 22.00, 24.00 — dziennik
20.30 — film, dramat „Wyłączo

na z użycia”
23.00 — nocny rock (stereofonia)

program muzyczny poświęcony
Elvisowi Presleyowi

0.15 — północ i okolice

SOBOTA
11.55 — pogoda
12.05 — maraton letni — program

muzyczny — międzynarodowy prze
gląd tańca, tańczy królewski ba
let z Londynu, balet „Romeo i Ju
lia”

14.00 — film, komedia „Osiem
nastoletni” 9

15.30 — siedem dni w parlamen
cie

15.55 — sport — puchar Europy
w lekkiej atletyce

19.10 — Check up — magazyn
19 40

_

almanach
20.00, 21.40 — dziennik

20.30 — gry bez granic — gry
I quizy telewizyjne

21.50

23 20
źródło"

Cooper

— aktualności
— film, dramat „Cudowne
(USA 1849 r.) gra Gary

NIEDZIELA
— msza święta
— słowo i życie

dramat „Pewna

11.00
11.55
14.00 — film,

sierpniowa niedziela1
15.20 — telefilm „Smak sławy”

odcinek pt. „Żarty losu”
16 20 — podróż po Włoszech
17.20 — program muzyczny
18.20 — film science fiction „Ta

jemniczy obcy”
20.00 — dziennik
20.30 — święto teatru, transmisja

z teatru greckiego w Taorminie,
rozdanie nagród

23.00 — sport — główna nagroda
Wielkiej Brytanii w

motocyklowych (klasa
sześć.)

0.10 — wiadomości
0.20 — film, d-ą-mt

(RFN, Norwegia 1E81J gra
lmahn

wyścigaeh
500 cm

(kk>
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Talentów nie zmarnowano

Złota gromadKa
WSZYSCY mają po 17 lat, przed tygodniem podczas Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży sięgnęli po złoty medal w turnieju siatków-
Ki. Aż siedmiu chłopców spośród dwunastu, którzy kilka dni temu
triumfowali w Kielcach, pochwalić się może sukcesem także w O-
gólnopolskich Igrzyskach Młodzieży Szkolnej, przeprowadzonych w

1987 roku w Częstochowie.

Grają w Hutniku, a więc w

klubie szczycącym się tytułem
mistrza kraju w kategorii senio
rów, to pozwala im mieć nadzie
ję, że kiedyś również występo
wać będą w I lidze.

Jerzy Pośnik, Jarosław Opach,
Waldemar Zuchowski, Robert Ko
peć, Sławomir Grotowski, Miko
łaj Żak i Gerard Włoch spotkali
się w 1983 roku w klasie sporto
wej Szkoły Podstawowej nr 87.
To oni pod kierunkiem Ryszarda
Fozłutki zwyciężyli w Igrzyskach

,100 imprez dla wszystkich0u

PODCZAS najbliższego we
ekendu krakowskie TKKF

proponuje: /
SOBOTA:
te „Sport 1 wypoczynek

TKKF — ul.
sen OSiR) —

z

Eisenberga (ba-
godz. 10.

te zabawy sportowo-rekre
acyjne — ul.
Jordanówka) — godz. 17.

NIEDZIELA:
i $ Bieg po zdrowie — Park
, Jordana (pawilon OSiR) —

godz. 8.
te „Sport i wypoczynek z

TKKF — ul. Eisenberga —

godz. 10.
'. Zarząd dzielnicowy Śród

mieście przyjmuje zgłoszenia
> udziału w przyszłotygodnio-

wym turnieju piłki nożnej
drużyn 5-osobowyćh. Zapisy
przy ul. Sobieskiego 10 w

1 godz. 9—13, tel. 33-60-54.

Na Błonie (klub

Młodzieży Szkolnej, o nich 8 lip-
ca 1987 roku pisałem w „Echu”
w artykule „Siatkówka i kompu
tery”. Są znakomitym przykła
dem na to, że talentów 'nie zmar
nowano.

Ogromna w tym zasługa szko
leniowca, 35-letniego Jerzego
Skarupy. Ale też trzeba podkre
ślić, że w prowadzonej przez nie
go drużynie pojawiło się kilku
nowych zawodników, mających
duży wpływ na styl gry. Dwóch
„bombardierów” pozyskano z in
nych klubów Najlepszy atakują
cy tegorocznej Spartakiady Ma
riusz Kowalski jest wychowan
kiem Zbigniewa Klechy z MKS

. Podgórze. Do Hutnika przeszedł
w ubiegłym roku Natomiast Ma
ciej Leniek rozpoczynał karierę
sportową w Karpatach Krosno.

Ojciec, były bokser Stali Rze
szów, wyraził jednak zgodę na

jego przeprowadzkę do Nowej
. Huty, gdzie mieszka1 w internacie

i uczy się w szkole zawodowej.
'

Sporo pochwał zebrał rozgry
wający Mariusz Fitesek. A wy
mieniając złotych medalistów nie
wolno oczywiście pominąć wypo
życzonych z MKS Podgórze (ta
ką możliwość dopuszczał regula
min OSM): Piotra Nowaka i Ry
szarda Jaska.

Jak twierdzi Jerzy Skarupa
(niegdyś siatkarz Chełmca Wał
brzych i AZS Wrocław, absol
went AWF) świetnym sposobem
na doskonalenie umiejętności je
go podopiecznych był ich udział
w rozgrywkach klasy międzywo
jewódzkiej... seniorów. 17-letni

chłopcy w zmaganiach ze star
szymi rywalami radzili sobie
całkiem dobrze, zajęli 4. miejsce.

W potyczkach z rówieśnikami by
li już bezkonkurencyjni. Na
przykład w makroregionalnych
eliminacjach OŚM nie stracili w

12 spotkaniach z MKS Brzesko,
Stalą Mielec i Karpatami Kros
no nawet jednego seta! Z 7 me
czów finałowego turnieju w Kiel
cach przegrali tylko jeden i to

taki, który nie miał żadnego
wpływu na końcowe wyniki (z
Gwardią Wrocław 1:3), pokonali

natomiast MDK Warszawa i MKS
Lublin po 3:1, Tura Turek 3:0 i
Stal Nysa po 3:0. W walce o me
dale nie dali najpierw szans Fa-
samie Tychy, wygrywając 3:0, a

w wielkim finale, będącym po
wtórką rywalizacji seniorów, roz
gromili AZS Olsztyn, także 3:0.

Jedno tylko dziwi: nikogo z

Hutnika nie ma w kadrze junio
rów. Ale może to i dobrze... (js)

»

Skakali

w Nowej
W CENTRUM Nowej Hutv,

na łąkach w okolicy Nowo
huckiego Centrum Kultury,
odbyły się ostatnio VII mię
dzynarodowe zawody spado
chronowe Aeroklubu Krakow
skiego. Indywidualnie zwy
ciężył Robert Erdowśki (Aero
klub Kielecki),' przed Janem
Machem (Aeroklub Krakow
ski) i Mariuszem Krzyżanow
skim (Wawel). Zespołowo wy
grał Wawel, wyprzedzając
Aerokluby Krakowski i Kie
lecki.

JEDNEGO nie mógł zdradzić

znakomity koszykarz, reprezen
tant ZSRR SZARUNAS MAR-
CZULENIS w wywiadzie dla „So
wieckiego Sportu” — wysokości
sumy, jaką osobiście otrzymał za

zawarcie 3-letniego kontraktu z

zawodową drużyną amerykańską
Golden State Warriors. O innych
korzyściach poinformował. szcze
gółowo.

Na wstępie trzeba dodać, że

zgodnie z przepisami NBA pod
pisał umowę właśnie Marczule-
nis, a nie przedstawiciele jego
dotychczasowego klubu Statiby
Wilno, czy* radzieckiego Komitetu
Sportu. W negocjacjach poma
gali mu natomiast agenci wy
specjalizowanej firmy „IMG”, oni
też dbać będą o jego interesy pod
czas występów w USA.

Za swojego świetnego gracza
Statiba Wilno otrzymała 300 ty
sięcy dolarów i jeśli zechce, mo
że tę kwotę przeznaczyć nawet
na zakup zagranicznych zawod
ników. Zgłosili się zresztą dwaj
chętni, koszykarze kanadyjscy
litewskiego pochodzenia: liczący
207 cm wzrostu I. Karnis i o 1
cm wyższy R. Szumkus.

Poza tym, każdego roku sześciu
zawodników Statiby wraz ze

szkoleniowcem ma przyjeżdżać
_

na staż do USA i uczestniczyć w

zajęciach letniej szkoły basketu.
prowadzonej przez głównego tre
nera Golden State, Dana Nelso
na. Jako pierwsi już wkrótce u-

dadzą się za Ocean: A. Wainaus-
kas, G. Pocius, R. Knize, A.
Karniszowas, D. Darulis, G. Ba-
czanskżs i R. Girskis.

Sporo, bo 150 tysięcy dolarów
wpłynie na fundusz litewskich

dzieci. Dla organizacji, patronu
jącej Statibie zakupiono 5 tele-
faxów. Ubiory i piłki do koszy
kówki przekazane zostaną dla do
mu dziecka, nad którym Statiba
sprawuje opiekę, taki sam sprzęt
sportowy trafi do wileńskiej szko
ły nadziei olimpijskich.

Na kontrakcie swojego absol
wenta Marczulenisa skorzystała
też katedra dziennikarstwa Uni
wersytetu Wileńskiego, wzbogaci
się bowiem o wysokiej klasy wy
posażenie do pracowni fotogra
ficznej, z kolei Stowarzyszenie
Dziennikarzy Litewskich może li
czyć na 20 dyktafonów.

Pamiętano również o dziecięcym
szpitalu. Kilka tysięcy jednora
zowych strzykawek przyda się
tam na pewno.

Niezależnie od kwot i prezen
tów przekazanych do Związku
Radzieckiego klub Golden State
Warniccs . musi wpłacić do bu
dżetu federalnego USA podatek
w wysokości 34 procent kontrak- '

tu.

Rozliczenia z firmą „IMG” ob
ciążą już' Marczulenisa. przed
którym bogaty sezon. Tylko w

ciągu 6 miesięcy czeka go 100
meczów ligi NBA. Jeśli się spraw
dzi w rywalizacji z amerykański
mi asami, może się spodziewać
dodatkowych profitów. Nie będzie
mu jednak lekko. Opr. (jer)

WIENER NEUSTADT.
Pierwszą konkurencję mis
trzostw świata w pięcioboju
nowoczesnym, szermierkę, wy
grała Kim Crawford (Kana
da). Najlepsza z Polek Iwona
Dąbrowska znalazła się na 6.
pozycji. Drużynowo zwycięży
ły Chinki przed Polkami i
Francuzkami. Duże straty
poniosły reprezentantki ZSRR,
które zajęły dopiero 10. miej
sce.

MIELEC. Podczas pływac
kich mistrzostw Polski Izabe
la Adamotyska z Jordana
triumfowała w wyścigu na 200

w,telegraficznym
.JSigg sKrócie

m stylem dowolnym. Jej ko
lega klubowy Wojciech Wyżga
zdobył brązowy medal w wy
ścigu na 50 m stylem motyl
kowym.

WARSZAWA. W Nowej Ru
dzie z Piastem walczyć będą
piłkarze Hutnika w III run
dzie Pucharu Polski. Mecz za
planowano ha 16 sierpnia.

'

WARNA. Siatkarki CSRS
wygrały międzynarodowy tur
niej „Warneńskie lato”. Polki
po porażce z NRD 2:3 zajęły
szóste miejsce.

PARYŻ. Zwycięzca ostat
niego kolarskiego wyścigu
Tour de France Greg Lemcnd
zasypywany jest ofertami z

różnych grup zawodowych.
Jedna z najbardziej znanych
„stajni”, 7-EIeven zapropono
wała Amerykaninowi roczny
kontrakt na sumę 1,1 min do
larów.

Nie siedź w domu
idź na wycieczkę

godz. 11 (sobota, me-

godź. 10) maszynista Jan

Zdj.cia: Jacek Bednarczyk

JEST
dzieła o

Kurek uruchamia kolej linową na

Chełm. Po 20 minutach powietrz
nej podróży (to latem) i pokona
niu trasy długości 2006 'metrów,
wysiadamy przy górnej stacji po
łożonej 300
kojnie tu i
niewielki,
pierwszymi
skorzystali z kolei, więc
ciciel szałasu
cia — gdzie można zjeść coś go
rącego, napić się herbaty, czy
kawy, ma jeszcze wolne. Pora

ruszyć na trasę. Mamy do wy
boru albo czerwonym szlakiem
na Uklejnę. albo w drugą stro
nę na Działek, Łysinę, Lubomir
skąd roztacza się przepiękna pa
norama na dolinę Raby. Ewen
tualnie można jeszcze zejść na

dół drogą. 7 km spaceru na świe
żym powietrzu dobrze zrobi każ-.
demu. (dag) 1

metrów wyżej. Spo-
cicho. Ruch jeszcze

ponieważ jesteśmy
turystami, którzy

właś-
Władyisław Ku-

Szlakiem Twardowskiego Do siedziby Toporczy'
ków W lesie Zwierzyniec

DWA dni wypoczynku, lato w

pełni — najlepsza pora na wę-
krajoznawczo-turystycz-
Kraków, Zapraszamy

mimo iż meteorolodzy
do

drówki
ne poza
więc —

zapowiadają ochłodzenie —

spacerów, które urządzamy pod
hasłem: NIE SIEDŹ W DOMU,
IDZ NA WYCIECZKĘ!

SOBOTA, 5 SIERPNIA
© wycieczka nizinna pn. „Szla

kiem Twardowskiego” — Rynek
Dębnicki — Skałki Twardowskie
go _ Pychowice — Bodzów —

Kostrze — Pod.górki — Tyniec
— powrót autobusem MPK —

14 km wędrówki czyli 14 punk
tów do Odznaki Turystyki Pie-

wyręcza
SZWEDZKI

biznesmen Lars
Noren będzie

, reprezentował
interesy klubu
CSKA Moskwa
i , Władimira
Krutowa w ne
gocjacjach w

sprawie kontraktu tego, hokeisty
z profesjonalnym, klubem ligi
NHL — Vancouver Canucks. In
formację tę podała szwedzka ga

zeta „Bergslagsbladet”, stwier
dzając, że' takie rozwiązanie bę
dzie korzystniejsze finansowo dla
moskiewskiego klubu, który nie

I może paru przyjaciołom. Wszyscy ci.
którzy rościli sobie prawo, do wrogości
wobec Terry’ego, lub wydawało, im się,
że mogą mu zaszkodzić, zapełniali wię
zienia, cmentarze, bądź wynosili się ze

Stanów możliwie jak najdalej. Pcj
raz pierwszy Terry zawział sie. Wściekle i
desperacko. Wiedział, że nie mą wyboru.
Wciąż szukał wyjścia'. Oddałby wszystko aby
niósł przesunąć wskazówki zegara o iedna
dobę. Chciałby mieć to za sobą, obojętnie
czv w charakterze bohatera czv nieboszczy
ka. Musiał. działać. I ta jedyna myśl tkwiła
w iego mózgu sprawiając, że głowa płonę
ła mu z emocji', niepokoju > niecierpliwości
a dusza. rwała 'sie do walki na śmierć ł ży
cie. To była jedyna alternatywa w tej wal
ce. Reszta, to była kwestia ilości zabitych i
wielkości: zniszczeń. I teco co było najbar
dziej palące i ważne dla Terry'ego .— kto znaj
dzie sie pośród zabitych.

Kilką minut przed dziewiątą zgłosił sie
Basley.

— Jesteśmy na miejscu od pół godziny —

zabrzmią! w słuchawce iego zwykły, rzeczo-

, wv głos. — tzn. w Stockwood, w tei komu
nie .-.Aniołów Śmierci”. Maja oni tu na miej
scu nawet świątynię. W starej stodole. Jest
to opuszczona farma, na która n'e wiadomo
jeszcze kto ma akt własności. Znaleźliśmy
tutaj , prawie wszystkie rodzaje ..trawki”,
wiec mamy iuż nunkt oparcia. Ale na nąpje
wyćztteie to niegroźne dzieciaki. Nie czuć tu- .

taj ani odrobiny prochu. Myślę, że nie odróż
niają; oni. przynajmniej większość z nich ki-
ia od golfa od przeciętnej pukawki. Wszyst
kie dziewczyny chodzą bez maitek. choć ma
ja coś tam zarzucone na ciało.. Przynajmniej
one tak utrzymują w odpowiedz) na zarzut
o naruszaniu moralności. Poza tym są u siebie.
Nie słyszałem też iak dotąd o żadnych skar
gach sąsiadów na ich zachowanie. Może dla
tego. ze Stockwood jest miasteczkiem tylko

5WITI&M
ęp/MAsy——:----- --

z nazwy. Jakiś McDonald, bank, dwie knaj
py i parę' sklepów. Jeszcze iakaś duża hur
townia zboża i warzyw.

Basley iak zwykle zmieścił w paru zda
niach meritum sprawy informacji, włącznie
z danymi o sytuacii meteorologicznej.

— Dzięki — odrzekł Terry — popracujcie
trochę nad ta dzieciarnią. Ale nie krzywdź
cie ich bardzo. Od początku dręczy mnie
mvśl. że ktoś podszył sie pod te grupę tych
biednych głupków. Jest nadzieja, że z głupo
ty wyrosną. Ale nie wiem iak wydostana się
z tej kabały. Zadzwoń za dó! godziny i chcó
wiedzieć już wszystko co tylko można o tej
komunie. Wszystkie dane, rozumiesz? Włącz
nie z ilością skrobanek każdej dziewuchy. I

wracaj tutaj bo jesteś mi potrzebny.
— Tak iest — skończył Basley odkładając

z .trzaskiem słuchawkę. Nie powiedział już
nic wiecej. 'bo byłaby to dla niego strata
czasu. Powiedział. wszystko, co chciał i wie
dział. Nie lubił tracić słów na próżno.

Zaraz po tej rozmowie zadzwonił szef po
licji nowojorskiej. Był bardziej przejęty niż
w trakcie poprzedniej rozmowy.

— Macie odblokowane wszystkie dane nh
temat „Aniołów Śmierci”. Włącznie z dany
mi personalnymi o dzieciach znanych oso
bistości. FBI zaczyna okazywać zainteresowa
nie. Coraz więcej ludzi pyta ćo się dzieje.

Włącz komputer i powodzenia. Możesz
wciąż ną mnie liczyć. Hej!

Terry skwitował tę — właściwie dyspozy
cję — krótkim „aha”. I dorzucił jeszcze po
chwili — „dzięki”.

Po pięciu minutach czytał wydruk infor
macji do tej pory zastrzeżonych. Dziewczyny
specjalnie go nie zainteresowały. Natomiast
krótkie dossieur Billa Dowby’ego, syna byłego
senatora poruszyło w jego mózgu czule stru
ny. Z zapisanej strony wynikało, że Bill to
dobre ziółko. Nawet całkiem wyrośnięty
chwast. Parę bójek, dwa napady i związek
z handlarzami narkotyków. Pośród tych
grzeszków, rozbłysła jak światło w mroku in
formacja o powiązaniach Billa z terrorysta
mi z palestyńskiego skrajnie prawicowego u-

grupowania. Nie działali oni do tej pory w

Stanach Zjednoczonych, lecz mieli na swoim
koncie kilka akcji bombowych w Meksyku
i Wenezueli. . Grupa ta nie nosiła własnej
nazwy. Miała powiązania z Czarnym Wrześ
niem i paroma innymi tajnymi armiami.
Można było jednak z góry liczyć, że dzięki
swojej płynności i nieokreśloności, wchodzili
okresowo w jej skład — gdy im było tak wy
godnie — najwięksi desperaci i zaślepieńcy
spośród wszystkich terrorystów.

Terry wiedział, że to jest droga, którą fa
chowcy od produkcji bomb, zamachów, por
wań, zasadzek i strzelania do bezbronnych
dotarli do Nowego Jorku i do Empire State
Building. Co więcej, miał pewność, że Bill
— dobrowolnie czy nie — znajduje się na

górze wśród porywaczy. Terry wielokrotnie
miał już do czynienia z takimi smarkaczami.
Rzadko rokowali dobre nadzieje na przy
szłość. Jeszcze rzadziej można było powiedzieć
o nich coś dobrego. Najbardziej oględnie
rzecz biorąc, stara ciotka Terry’ego ze stanu
Missouri wyrażała się o takich osobnikach
„ladacó” lub „nicpoń”.
(Dalszy ciąg nastąpi)

'

jest zadowolony. z realnej kwo
ty, jaką otrzymał za przejście
innego hokeisty, Igora Łariono-
wą do Vancouver, po umowie
zawartej za pośrednictwem resor
tu sportu.

Noren potwierdził swą rolę' w

negocjacjach i dodał, że otrzy
mał od „Canucksów” słowne za-

pewnienief iż kontrakt Krutowa
będzie znacznie większy niż Ła-
rionowa. Dodał, że zamierza rów
nież reprezentować interesy in
nych hokeistów, a także piłkarzy
CSKA w rozmowach na temat
ich kontraktów z klubami profe
sjonalnymi.

Krutow chce rozpocząć swą
grę w Vancouver. Canucks od 1
stycznia 1990 r.

szej PTTK. Zbiórka o godz. 8.45
w Rynku Dębnickim (wymarsz na

trasę o godz. 9.00), bilety powrot
ne MPK po: 60 zł (normalne) i
30 zł (ulgowe).
NIEDZIELA, 6 SIERPNIA
• wycieczka nizinna pn. - ,.DO

SIEDZIBY TOPORCZYKÓW” —

przejazd autobusem MPK do
Skawiny — Samborek — Gro
dzisko (283 m n.p.m.) — Tyniec
— powrót 'autobusem MPK — 7
km spaceru czyli 7 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz 9.15 na dworcu
MPK w Łagiewnikach, koło przy
stanku linii nr 201 (odjazd o

godz. 9.30), bilety autobusowe
MPK: do Skawiny po
zł. w drodze powrotnej
— 60i30zł.

® wycieczka nizinna
LESIE ZWIERZYNIEC”
jazd pociągiem do Rudawy —

Podborze — leśniczówka Kopce
— ruiny zamku Tenczyn — Skał
ki — Borek — Wola Filipowska
— powrót koleją — 16 km wę
drówki czyli. 16 punktów do
Odzijaki Turystyki Pieszej PTTK
i odznaki Miłośnik Jury. Zbiór
ka o godz. 7.10 na Dworcu Głów
nym PKP w Krakowie (odjazd o

godz. 7.44), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Rudawy — 120 zł,
w drodze powrotnej dopłata —

60 zł.
© wycieczka górska na trasie:'

Zembrzyce — Mioduszyna — Po
lana — Piątkowa — Maków Pod
halański — przejazd w obie
strony koleją — około 7 godzin
marszu. Zbiórka o godz. 5.10 na

dworcu PKP w Płaszowie (odjazd
o godz. 5.42), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Makowa — 440 zł.

Serdecznie zapraszamy!
(kas)

Weekend na sportowo

(13)

120i60
z Tyńca

pn. „W
— prze-

Tylko w niedzielę
BARDZO skromnie prezentuje się program sportowych imprez pod

czas nadchodzącego weekendu. Nadal królować będzie futbol, ale
zobaczymy w Krakowie tylko dwa mecze (oba w niedzielę), Hutnika
z Bałtykiem i Cracoyii z rezerwą Igloopolu.

Piłka nożna
. W tempie. ekspresu toczą się rozgrywki piłki nożnej. W ekstrakla

sie, która nie tak dawno inaugurowała ligowe boje, już trzecia ko
lejka spotkań. W jej ramach Wisła złoży wizytę w Bydgoszczy, gdzie
zmierzy się z tegorocznym beniaminkiem Zawiszą. Siły obu zespo
łów wydają się wyrównane, w tej sytuacji decydujące znaczenie mo
że mieć atut własnego boiska.

Grają ponadto: Katowice — Śląsk. Legia — Widzew, ŁKS — Ja-
giellonia, Olimpia — Stal Mielec, Ruch — Motor, Zagłębie Lubin —

Górnik Zabrze, Zagłębie Sosnowiec — Lech.
Po zwycięstwie w Szczecinie nad Pogonią, poprawiły się humory

sympatyków piłkarzy Hutnika. W niedzielę krakowianie staną przed
szansą wzbogacenia dorobku punktowego, grają bowiem ze spisują
cym się bardzo kiepsko, okupującym jedno z ostatnich miejsc w ta
beli Bałtykiem.

Program 3. kolejki gier w II lidze uzupełniają mecze: Polonia —

Gwardia, Siarka — Jastrzębie, Stal Rzeszów — Pogoń. Stal St. Wo
la — Szombierki. Zagłębie Wałbrzych — Jelcz, Odra — Miedź, Iglo-
opól — Górnik Wałbrzych, Stal Stocznią — Resovia, Lechia — Stilon.

Z trzech krakowskich III-ligowców przed własna publicznościa wy
stąpi tylko Cracovia, która "w niedzielę na stadionie przy ul. Kału
ży będzie podejmować rezerwę Igloopolu Dębica. Garbarnia jedzie
do Dębicy na mecz z Wisłoką, a Wawel wystąpi w Skarżysku prze
ciwko Granatowi.

BOISKO CRACOVII — niedziela — godz. 11 — Cracovia — Igło-
opol II Dębica — III liga.

BOISKO HUTNIKA — niedziela — godz. 16 — Hutnik — Bałtyk
Gdynia — II liga.



P
amiętacie Państwo „właśnie leci kaba
recik” Olgi Lipińskiej? Na pewno pa
miętacie, no, może młodsi już nie, bo od

ostatniego programu minęło już ładnych
parę lat. Pamiętacie też zapewne czło
wieczka, który pojawił sie w pewnym

momencie w kabaretowym teatrze. Miał palet
ko z futrzanym kołnierzem, kapelusz i teczke.
Nazywał się Myszowaty (rewelacyjnie postać tę
kreował Tadeusz Kwinta). Pani Basieńka (Wrzesiń-
ska) twierdziła, że Myszowaty łże iak pies. I rze
czywiście łgał w żywe oczy, aż miło. Kabarecik Olgi
Lipińskiej przeszedł do historii, ale rasa Myszowa-
tych nie. Wręcz przeciwnie najwyraźniej sie rozple
niła.

ubiegłym tygodniu z niemałym, co tu ukry
wać — pozytywnym — zaskoczeniem dowie
dzieliśmy sie. że remont nawierzchni mostu

Dębnickiego ukończono przed terminem. Trzeba
przyznać, że tego nie było już dawno. Spodziewa
łam się raczej tzw. poślizgu z przyczyn obiektyw
nych. Remont ukończono, ale użytkownicy nowej
nawierzchni się czepiają. Zadzwonili do re
dakcji dyżurnego programu III Polskiego Ra-
dzia i naskarżyli, że nawierzchnia jest złej jako
ści, a w miejscu łączenia mostu z ulica jest tzw.

„hopek” czyli nierówność, na której podskakują sa
mochody. a resory aż trzeszcza. W odpowiedzi na te

zarzuty jeden z kierowników robót oświadczył, że

„hopek” zniknie po jakimś czasie.‘zostanie „rozjeż
dżony”, że takie „hopki” występują wszędzie na

łączeniach mostów ze stałym lądem i że nigdzie na

świecie z problemem „hopków” sie nie uporano.
Oczywiście natychmiast odezwali sie słuchacze
twierdzący, że wręcz odwrotnie — uporano sie i że

proszą, by im nie ..wciskać ciemnoty”. Specjalista
który remontował most Dębnicki łgał i sadził, że
argument „nigdzie na świecie” podziała na słucha
jących jako ostatecznie przekonujący.

Wiersze o Krakowie

Wojciech Kawiński

Wyjazdy
i powroty

Wyjeżdżam
często z Krakowa.
Miasto oddala się
na odległość dymów, na całą
długość
niewygasłej pamięci.
Tylko Wisła
nie chce mnie porzucić -

spotykam ją
w Sandomierzu, Warszawie,
Płocku, Toruniu, Elblągu.
Nawet
w pewnej miejscowości
gdzie góry, chmury, wiatr
I nieco ciszy.
Zawsze jednak
wracam do miasta; wchodzę
weń jak w dym•••

W tymże samym programie III wysłuchałam au
dycji, której bohaterem był człowiek powszechnie
znany, popularny od wielu lat. Mówił o swym za
wodzie. o swych poglądach na jego wykonywanie,
o etyce. Wypowiadał głosem mającym świadczyć
□ największej szczerości zdania i opinie, które wzię
łabym za dobra monetę, gdybym nie znała jego wy
powiedzi i poczynań sprzed kilkunastu lat. Nie pa*
dło przy tym nawet napomknienie, że jego Doglądy
sie zmieniły, że dziś o wielu rzeczach i zjawiskach
sadzi inaczej niż sadził kiedyś.

Spotkałam
się ostatnio z kimś, kto oświadczył, że

nie zmieniał i nie zmienia poglądów. Aż mnie
zatkało, bo dobrze pamiętam poglądy tego czło
wieka sprzed kilkunastu lat i mogę przysiąc, że
zmienił je o 180 stopni.

Myszowaci łżą iak psy. Gdyb.yź to jeszcze robili
mądrze. Przecież, i kłamać można umiejętnie. Kła
mie sie do coś. coś chcąc osiągnąć Ostatnio dość
często spotykam sie z kłamstwem głupim, nieprze
myślanym. Nie tylko nie przynosi ono zamierzone
go pożytku kłamiącemu, ale ośmiesza go. dezawuuje
w oczach tych, których okłamuje. Nie rozumiem
myślenia Myszowatych. Zachowują się tak jakby li
czyli na kompletne odmóżdżenie odbiorców kłamst
wa. na ich zanik Damieci. nieznajomość faktów i ota
czającej rzeczywistości.' Liczą też pewnie na dobre

wychowanie i lenistwo, które jednym każę zamil
knąć, drugim machnąć ręką na wysłuchane kłam
stwa. To utwierdza Myszowatych w przekonaniu, że
można dalej opowiadać o sobie i świecie to co jest
wygodne, a nie to co jest prawdziwe. Myszowaci
uprawiaia kłamstwo infantylne. Kłamia tak jak
dzieci, które maja zbyt mało wyobraźni i doświad
czenia. by przewidzieć, że ich łgarstwo natychmiast
zostanie rozszyfrowane i skarcone.

iem, że kłamstwa nie można zlikwidować i że
nie można zadekretować prawdomówności.
Nie jestem naiwna. Ale właśnie dlatego, że

nie jestem, tak bardzo oburza mnie łgarstwo pro
stackie. To. że ktoś kłamie — trudno. Ale chciała-
bym, by miał do mnie na tyle szacunku, by wysilić
sie na kłamaąie z klasa. Dlaczego słuchając kłam
stwa mam na dodatek odnosić wrażenie, że jestem
traktowana jak ktoś cierpiący na niedorozwój urny- 5

słowy?
Apeluję do Myszowatych, by nie poddawali się

ogólnym nastrąjom zniechęcenia i trudnej sytuacji.
Gdy obniża sie nam poziom wszystkiego, co może sie
obniżyć, niechże przynajmniej łgarstwo pozostanie
na przyzwoitym, środkowoeuropejskim ooziomie

-------------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

W
1879 r. na terenie peryferyjnej podów
czas dzielnicy Krakowa Grzegórzki
wzniesiono rzeźnię miejską. Niewiele
tylko rozbudowana w 1900 r. pełni swą
funkcję do dzisiaj, mimo że Grzegórzki
dawno iuż nie sa poboczem miasta i

wchodzą w skład Śródmieścia.
Na terenie ponad 6 hektarów, nad Wisłą, na nie

regularnym placu wyznaczonym ulicami Rzeźniczą
i Gęsią oraz Podgórska i Daszyńskiego, funkcjonują
obiekty, które ludność miejscowa dla wrażeń organo
leptycznych i słuchowych starannie omija. Nikomu
do głowy nie przyszłoby. żeby w tamte okolice pójść
np. odpocząć, albo sie zabawić. A jednak znaleźli
się tacy, którzy to planują. Już za 2 lata, po zakoń
czeniu budowy wielkiego kompleksu przetwórstwa
mięsnego i do orzeniesieniu tam zakładów mięsnych,
na Grzegórzkach rozpoczna sie prace adaptacyjne
mające przekształcić owe zabytki budownictwa
przemysłowego w coś. co na Dianie zespołu archite
któw kierowanego przez prof. Wiktora Zina nazywa
sie Centrum Usługowo-Handlowe ..Bazar” Igloopolu
w Krakowie.

Będzie to obszar, który spełniać ma kilka funkcji:
handlowe, usług specjalistycznych i turystycznych,
hotelarskie i gastronomiczne, kulturalne, wystawo
we i kiermaszowe. Całość otoczona zostanie parkin
gami oraz terenami spacerowo-rekreacyjnymi. Ar
chitekci maja do zagospodarowania przede wszyst
kim budynki tzw. ubojni bydła, stajnie, prosektorium,
szczeciniarnie. topiarnie łoju, dawny dom dyrekto
ra. budynki administracyjne oraz obiekty solami,
chłodni i hale maszyn.

Generalnym założeniem planu architektonicznego
jest takie przekształcenie ulicy Rzeźniczej, by stała
sie ona pieszym ciągiem spacerowym, przy którym
na parterach budynków iuż istniejących zlokalizo

wane zostaną małe sklepiki, bary, kawiarenki, klu
by, galerie, punkty informacji turystycznej, salki
o charakterze reprezentacyjnym itp. Przy głównej
bramie wiodącej na teren przyszłego „Bazaru” sta
nie supernowoczesny hotel „Igloopol” projektowany
na 200 miejsc z krytym parkingiem dla 100 samo
chodów oraz z zapleczem gastronomicznym. Pod
ziemny parking też na 100 aut, mieć bedzie wielki
supermarket ó powierzchni 4 tys. 200 m‘kw.. który
podobnie iak hotel — położony bedzie tuż przy wej
ściu do centrum.

Innym obiektem bedzie targowa hala przemysło
wa o powierzchni ekspozycyjnej monad 2 tys. m kw„
a także liczące 3 tys. m kw. powierzchni centrum

kulturalno-rozrywkowe. Złoży się na nie mu
zeum. klub MPiK oraz liczne studia m. in. płytowe,
taśm muzycznych i wideo.

W specjalistycznym zespole handlowym o po
wierzchni ponad 3 tys. m kw. zlokalizowane zostaną
m. in. hale sprzedaży wędlin, wyrobów garmażeryj
nych oraz konserw. Całości obrazu „Bazaru” dopeł
nia odkryte tereny wystawowo-ekspozycyjne oraz

wielki plac kiermaszowy o powierzchni ponad 2.800
m'kw„ a także położony tuż obok centrum parking
na 240 samochodów.

Idea zamienienia starej, cuchnącej dziś na kilo
metr rzeźni w piękne, funkcjonalne, a przede wszy
stkim potrzebne Krakowowi centrum handlowo-
-usługowe „Igloopolu”. nie jest jeszcze powszech
nie znana, bo dyrektor krakowskiego „Igloopolu”
Kazimierz Kotwica o tym. co robi nie lubi mówić
Kiedy przed kilku laty obejmował starą, waląca sie
krakowską chłodnie (mówiło sie wcześniej, że ludzie
pracuja tam za karę) i zakłady miesne — nikt nie
wierzył, że w tak krótkim czasie powstanie wielka
chłodnia i kompleks przetwórczy w Bieżanowie.

(Dokończenie na str. 2)

Fot. Jadwiga Rubiś

Joanna Hoboł

Fot. Jacek Bednarczyk

Czytelnia
Hejnał odmierza

godziny
zasłuchane w szept
kartek

I skrzypienie krzeseł

Za oknami kwitnie

Kraków

Barwne kobiety
robią sobie zdjęcia
z historią
Sukiennice nie dziwią się

niczemu

Widziały już tyle
ludzi I gołębi



Makieta pomnika Żołnierzy Września 1939 — Armii Kraków, przy niej — dwaj z trzech autorów pom
nika Piotr Chwastarz 1 Grzegorz Kawczyński. Fot. Jadwiga Rubiś

Słodki kunszt

godny miana sztuki

Zył w sercach

teraz zastygnie w metalu

Pierwsi zapytali „dlaczego”? pracownicy
cmentarza przy ul. Prandoty. W 1980 r

zebrali 100 tys. zł i dokonali inaugura
cyjnej wpłaty. W ten sposób rozstali sie
z nagrodą, iaka władze miasta przyzna-..
ty im za właściwe utrzymanie i pie

lęgnowanie kwater żołnierzy polskich, radzieckich,
alianckich...

To właśnie pracownicy cmentarza komunalnego
zwrócili uwagę na to. że czyny żołnierzy września,
w tym bohatersko walczącej Armii „Kraków” nie sa

upamiętnione żadnym pomnikiem, a przecież takie
właśnie trwałe świadectwo pamięci mają żołnierze
1918 r. Tak właśnie narodziła sie inicjatywa wybu
dowania Pomnika Armii „Kraków”i Żołnierzy
Września 1939 r. Podjął ją ZBoWiD i środowisko

Synów Pułku. Wybrano miejsce — kwaterą żołnier
ska przy ul. Prandoty.

Budowa pomnika stała się silnym przeżyciem dla
6 tys. uczestników kampanii wrześniowej — człon
ków ZBoWiD. a także zaangażowanych w walkę
z Niemcami — nie zrzeszonych. Grupa byłych żołnie
rzy września stanowi najsilniejsze środowisko kom
batanckie w naszym województwie. Przechowują
pamiątki z tego okresu, dokumenty, pamiętają każdv
szczegół walki i wciąż czekają, kiedy ich danina
krwi zostanie doceniona.

iemcy już w pierwszych dniach wojny zamie
rzali potężnym uderzeniem zniszczyć Armię
„Kraków” w rejonie Górnego Śląska i Krakowa

Sztab Armii z dowódca gen. bryg. Antonim Szylin
giem w momencie wybuchu wojny znajdował sie
w Krakowie i dowodził ta armia do momentu kani
tulacji Nastąpiła ona w rejonie Tomaszowa Lubel
skiego. Tarnawki. Cieszanowa. Narola, no wystrze
leniu ostatnich pocisków artyleryjskich. Najzacięt
sze walki toczono pod Janowem, Mikołowem, pszczy
na, Węgierską Górką, Biskupicami. Jarosławiem
i Rozwadowem. Naprzeciw Armii „Kraków” hitle
rowcy stanęli w druzgocącej przewadze liczebnej -

około 300 tys. żołnierzy. 1392 czołgi. 674 samochody
pancerne. Wspierało ich kilkaset samolotów bojo
wych. Znacząc swój szlak bojowy licznymi, rozsia
nymi po drodze grobami poległych Armia ..Kraków”
po 16 dniach walk połączyła sie z grupa operacyjną
„Sandomierz” oraz mobilizowana Armią „Lubin”
walcząc wraz z nią do 20 września.

Upamiętnienie tamtych dni, czynów, żołnierzy w

formie monumentu jest niecierpliwie oczekiwa
ne przez całe środowisko kombatanckie. Opra

cowanie projektu pomnika powierzono trzem kra
kowskim rzeźbiarzom: Piotrowi Chwastarzowi,
Grzegorzowi Kawczyńskiemu, Henrykowi Olszówce.
W ocenie fachowców i głównego plastyka miasta
uznano go za jeden z najpiękniejszych i najciekaw-.
szych powojennych pomników wznoszonych w na
szym mieście. Makieta pomnika w skali 1:1 została
już przekazana do odlewu Zakładowi Urządzeń
Technicznych w Gliwicach.

Jeszcze do niedawna wszystko wskazywało na to.
że planowany termin odsłonięcia pomnika w 50. ro
cznicę wybuchu wojny — 1 września tego roku zo
stanie dotrzymany. Teraz wiemy, że nie; Musiano
przesunąć uroczystość odsłonięcia na 11 listopada
bowiem inflacja i brak stabilizacji gospodarczej wy
wróciły do góry nogami także kwestie finansowania

budowy, znacznie podrażając całe przedsięwzięcie.
Wyliczenia i szacunki pierwszych umów okazały sie
dawno nieaktualne. Tym niemniej Komitetowi Bu
dowy udało sie zapłacić gliwickiemu zakładowi
pierwsza ratę — 28 min zł. I to m. in. dzięki ofiar
ności członków ZBoWiD i całego środowiska kom
batanckiego. Wszyscy zadeklarowali dobrowolne
wpłaty co w sumie dało 7 min zł. Znaczna pomoc
i przychylność okazały także władze miasta. Nato
miast prawie całkowicie obojętnie odniosły sie do
inicjatywy budowy pomnika krakowskie zakłady
pracy.' Jedynie Mostostal i Naftobudowa zadeklaro
wały wykonanie nieodpłatnie wszystkich prac zwią
zanych z posadowieniem pomnika.

Stąd apel krakowskich kombatantów o wsparcie
finansowe— sami pomnika przecież nie wybu
dujemy, ważne jest także dotrzymanie terminu

listopadowego — mówią. Rozprowadzane są specjal
ne cegiełki, którp można nabyć w Społecznym Ko
mitecie Budowy Pomnika ul. Chopina 18, tel.
33-89-01 oraz Krakowskim Klubie Kolekcjonerów
przy ul. Siemiradzkiego 13/6 tel. 34-15-86. Wpłaty
można rónwież dokonywać bezpośrednio na konto:
Społeczny Komitet Budowy Pomnika Armii „Kra
ków” i Żołnierzy Września 1939, Bank Depozytowo-
Kredytowy w Lublinie II O Kraków nr 333401-71-
-132.

KATARZYNA KIETA

oczatków cukiernictwa krakowskiego
należy szukać w rzemiośle, z którego
wyrosło, czyli w piekarnictwie. Od 1400
roku piekarze figurują w spisach star
szych cechowych. W 1498 roku król Jan
Olbracht zatwierdził statut. piekarzy

krakowskich, nadający im różne przywileje w mie
ście. Piekarze krakowscy walczyli o utrzymanie w

swym cechu wszelkich nowych specjalności powsta
jących w obrębie zawodu. Dlatego też przez długie
wieki zarówno piernikarze. jak i cukiernicy nale
żeli do cechu piekarskiego. Piernikarze pojawili sie
jako odrębny zawód w XVI wieku. Zwani inaczej
kichlarzami. wyrabiali specjalnie przyrządzone z do
datkiem wonnych przypraw i miodu ciasto zwane

miodownikiem. Pod koniec XVI wieku byli duża
grupa zawodowa w Krakowie, tworząc swój cech
w 1609 roku-, zatwierdzony w 1633 roku przez kró
la Władysława IV i uzupełniony przywilejami i pra
wem monopolu sprzedaży w promieniu około stu
kilometrów wokół Krakowa. W 1676 roku zatwier
dził ten statut również król Jan III Sobieski.

Rzemiosło cukiernicze zawdzięcza swoje powsta
nie wielkim odkryciom geograficznym, zwłasz
cza Ameryki Środkowej, gdzie zaczęto na duża

skale uprawiać trzcinę cukrową. Uzasadniając ten

fakt, autor wydawnictwa ..220 lat cechu cukierni
ków w Krakowie” — Ryszard Dzieszyński. przypo
mina, że pierwsze zapisy wskazują na istnienie trzci
ny cukrówej w 1400 roku przed Chrystusem, Bada
cze dziejów trzciny cukrowej uważają, że przeszła
ona do Indii z Azji Południowo-Wschodniej, a kon
kretnie z Nowej Gwinei, prawdopodobnie w cza
sach prehistorycznych. Trzcina cukrowa w języku
sanskrytu nosi nazwę „sekhara”, czyli „roślina po
żyteczna ze wschodu”. Cukier W sanskrycie znaczy
„sarkara” i stąd wywodzą sie jego nazwy w języ
kach indoeuropejskich: „sugar”, „sachar”,
„zucker”. Natomiast oczyszczoną i utrwalona formę
cukru sanskryt nazywa „khanda”, od której to na
zwy pochodzi wyraz angielski „candy” czyli cukier
nik. O istnieniu cukru pisali Macedończycy. Grecy
i Rzymianie, ale trzcina cukrowa wyWedrowała z

Indii dopiero w Vi wieku naszej ery, najpierw do
Persji, potem do Egiptu, następnie do Syrii, Tripo-
litanii, Tunisu i Algierii. W VIII wieku do Etiopii, w

IX wieku była już na wyspach: Rhodos, Malta, Kre
ta, Sycylia. Rozwijał się przemysł cukrowy w Hisz
panii opanowanej przez Maurów. W 966 roku pierw
szy cukier zjawił sie w Wenecji. Na handlu cukrem
Wenecjanie zbudowali swa potęgę morską. W Chi
nach cukier pojawił się w 286 roku naszej ery. Por
tugalczycy zawieźli trzcinę na.Madere w 1420 roku,
gdzie wkrótce rozwinęły sie ogromne plantacje, kon
kurujące z produkcja krajów śródziemnomorskich.
Trzcina pojawiła sie na Azorach, w Afryce Zachod
niej i Wyspach Kanaryjskich. Stad właśnie Krzy
sztof Kolumb przywiózł sadzonki trzciny cukrowej na

Hispaniolę, czyli do obecnej Republiki Dominikań
skiej. Cukier zaczęto importować z Ameryki do Eu
ropy już w drugiej połowie XVI wieku.

Zwani byli pasztetnikami
W Polsce pojawili sie pierwsi cukiernicy zwani

wtedy pasztetnikami. którzy pracowali na dworach
magnackich, na potrzeby magnatów i ich gości. Ale
szybki rozwój cukiernictwa spowodował upowszech
nienie jego wyrobów również wśród szlachty i boga
tego mieszczaństwa.

Zauważył to m.in. Mikołaj Rej pisząc w „Zwier
ciadle”: „Mniejsze stany' pieką krepie, większe tor
ty”. W początkach XVII wieku cukiernicy pojawili
się w Gdańsku i Krakowie. Mimo to nazwa „cukier
nik” pojawiła się — jak stwierdza w swej pracy
pt. „Zarys dziejów rzemiosła i cechu cukierniczego
w Krakowie” Zofia Homećka — dopiero w 1730
roku. Natomiast najczęściej była używana nazwa

„pasztetnik”, co — jak stwierdził Bogumił Linde
w „Słowniku języka polskiego” wydanym w latach
1807—1914 — oznacza „cukiernika” czyli marcypa-
nika. Po utarczkach między piekarzami a pasztetni
kami w 1766 roku rada miejska w Krakowie za
twierdziła statut nowego cechu, po czym aprobował
go król Stanisław August Poniatowski.

Wykonywali klasyczną „fuchę"
Nowy cech tj. pasztetników składał się x sześciu

członków. Byli to: Franciszek Chyliński, Jakub Wal

ter, Jacenty Lewiński. Jakub Wróblewski, Antoni
Dąbrowski i Jacenty Ostrowski. W 1778 roku zmo
dyfikowano przepisy cechowe, zmniejszając opłaty
i obowiązki wobec cechu, natomiast ze zdwojoną siłą
uderzono w konkurencie. Głównymi bowiem>kon-
kurentami braci cechowych byli nasztetnicy i ku
charze dworscy, służący magnatom posiadającym
pałace w Krakowie. Wspomniani pracownicy służby
dworskiej robili bowiem klasyczną „fuchę”, wyko
nując swe wyroby na zamówienie dla krakowskich
mieszczan, albo sprzedając je przekupkom. A że
wykonywali je zapewne taniej, więc nic dziwnego,
że nieraz mieszczanie woleli zamówić ciasta i pasz
tety u nich, niż u współobywateli grodu, w którym
mieszkali.

W skład krakowskiego cechu pasztetników wcho
dzili także tzw. traktierzy lub traktiernicy. czyli
właściciele gospód i restauracji, którzy we włas
nym zakresie i na potrzeby swej firmy wyrabiali
także pieczywo cukiernicze i pasztety. W 1795 roku
gdy Kraków został przyłączony do Austrii, cechy
zaczęła obowiązywać ustawa z 1778 roku wydana
przez eesarza Józefa II, znosząca większość przywi
lejów cechowych. W 1807 roku cech nosił nazwę
„Żgromadzenie pasztetnicze. cukiernicze i traktier-
ni”.

W 1747 roku niemiecki chemik Andreas Margraaf
udowodnił, że w uprawianych w Europie bu
rakach występuje taki sam cukier, jak w trzci

nie cukrowej. Cukier uzyskiwany z buraków wy
pierał z rynków cukier z trzciny. W 1826 r. w Ga
licji powstała pierwsza cukrownia fabryczna, co

zwiększyło bazę surowcowa cukrownictwa. W Kra
kowie wzrastała liczba cukierników, natomiast za
nikał zawód pasztetnika. Do Krakowa przybyli cu
dzoziemcy. którzy zakładali tutaj cukiernie, tacy
jak Cortezy. Taroni. Maurycy. Foltz. Lardy. Lam-

bre.y Powodowało to m. in. wzrost rangi zawodu
cukiernika w Krakowie. Zarzad cechu dbał o właśr
ciwy dobór kandydatów do tego zawodu, jak rów
nież troszczył sie o ich należyte wyszkolenie. Od
kandydatów na mistrzów wymagał nie tylko umie
jętności fachowych, ale też zdolności artystycznych.
Cukiernie krakowskie stały sie ośrodkiem życia to
warzyskiego i kulturalnego mieszczaństwa. Notowa
ne też były wysoko w opinii publicznej. Sława cu
kier* i Micha ika wybiegała daleko poza Kraków.
Jej gośćmi byli malarze, aktorzy, literaci, nazywając
lokal „Jama Michalikowa”, ponieważ nie miał okien.
Tu w 1905 r. utworzony został na wzór paryski ka
baret artystyczny, narodziła się szopka satyryczna
z lalkami i in. Tradycje te godnie podtrzymują dziś

cukiernicy krakowscy kontynuujący tradycje kunsz
tu godnego miana sztuki; t

JERZY TOMASZEWSKI
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Z powodu zaprowadzenia przez c. k . Namiestni
ctwo zupełnego niedzielnego spoczynku przy sprze
daży mięsa w czasie od 1 września do 31 maja.
Magistrat postanawia:

Sprzedaż mięsa pośledniejszego gatunku sprowa
dzanego spoza rogatek, odbywać się będzie nadal
na dotychczasowych placach — przy ul. Jabłonow
skich, przy ul. Dietla, na pl. Matejki. 1 to:

1) od 1 czerwca do 31 sierpnia w dnie powszednie
od7do11. w świętainiedzieleod7do9przed
południem,

2) od 1 września do 31 maja w dnie powszednie
*od 7 do 11 przed południem,
5 do 9 wieczorem, w święta
łudniem,

3) sprzedaż, w niedziele w

do 31 maja jest wzbroniona.

Magistrat stół. król, miasta
dnia 27 listopada 1907 r.

a nadto w soboty od

od7do9przedpo-

czasie od 1 września

Krakowa

W starej
rzeźni

(Dokończenie ze str. 1)
o których mówi sie. że sa największą inwestycją
polskiego przemysłu przetwórczego. Wzniesione w

rekordowym tempie osiedle . zakładowych - bloków
spółdzielni „Śnieżka”, produkcja w starych haiach

zamkniętej Huty Aluminium w Skawinie przyczep
dla rolnictwa — to nie sa zamiary lecz już fakty
W gabinecie dyrektora Kotwicy wisi znamienne ha
sło: „Kto chce coś zrobić — szuka rozwiązań, kto nie
chce — szuka trudności”.

Dlaczego — zapyta ktoś — łączy sie techniczny
projekt budowy „Bazaru" Igloopolu. z kulturą? Otóż
wcale nie dlatego, że w centrum będzie spora tzw.

część kulturalna. Bardziej dlatego, że kultura to nie
tylko sale koncertowe, kina, teatry, muzea, bini.j-
teki i kluby, ale często także takie myślenie i dzia
łanie ludzi, które dźwiga nas na trochę wyższe pię
tro cywilizacji. Efektem tak pojmowanej kultury
jest m.in. równo ułożony chodnik, prosto postawio
ny dom. uratowany od zniszczenia zabytek budow
nictwa przemysłowego i konkret zamiast obiecanek.

ZBIGNIEW KRZYSZTYNIAK

edna z ulic Krakowa nosi imię Anto
niego Gramatyki (1841—1922) — mala
rza urodzonego w Kalwarii Zebrzydow
skiej. Kształcił się w Szkole Sztuk
Pięknych w Krakowie, potem w aka
demii w Wiedniu. Po powrocie do Kra

kowa pracował w SSP. malował obrazy religijne,
historyczne, rodzajowe, krajobrazy. Antoni Grama
tyka współpracował przy malowaniu polichromii
Matejki w kościele Mariackim, odnowił kaplicę
Maciejewskich w Katedrze Wawelskiej i tam też
zrobił projekt polichromii dla kaplicy królowej Zofii.
W Muzeum Narodowym w Krakowie znajdują się
jego dwie akwarele.

Stanisław Gramatyka — wnuk malarza, odwie
dzając Kraków nie może sobie nigdy odmówić przy
jemności spaceru po ulicy noszącej imię jego dziad
ka; tego rodzaju okazje nie są znowu tak częste.
Stanisław Gramatyka mieszka na stałe w Utica w

stanie Nowy Jork. Znany jest całej Polonii amery
kańskiej jako antykwariusz i znawca dzieł sztuki.
Wnuk, podobnie jak dziadek urodził się w Kalwarii
Zebrzydowskiej. „Od wczesnej młodości — mówi —

interesowały mnie narodowe pamiątki historyczne,
zbieractwo książek, w tym starodruków, jubilerst-
wo. Spowodowało to. że pierwsze nauki pobierałem
w pracowni zegarmistrzowskiej mieszczącej sie w

Sukiennicach, prowadzonej przez Kowalskich, praw
dziwych mistrzów w tym fachu Szkoda. »że po tej
pracowni słuch w Krakowie już niemal zaginął”.

W 1945 r. St. Gramatyka w.ywędrował do Mona
chium kształcąc się w zakresie ekonomii i hotelar
stwa. W USA dokąd sie przeniósł, prowadził hotel
i restauracje: „Nie przynosiło mi to jednak żadnej
satysfakcji i zaczynając zupełnie od niczego po

Gramatyka na ulicy...
Gramatyki

wróciłem do jubilerstwa i staroci. Wprawdzie Ame
ryka nie ma wiekowej tożsamości, ale z pewnością
maja ja osiadłe w niej grupy etniczne. Nierzadko
posiadają one bezcenne pamiątki z kraju ojców, albo
nabywają je właśnie stamtąd, by zdobyć to, co sta
nowi szczególna wartość historyczna oraz muzeal
niczą. Pozostaje »tylko« się na tym znać”.

Pan Stanisław Gramatyka jest zbieraczem wszy
stkiego co polskie i co ze szczupłego skarbca sztuki,
z muzeów narodowych, z rezydencji magnackich,
z Zamku Królewskiego w Warszawie wywędrowało
w świat. Robi to nie dla siebie lecz dla ojczyzny.
Niedawno prasa polonijna i krajowa doniosła o prze
kazaniu na Zamek Królewski przez niego zbioru li
czącego 500 egzemplarzy cennych starodruków. Nie
był to jego pierwszy dar dla Polski Muzeum Naro
dowemu w Krakowie obok książek pochodzących
z XIX i z początków XX w. przekazał także Serię
miedziorytów francuskich wykonanych na grób Sta
nisława Leszczyńskiego. Ofiarowane przez niego
książki zasiliły też Miejska Bibliotekę Publiczna w

Krakowie. Ozdobę tych darów stanowi piękny
XVIII-wieczny żyrandol, który do II wojny świa
towej zdobił salę Lustrzaną Zamku Królewskiego
w Warszawie.

Żyrandol, dzieło mistrzów drezdeńskich wykona
ny na . zamówienie Stanisława Augusta Poniatow
skiego, wywieziony przez Niemców w latach oku
pacji trafił w ręce Amerykanów i po wojnie zna
lazł sie w USA. O jego istnieniu dowiedział się Sta
nisław Gramatyka i nie stracił go z oczu. Składał

pieniądze, by żyrandol odkupić i zwrócić na Zamek
Królewski, mimo że to bezcenne arcydzieło sztuki
mógł drogo spieniężyć. „Gdy udało mi sie zlokalizo
wać żyrandol w latach 60-ych w Ameryce — mówi
St. Gramatyka — uczyniłem wszystko, by, go odku
pić. choć cena była niemała. Liczy sie jednak coś
innego: jego wartość pozamaterialna. W przeszłości
należał do narodu polskiego i powrócić powinien
tam. skąd wyrwała go wojenna zawierucha.

(JT)



Adam Schróter w Krakowie

Kopacz
położonym nad

K
raków od wieków
był miastem przy
ciągającym jak
magnes światłe u-

mysły. Przybywa
li doń uiczeni, po

eci i artyści z całej Polski i
także z obcych krajów. Wielu
z nich sądziło, iż przyjeżdża
ją tu jedynie na krótki okres,
ale pozostawali zwykle w

Krakowie na długie lata lub
nawet na stałe.

Jednym z takich właśnie
przybyszy był Adam Schroter, •

uczony i,poeta łaciński.'
Urodził się on ok. 1525 roku

_______ _____

Nysą łuiyckim mieście Zittau (Cytawa). Dzięki oj
cu Andrzejowi, który był bakałarzem i dbał o e-

dukację i syna, otrzymał staranne wykształcenie.
Poznał n. in. języki klasyczne i podjął pierwsze
próby psania wierszy w języku łacińskim. Aby
pogłębić swoją wiedzę, udał się na studia do Pra
gi, gdzii przebywał do 1547 roku. Następnie, pomi
mo baidzo skromnych warunków finansowych,
Adam Schroter wyjechał do Włoch, gdzie w uni-

wersytede w Padwie zakończył edukację.
Po opuszczeniu Padwy przebywał jeszcze krótko

w Innslrucku, aby ostatecznie osiąść w Krakowie.

w

M
łod' i początkujący dopiero uczony i poeta,
abj realizować swoje zamierzenia, musiał
zndeźć sobie możnego opiekuna .i protektora.
Początlowo był nim Mikołaj Hubner, bogaty i
wpływrwy mieszczanin krakowski. To na jego

cześć lapisał Schroter kilka utworów o miernej
wartość artystycznej.

Mecefat Hubnera trwał dwa lata, a potem Adam
Schrotei zmuszony był poszukać sobie kogoś in
nego, skłonnego udzielić mu pomocy i opieki. W
1554 rolu poznaje magnata Olbrachta Łaskiego,
późniejszego wojewodę sieradzkiego, który sprowa
dził go -io swojego zamku w Kesmarku, położone
go nad Popradem na granicy węgierskiej. Znajo
mość p' przerodziła się z czasem w przyjaźń u-

gruntwaną wspólnotą zainteresowań obu młodych
ludzi.

Ma^c zabezpieczony byt, zajął się zatem Schró-
ter pacą naukową, oczywiście w XVI-wiecznym
znaciniu tego wyrażenia. Prace jego koncentro-
wałysię wokół zagadnień pasjonujących ówczesne
środwisko uczonych, tj. alchemii, medycyny i ka
bały,

Bdanta alchemiczne były prowadzone nie bez
narowy samego Łaskiego,, który w uzyskiwaniu
złoi metodą tajemną widział sposób na wzmor

cnienie swojej pozycji politycznej w Polsce.
Prace te jednak nie przyniosły spodziewanego

rezultatu, a ich niejako ubocznym produktem by
ło przełożenie przez Schrótera z języka niemiec
kiego na łacinę dwóch dzieł Paracelsusa. Były to

„Praeparationes” i „Archidoxae”, wytłoczone w

Krakowie w oficynie wydawniczej Wierzbięty w

1569 roku. Koszta wydania pokrył Olbracht Łaski.
W tym też czasie powstaje wiele utworów poetyc
kich Schrótera, z których kilka dotrwało do dnia
dzisiejszego.

rzytoczona dotychczas biografia jest dość typo
wa dla postaci polskiego Odrodzenia i nie wno
siłaby zbyt wiele do naszej wiedzy o tej epoce.

gdyby nie wyprawa Adama Schrótera w pewien
wiosenny poranek z Krakowa do Wieliczki.

Efektem tej wycieczki był utwór „Salinarum
Vieliciensiuim incunda ac vera descriptio. Carmi-
ne elegiaco. Authore Adamo Schroethero Silesio.

Cracoyiae. Lazarus Andreae exćudebat MDLIII”.

Dziełko to w znacznie rozszerzonej wersji wy
dano ponownie w Krakowie u Wierzbięty w roku
1564 i opatrzono tytułem- „Regni Poloniae Salina
rum Vieliciensium descriptio. Carmine elegiaco.
lam denuo ab ipso Authore Adamo Schroetero Si
lesio, poeta laureato et philosopho revisa et aucta”.

Był to poetycki wierszowany opis salin wielic
kich, w ciągu wieków prawie zupełnie zapomnia
ny. Polskibgo dosłownego przekładu tego utworu
dokonał Feliks Piestrak w Wieliczce dopiero w

1902 roku. Do przekładu tego prowadziła dość
skomplikowana droga.

Otóż Feliks Piestrak odnalazł w aktach archi
walnych wielickich salin niemieckie tłumaczenie
dzieła Schrótera, zatytułowane następująco: Bes-
chreibung des Salzbergwerkes Wieliczka von A-
dam Schroter, gekróntem Poeten (tłumaczył Feliks
Głowacki).

Piestraka zainteresowała treść utworu i posta
nowił odszukać oryginalny jego egzemplarz. Po
długich poszukiwaniach odnalazł wreszcie łacińskie
wydanie z 1564 roku w Bibliotece Ossolińskich we

Lwowie i dokonał przekładu na język polski.

W
opisie salin wielickich Schrótera obok infor
macji, o pożytkach płynących z istnienia ko
palni oraz danych o historii powstania soli

i jej chemicznych właściwościach, znajdujemy tak
że potwierdzenie alchemicznych zainteresowań au
tora. Czytamy oto:

„Pamiętaj również i o tym, że się złoto nie stopi
Kiedy soli nie dodasz, że się w płyn nie zamieni.
Sól rozpuszcza więc złoto jaśniejące jak słońce,

Widok kopalni
wielickiej w prze
kroju. Miedzioryt
3. E. Nilsona wg
rysunku J. G. Bor-
lacha z roku 1718.

Rep.
Jacek Bednarczyk

Sprawia również, iż lite złoto, ruszać się może,
Tak iż nigdy w pierwotne nie zamienisz je ciało,
Mimo szczerych zabiegów, mimo chemii uczonej!
Wówczas jest medycyną wszelkie kojące bóle,
Złoto płynne pomaga najsroższemu bólowi.

(...)
Świętych tajemnic soli nie każdy poznać może,
Bo tylko ludziom godnym Bóg udziela je czasem”

I dalej jeszcze:

„Zresztą sól jest zagadką, tak jak morza obszary,
Której mądrość największa nie jest w stanie

» rozwiązać

I jak morze z ogromu słonej fali jest sławne,
Tak i szczera sól także, dla swej siły mistycznej.
Łatwiej można by przejrzeć ciemne morskie

bałwany,
Niźli zbadać korzyści, które w soli się kryją”.

W dalszej części utworu dowiadujemy się o wy
glądzie podziemi wielickiej kopalni i o pracy gór
ników. Jest to zbiór bardzo cennych i interesują
cych informacji historycznych i nawet technicz
nych dotyczących funkcjonowania kopalni soli w

Wieliczce w połowie XVI wieku. Do wnętrza ko
palni zjechał Schroter zasypanym obecnie szybem
Seraph. A pisze o tym tak:

„Kierat drewniany spiżem obity bardzo silnie,
Cztery konie do koła bez ustanku obraca,
Lina straszliwie długa i gruba na nim wisi,
Ona na światło dzienne bogactw wyciąga wiele,
My zaś w strojach górniczych zbliżamy się w tę

stronę,
Gdzie szyb jak noc ponury otwartą paszczą

ziewa,
Dokoła stoją ludzie, członki drżą im ze strachu
I noga rozpaczliwie wstrząsa się przed

otchłanią.

W głębię szybu zaś słomę zapaloną rzucają,
By głębokość bezdenną jego można zobaczyć”.

W
podziemnych komorach i chodnikach przeby
wał poeta kilka godzin, oprowadzany przez
przewodników. Zwiedził m. in. komorę zw.

„Niedziałką”, w której górnicy urządzali w nie
dzielę zabawy. Obserwował także metody wydo
bywania soli i transportowania urobku na po
wierzchnię. Poznał również dziwy i niebezpieczeń
stwa kopalni (m. in. widział naftę).

Wspomina o nich w następujący sposób:
„Lecz oto sól szlachetniejszą, cenniejszą jeszcze

spotykam
(I że taką zobaczę, byłbym nigdy nie wierzył),
Sól, jak kamień szlachetny, ognie, iskry sypiącą
Z powodu żaru, który kryształu jasność wznieca”.

• A dalej mówi o nafcie tak:

„Ta materia jest przeto naftą najsilniej palną
I na pewno to twierdzę; to sól z siarką złączona!
Nafta, możecie wierzyć, jest również bardzo

ważną,
Zwłaszcza gdzie razem z solą złączona występuje
Naftę dobrzy Bogowie państwu naszemu dali.
Kraju polski bogaty, wzbudzasz wsze

podziwienie”
Długo by jeszcze można cytować te proste i

piękne strofy przedstawiające w poetycki sposób
(przekład dosłowny nie oddaje całego ich piękna)
realia podkrakowskich salin.

Ich' autor Adam Schroter zmarł ok. 1572 roku
i do końca swojego ciekawego i twórczego życia
zapewne nie sądził, że ta niewielka przecież jego
wycieczka do pobliskiej Wieliczki pozostawi ślad
z pożytkiem wspominany nawet po przeszło czte
rech wiekach.
------ —---------—----- --------- (MZK)

Zanim turyści
zjadą znów

w podziemia

K
opalnia Soli w Wieliczce to dla przytła
czającej większości odwiedzających
obiekt przede wszystkim turystyczny.
Tymczasem w statucie przedsiębior
stwa, jakim, jest kopalnia, turystyka ja
ko działalność mająca przynosić do

chód, obok produkcji soli i działań zabezpiecza
jących', znalazła się dopiero niedawno. Jej rola, już
dziś ogromna, będzie coraz większa. Dyrektor ko
palni — Ryszard Poda mówi, że zaopatrzenie kra
ju w sól jest na tyle dobre, iż w najbliższym cza
sie Wieliczka przejdzie na produkcję soli uszlachet
nionych — kosmetycznych, paszy dla zwierząt,
zdrovotnej soli zielonej. Ogranicza się eksploatację
istniejących dziś wyrobisk, dzięki czemu kopalnia
dłufej służyć będzie jako zakład -wydobywczy.

V najbliższych miesiącach, po dwuletniej przer
wie kopalnia znów przyjmie turystów. Poprosiłem
dyiktora Podę o rozmowę ha temat turystycznej
funkcji wielickiej saliny.

— Zwiedzenie kopalni to niemal obowiązek każ
de wycieczki przebywającej w Krakowie. Co ko-
p;lnia ma z tak wielkiej liczby zwiedzających?

— Jak dotąd, do czasu przekazania szybu Dani
lewicza do remontu w 1987 r. 190 zł od każdego za
Bet. O ile oczywiście nie korzysta on z ulgi. W do-

ychczasowej rzeczywistości finansowej nie mogliś
my turystom z zagranicy sprzedawać biletów za de
wizy, choć niekiedy sami się tego domagali. Dola
ry płynęły do kas biur turystycznych, które nam

płaciły owe 190 zł za bilet. Nie muszę tłumaczyć, że

tych pieniędzy było za mało nawet na bieżące po
trzeby.

— Czy coś się zmieni w tym względzie?
— Przystępujemy do rozmów z biurami turysty

cznymi. Zwiedzanie Wieliczki owszem, lecz pienią
dze do podziału. Nie możemy sobie pozwolić, by
na kopalni, której nie ma za co ratować, zarabiali
tylko pośrednicy.

— A dalsze plany?
— Nie ukrywam, że chciałbym stworzyć spójną

koncepcję zwiedzania kopalni i jej okolic. Marzy
ni się wybudowanie w Wieliczce sieci małych, ka
meralnych moteli, proponowanie turystom wycie
czek do Oświęcimia. Zakopanego, zwiedzanie Kra
kowa. Lecz to sprawa dalszej przyszłości. Sama ko
palnia nie udźwignie ciężaru „rozkręcania” tej dzia
łalności. natomiast spółki z tymi, a oferty mamy
już dziś, którzy nie gwarantowaliby rzetelnego, w

pfłni profesjonalnego podejścia do turystyki, po

prostu nas nie interesują. Powierzone nam dobra
mają zbyt wielką wartość, by można było się odwa
żyć nawet na najmniejsze ryzyko.

— Obecna trasa turystyczna w podziemiach prze
biega tylko przez część historycznych, wartościo
wych 1 efektownych komór. Przed laty w wielu
miejscach rozwieszono plansze obrazujące rozwój
tras turystycznych w kopalni. Jakie są szanse reali
zacji tych zamierzeń?

— Już teraz, gdy ukończymy remont szybu Dani-
łowicza prawdopodobnie udostępnimy zwiedzają
cym przepiękną komorę jeziora Wessel, w której
dobiegają końca prace zabezpieczające. Natomiast
wiosną, z początkiem sezonu turystycznego chcemy
zaproponować trzy—cztery różne trasy do wyboru.
Będą to oferty specjalistyczne, a więc trasa histo
ryczna, geologiczna itp. Poprowadzą one w znacz
nej części przez komory niedostępne dziś dla tu
rystów.

— Tu wypadi zapytać o słynne „Groty Kryszta
łowe”. Projektów ich zabezpieczenia i udostępnie
nia było już parę. Czy są one dziś realne?

— Niestety, mimo że przed laty rozpoczęto prace
przy budowie dworca kolejki podziemnej w ich po
bliżu, obecnie nie jesteśmy w stanie udostępnić
grot turystom.

— Panie Dyrektorze, jeszcze jedna sprawa. Przed
około trzydziestu laty zasypano szyb im. Ł Pade
rewskiego położony kilkadziesiąt metrów od Da-
niłowicza, podobny los spotkał szyb „Górsko”, po
łożony w centrum miasta „Regis” został sprowa
dzony do roli szybu wentylacyjnego. Efektem tych
poczynań była konieczność zamknięcia kopalni dla
turystów na czas remontu szybu Daniłowicza. A
przecież szyb ten przebiegający w dużej swej części
przez pustki poeksploatacyjne, może często wyma
gać doraźnych poprawek, nawet po obecnym re
moncie. Słyszałem o koncepcji budowy nowego szy
bu turystycznego. Jakie jest Pana zdanie w tej
kwestii?

— Budowa nowego szybu kosztowałaby obecnie
dziesiątki miliardów złotych. Nie sądzę, żeby w da
jącej się przewidzieć przyszłości, zwłaszcza przy o-

gromnych zadaniach z zakresu górniczych prac za
bezpieczających. które na nas czekają, dało się roz
począć tę budowę. Natomiast chciałbym przywrócić
funkcję szybu zjazdowego „Regisowi”. Położony jest
on bardzo dogodnie tak w części podziemnej, jak i
na powierzchni, gdzie znajduje się w bezpośrednim
sąsiedztwie przystanku kolejowego. Sądzę, że po ro
ku 1990 rozpoczną się tam prace rekonstrukcyjne.
Oczywiście, będzie to kosztować trochę pieniędzy i

czasu, lecz będzie na pewno tańsze i szybsze niż
drążenie nowego szybu. W życiu nie ma jednak nic
za darmo. W nadszybiu- „Regisu” mieści się obecnie
jedyna w Wieliczce sala sportowa. Po rozpoczęciu
prac trzeba bidzie ją zlikwidować, a nowej kopal

nia nie wybuduje,
boniemazaco.
Coś więc trzeba
będzie wymyślić,
bo uważam, że
dwa szyby turys
tyczne dla takiej
kopalni jak Wie
liczka są po pro
stu konieczne.

— Dziękuję z»

rozmowę.

KRZYSZTOF GACEK
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Pałace Krakowa (I)

Pałac

Potockich
(Zbaraskich

Jabłonowskich)

K
raków to miasto ko
ściołów, klasztorów,
pięknych kamienic i

pałaców. Oto na rogu
Rynku Głównego i
ul. Brackiej wznosi

się przyciągający oko swoją świe
żo odnowioną fasadą pałac Poto
ckich, zwany również pałacem
Zbaraskich lub Jabłonowskich.
Zbudowany został w 1540 roku, kiedy to połączo
no i przebudowano na magnacką rezydencję dwie
sąsiednie gotyckie kamienice z XIV wieku. Wła
ścicielami nowego pałacu byli wówczas przedsta
wiciele możnej rodziny Firlejów. •

W XVII wieku, kiedy włacicielami pałacu była
rodzina Zbaraskich, dokonano gruntownej jego
przebudowy. Jej celem było nadanie budowli mo
dnych wówczas cech stylowych oraz przekształce
nie jej w reprezentacyjną rezydencję miejską ma
gnackiego rodu.

Pracami budowlanymi kierował znany architekt
flamandzki Henryk va<n Peene, który został spro
wadzony do Polski przez księcia Jerzego Zbara
skiego. Wtedy to powstał według projektów wy
mienionego architekta piękny barokowy, dwukon
dygnacyjny, arkadowy dziedziniec z krużgankami
oraz wspaniała sień wjazdowa od strony Rynku.

Mijały dziesięciolecia, a wraz z nimi zmieniali
się właściciele pałacu i zmieniały się też wymogi
architektonicznych stylów.

Tak zatem kolejna przebudowa rezydencji mia
ła miejsce w latach 1778 — 1783 i dokonana zosta
ła z polecenia ówczesnego właściciela budynku
Eliasza Wodzickiego. Architekt Ferdynand F. Nax
nadał wtedy pałacowej budowli cechy stylu wcze-

snoklasycystycznego.
Od tamtych czasów bryła pałacu nie ulegała już

istotniejszym zmianom architektonicznym, nato
miast zmieniali się jego właściciele.

W końcu wieku XIX pałac stał się własnością
rodziny Potockich. Z ich to właśnie polecenia w

latach 1896—1898 dokonano restauracji rezydencji,
przekształcając wnętrza pomieszczeń na parterze
brąz częściowo przebudowując dziedziniec wew
nętrzny. Autorem tych niewielkich zmian archite-

Fot. Jadwiga Rubiś

ktonicznych f prac konserwatorskich był architekt
Karol Zaremba.

Dalsze prace i przebudowy prowadzono w pała
cowych wnętrzach jeszcze w latach 1910—1912. Ich
projektodawcami byli architekci Ludwik Wojtycz
ka i Kazimierz Wyczółkowski

Założono wtedy nowe klatki schodowe i przebu
dowano wnętrza drugiego, mieszkalnego piętra bu
dowli. Pierwsze piętro zachowało w dalszym cią
gu charakter reprezentacyjny, podkreślony ele
mentami dekoracyjnymi salonów.

Po II wojnie światowej pałac Potockich był od
nowiony i zrekonstruowany. Obecnie również trwa
ją prace przy jego renowacji, które przywrócą być
może dawną świetność i blask tej tak charaktery
stycznej dla krakowskiego Rynku budowli.

Obok Firlejów, Zbaraskich i Potockich, w pałacu
zamieszkiwali -w przeszłości także wspomniani już
Wodziccy oraz Wiśniowieccy. Jabłonowscy i Radzi
wiłłowie.

Dzisiaj oprócz lokatorów prywatnych, reprezen
tacyjne pomieszczenia rezydencji zajmują rozmai
te instytucje (m. in. TPPR). Miejmy nadzieję, że

wszyscy obecni użytkownicy nie dopuszczą do nie
prawidłowej eksploatacji obiektu i jego dewastacji.

A jest co chronić, jako że do naszych czasów w

architektonicznym wystroju pałacu zachowały się
korynckie pilastry w elewacjach, kamienny portal
i bogata dekoracja rzeźbiarska wieńcząca szczyt
budowli (m. in. kartusze herbowe). Warto przysta
nąć czasami, spojrzeć w górę i nasycić oko pięk
nem tych małych detali które czynią z pałacu Po
tockich istną architektoniczną perełkę. Oby .jak
najdłużej dostarczała estetycznych przeżyć krako
wianom i turystom.
------------------MAREK ZUKÓW-KARCZEWSKI



Ludwi ka Mierosławskiego (1814—1873) — generał,
pisarz. publicysta, ur. w Nemours we Francji, zm.

w Paryżu.* W 1830 ukończył Szkołę Kadetów, wal
czył w Powstaniu Listopadowym, potem przebywał
na emigrąbii we Francji. Od 1833 członek Młodej
Polski, a od 1843 członek Towarzystwa Demokra
tycznego Polskiego, wybrany do Centralizacji. W
1845 powrócił do kraju przygotowując przyszłe po
wstanie, aresztowany w 1846 przez władze pruskie,
skazany na karę śmierci, lecz w 1848 uwolniony,
dowodził Powstaniem w Wielkooołsce. a następnie
walczył na Sycylii i w Badenii. W Powstaniu Stycz
niowym ńełnił przez pewien czas funkcje dyktato
ra. następnie ponownie przebywał iuż do końca na

emigracji we Francji. Był postacią bardzo kontro
wersyjna. przez współczesnych nazywany „wo
dzem spraw przegranych”. Jego ulica znajduje się
w Prokocimiu, boczna ul. Bieżanowskiej.

Zygmunta Miłkowskiego (1894—1945) — oficer

Wojska Polskiego od 1918. Od 1935 dowódca 11
Pułku Ułanów Jazłowieckich. W kampanii -wrześ
niowej 1939 walczył w rejonie Gór Świętokrzyskich
i lasów koneckich jako dowódca 23 Pułku Ułanów,
pułkownik dyplomowany. W czasie okupacji dzia
łał w konspiracji, pseudonimy ..Denhof”, ..Wrzos”.
Współorganizator Związku Walki Zbrojnej, w

1940—1941 w Oddziale III Komendy Głównej ZWZ,
w. latach 11941—1942 komendant Okręgu Krakow
skiego ZWZ AK, następnie w Warszawie, gdzie w

1942—1944 pełnił m. jn. funkcje szefa Oddziału IV
Sztabu AK, a następnie dowódcy Obszaru Zachod
niego AK „Zamek”, uczestnik Powstania Warszaw
skiego! Po upadku powstania wydostał sie z War
szawy. aresztowany przez gestapo, zesłany do oho-

© Kraków starej

Długa i ciekawa jest historia kościoła Bonifra
trów przy ul. Krakowskiej 48, który prezentujemy
dziś na archiwalnym zdjęciu. Zbudowany został
wraz z przylegającymi budynkami klasztornymi w

1758 r. wg projektu architekta Francesca Placi-

diego i przekazany zakonowi Trynitarzy, od któ
rych to pochodzi m. in. nazwa pobliskiej ulicy Try-
nitarskiej. Ów zakon (pod wezwaniem św. Trójcy)
powstał .iuż w XII w., lecz w Krakowie pojawił
sie dopiero w 1686 r. Trynitarze zajmowali sie wy
kupywaniem jeńców z rak pogan, głównie od Tata
rów i Turków z którymi Polska prowadziła wów
czas czeste wojny. Po rozwiązaniu sie zakonu pod
koniec XVIII w. obydwa te obiekty przejęli Boni
fratrzy. Ponieważ ich powołaniem była opieka nad

chorymi (tymi najbiedniejszymi), założyli w budyn
kach poklasztornych szpital na ok. 200 łóżek Ist
nieje on do dnia dzisiejszego. Na archiwalnej foto
grafii wykonanej na początku naszego stulecia wi
dzimy kościół i cześć budynku szpitalnego w spo
rym zaniedbaniu. Obecnie trwa tutaj remont głów
nego ołtarza 1 trzykondygnacyjnego frontonu, (aż)

zu koncentracyjnego, podczas ewakuac.il zamordo
wany przez SS. Jego ulica w Podgórzu jest bocz
ną ul. Kobierzyńskiej.

Leona Misiołka (1860—1924) — drukarz, działacz
socjalistyczny w PPSD a potem w PPS, organiza
tor strajków, pochodów 1-majowych. W 1891 dzia
łał w zarządzie Krakowskiego Stowarzyszenia Ro
botników „Siła”, w 1892 członek komitetu redak
cyjnego ..Naprzodu”, w 1894 w zarządzie Stowa
rzyszenia Socjalno-Demokratycznego „Proletariat”
dla Galicji i Śląska w Krakowie. Współorganizator
i działacz Związku Zawodowego Drukarzy i jego
przewodniczący, działacz organizacji drukarzy „Og
nisko”. współtwórca Uniwersytetu Ludowego w

Krakowie. Na posiedzeniu Rady Miejskiej 28 listo
pada 1918 jako radny zgłosił wniosek., aby subskry
bować milion koron na pożyczkę państwowa dla
finansowego popierania budowy państwa polskiego.
W 1919 poseł na Sejm z listy PPSD. w 1922—1925
senator z listy PPS. W 1920 członek Rady Nadzor
czej Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdziel
czych, był też do 1926 prezesem krakowskiej Rady
Kasy Chorych. Ma ulice na os. Oficerskim, boczną
al. Juliana Marchlewskiego.

*

Władysława Matkowskiego (1914—1942) — dzia
łacz harcerski, ur. i zm. w. Krakowie. Od 1930 dru
żynowy XV Drużyny Harcerzy, mianowany na
stępnie Harcmistrzem Rzeczypospolitej. We wrześ
niu 1939 walczył w 20 Pułku Piechoty Ziemi Kra
kowskiej. Po ucieczce z niewoli niemieckiej działał
w Krakowie w podziemnej organizacji wojskowej,
potem w AK: brał udział w wydawaniu konspira
cyjnych gazetek jak „Nowe Ateny” „Pobudka”.
„Surma” i in. Prowadzona przez niego tajna XV
Drużyna Harcerzy wchodziła w skład „Żelbetu”.
Po raz pierwszy aresztowany przez gestapo 30 mar
ca 1940. osadzony na Montelupich do 5 czerwca

1940, drugi raz aresztowany 8 stycznia do 17 stycz
nia 1941. a trzeci raz wieziony na Montelupich od
11 stycznia do 17 lutego 1942. Gdy no raz czwarty
gestapo chciało go aresztować 24 czerwca został za
strzelony w czasie ucieczki w ogrodzie rodziców
przy ul. Twardowskiego 99. W 1945 .• Szczep XV

..Wierchy” przy Szkole Podstawowej nr 31 przv
ul. Bolesława .Prusa 18 otrzymał imię W. Mitkow-
skiego j tam też wtedy odsłonięto tablice pamiąt
kowa ku jego czci: podobna tablice w 1961 umiesz
czono w ogrodzie domu przy ul. Twardowskiego 99.
Jego też imieniem nazwano ulice w pobliżu, mie
dzy ul. Twardowskiego i ul. Zbigniewa Skolickiego.

Czas zatarł ślady

Przy ulicy
córki — zajmowała niewielki,. narożny pokój
z oknem na podwórze. W domowym języku zwał
sie dziecinnym, choć pełnił też funkcje jadalni i
bawialni, „aby nie zaśmiecać innych pokoi” — wy
jaśniła całkiem po prostu córka hrabiny.

Kiedy młodzi Skarbkowie doszli do lat. w któ
rych młodzieży dawano iuż wstęp do salonów, ich
matka uchyliła drzwi swego królestwa. Z przywi
lejów tych przede wszystkim korzystała starsza
córka apodyktycznej damy osiemnastoletnia Anna,
zwana przez najbliższych Anetką. zaręczona już
wówczas z powszechnie w Krakowie znanym pro
fesorem Bolesławem Ulanowskim.

Kiedy więc w roku 1896 jeden z młodych Skarb
ków, Władysław, wychowanek ekskluzywnego za
kładu oo. jezuitów w Chyrowie. wraz ze świade
ctwem dojrzałości przywiózł i przyjaciela Antonie
go Wiwulskiego, mógł go przyjmować zaledwie w

pokoju jadalnym.
Antoni Wiwulski przyszły twórca krakowskiego

Pomnika Grunwaldzkiego, zniszczonego w pierw
szych miesiącach okupacji hitlerowskiej przez
Niemców, był synem Sybiraka, skazanego na do
żywotnie wygnanie. Wygnaniec zadecydował, że

jedynak wychowa sie. w kraju, będzie uczył sie w

polskiej szkole, i pokierował go do Chyrowa,
Ośmioletnia dokładna separacja od toku życia co
dziennego orzytłamsiła nieco osobowość Wiwulskie
go. odbiła śie'i na jego manierach. Najbardziej
wszystkich raziło to. że młody Wiwulski „nie czy-

Krakowskie rogatki sportowe

Wbrew

Iadąc dwupasmówką, od ronda Brono
wickiego, w kierunku Olkusza, ogromna
większość kierowców i pasażerów, mi
nie obojętnie, nie zauważywszy nawet,
usytuowane na pobliskiej łące, piłkar
skie boisko. Kilkadziesiąt różnej wyso

kość. arzew, jakiś zwalony wrak, dwie — nie rzu
cające się w oczy białe bramki. Ot i całe boisko.
Bronowickiego Klubu Sportowego. Niezbyt impo
nujący to „stadion”, lecz przecież w pewnym sensie
duma a także przedmiot nieustannej troski działa
czy klubu.

Przed laty obsadzili łąkę drzewami, chcąc stwo
rzyć naturalne otoczenie obiektu. Niestety, jacyś
nie wykryci wandale, powyrywali cześć sadzonek.
Na nowe funduszów już nie było. Leżący tuż obok
spalony’ wrak Ciężarówki to także niegdyś dobro
klubu. Dostali niepotrzebną naczepę „osinobusu”’
z Krakowskiego Przedsiębiorstwa Transportowo-
Sprzętowego, przywieźli na boisko aby urządzić
wewnątrz szatnię dla gości i sędziów. Naczepa
była nowa, z siedzeniami. oknami, drzwiami. Była.
Gdyż, znów nie wykryci’ sprawcy powy
bijali szyby, zdemolowali wnętrze, przewró
cili i spalili „szatnię”. Działacze własnym,
sumptem zrobili kilkanaście ławek. które
osadzili w ziemi, wzdłuż linii boiska, tak aby starsi
kibice mogli oglądać zawody siedząc. Nowa inwe
stycja przetrwała, jedną noc! Ktoś powyrywał wszy
stkie ławki i ukradł je. Plac jest zdrenowany, rów
ny, wiec poczęli zjeżdżać tu różnej maści nauczy
ciele jazdy samochodam-' i urządzać lekcje niszcząc
przy okazji nawierzchnię, żłobiąc dziury i wyrwy
w murawie. Działacze klubu pilnują, na ile mogą,
ale na wynajęcie nocnego stróża ich nie stać, a boi
sko leży z dala od domów mieszkalnych wiec rządzi
tu kto chce.

Myślą teraz o. posadzeniu, żywopłotu, aby stał sie

naturalnym ogrodzeniem, lecz boją sie. że znów ktoś
będzie potrzebował żywopłotowych krzewów, że
znów ich starania, praca, pójdą na marne. Rozwią
zaniem byłoby ogrodzenie obiektu siatką. Ale kasa,
małego, peryferyjnego klubu jest na to zbyt uboga,
zaś sponsorów, którzy byliby gotowi wydać kilka
milionów na ten cel, mimo usilnych poszukiwań,
nie znaleźli.

Bronowicki to klub powojenny. Założony 22 lip-
ca 1946 r. przez: Edwarda Szhchlę, Jana Stachnika,
Franciszka Pałkę. Jana Filipowskiego, Józefa Mino-
rowicza, Kazimierza Kłysa, Antoniego Sikorę (dziś
już osiemdziesięciolatka, który jednak nie opusz
cza żadnego meczu). W piłkę grano tu już wcze
śniej, lecz zorganizowane formy sportu — właśnie
Bronowicki KS — powstały dopiero no wojnie. Sie
dziba klubu to niewielki budynek przy ul. Ojcow
skiej i przylegająca do niego stodoła. Działała w

nim dawniej „Kasa Stefczyka”. potem dostał sie
sportowcom. Pierwszą rzeczą był remont. Własny
mi furmankami zwożono cegłe. blachę, drut, ce
ment i własnymi rękami przebudowano całość, łą
cząc budynek ze stodołą w jedno, spore pomiesz
czenie.

Za własne pieniądze, ze składek miejscowej lud
ności. wyekwipowano drużynę piłkarską a także
powstałą równocześnie Amatorską Trupę Teatralną,
która spełniała rolę sponsora, bowiem wszystkie
wpływy z przedstawień szły na sportową działal
ność. Emilia Wiertak, Jan Filipowski, Józef Mino-
rowicz, Adam Patyna to główne gwiazdy zespołu
Jeździli, w okresie jesienno-zimowym, gdy można
się było oderwać od prac potowych, po okolicznych
wioskach i dawali przedstawienia. Cieszyły sie one

wielkim wzięciem, sale, w których występowano
wprost trzeszczały w szwach, a do kapelusza pły

Batorego
nil dosłownie żadnej różnicy w odniesieniu do
dziewcząt i chłopców. Ciągnął dorosłe panny za

warkocze i kłócił sie z nimi ząb za zab”. Skarb
ków zabawiał wycinaniem z papieru ich profili,
rzeźbieniem w grubym kartonie kwiatów, które
barwił pastelami i składał w darze Annie, siostrze
przyjaciela. Ówczesna narzeczona profesora Ula-

nowskiego po latach dawała' do zrozumienia, iż
bvła wprawdzie przelotną, jednak muza przyszłego
„geniusza światowej miary”. Jak tam naprawdę
było — nie dojdzie. Faktem jednak jest, że to z

krakowskiego domu Skarbków Antoni Wiwulski
wyjechał na studia początkowo do Wiednia.

Profesor Ulanowski przyjmowany był w salonie,
gdzie— jak to później opowiadała pani Anna,
jej „matka godnie odgrywała rolę hrabiny”, co

z powodzeniem pozwoliło damie na unikniecie
zgrzytów w podejmowaniu kandydata na zięcia
który iak na oryginała przystało — tradycyjnie
obowiązujące bukiety dla narzeczonej zastępował
książkami, pożyczanymi wybranej ze swei bardzo
zasobnej biblioteki. Złośliwi dowodzili, że wręcza
jąc pannie te czy inna rozprawę kartkował ia i za
znaczał: — „Odtąd — dotąd. Będę przepytywał” —

było to jednak zapewne tylko czcze gadanie, w któ
rym kryło sie więcej złośliwości nod adresem pro
fesora. wyjątkowo surowego egzaminatora, niż kpi
nek z niedostatków oświatowych hrabianki, ideal
nej w tamtych czasach kandydatki na wzorowa

kurę domowa.

nęły diaitki następnie .przekazywane skrupulatnie d
kasy Bronowickiego.

Boisko było na gminnych łąkach. Przez sześć dr.
w tygodniu pasły sie tu krowy, natomiast w nie
dziele, wczesnym rankiem, pojawiali się... zawód,
nicy i działacze z łopatami, aby zebrać skrzętnie
rozsiane po łące łajno. Potem wytyczali linie i w

południe już można było rozgrywać zawody. W la-
tadh sześćdziesiątych Dzielnicowa Rada Narodowa
Kleparz przyznała Bronowickiemu ten teren w

wieczyste władanie. Niedzielńe poranne wyprawy
na zbiór nawozu stały sie niepotrzebne.

Dziś klub ma sekcję piłkarską (w klasie „A”) se
niorów i juniorów, sekcję tenisa stołowego (także
w klasie „A”), amatorską sekcję kulturystyki i sek
cję sportów masowych. Organizuje ponadto różne
imprezy lekkoatletyczne, pingpongowe, konkursy
przeciągania liny, rzutków do tarczy. Współpracuje
ze Szkołą Podstawową nr 51. W lecie młodzież
szkolna przeprowadza wiele swych imprez na boisku
klubowym, zimą szkoła udostępnia sportowcom swą
salę gimnastyczną.

Grupką oddanych działaczy dźwiga na swych bar
kach cały ciężar utrzymania i prowadzenia klubu.
Ale są W tym zarządzie sami swoi, miesizkańcy
Bronowie Wielkich z dziada pradziada. Prezesuje
Marian Cwiertniak, syn byłego zawodnika sam też

były piłkarz klubu (młodszy brat gra w nim obec
nie), wiceprezesem sportowym jest Marim Mino-
rowicz, syn jednego z założycieli — Józefa, wice
prezesem organizacyjnym — Włodzimierz Gryźlak,
administracyjnym a zarazem gospodarzem — Wła
dysław Krzęciosz, sekretarzem Tadeusz Kłys — syn
kolejnego z założycieli — Kazimierza, skarbnikiem
— Jan-Krupa. Wśród piłkarzy spotkać meżna całe
rodziny, całe pokolenia. Po czterech, pięcii przed
stawicieli swoich mają m. in.: Kiełkowiczotfie, Ole
siakowie, Grzybkowie, Minorowiczowie, Shchniko-
wie, inni po dwóch, trzech z rodu.

Piłkarze przez długie lata grali w klasii „B”, w

1988 r. po raz pierwszy w historii’ awana-walT do
klasy „A”. Wprowadził drużynę były zawojnik. po
tem trener, dziś działacz :— Marian. Mijorowicz.
Warunki dla sportowców nie są tu łatwe. Ód klu
bowego budynku do boiska blisko 2 km. Gocie przy
jeżdżała wprost na plac gry, tam sie pribieraią.
sędziów dowozi się prywatnymi autami i w nich
też dokonują oni zmiany stroju, z cywihego na

sportowy. Gdy. pogoda, ciepło, to pół bidy. Go
rzej gdy zimno i deszczowo. Po zawodact gracze
myją się w miednicach, pan Kręciosz w Saganach
grzeje im wodę. Grają za... butelkę „Herbańtu”. Je-
sienią i wiosną za szklankę herbaty. Ah grają z

pasją i poświęceniem, bo lubią. Iznadzieą na le
psze dni. jako że obok budynku klubowej rozpo
częła się budowa szatni. Takich z prawdziwgo zda
rzenia — z sanitariatami, natryskami, ciepł wodą.
Są już fundamenty, jest materiał na budwę. w

tym roku rzecz ma być ukończona. Podobni jak i,
przy boisku murowany budyneczek, w którjp mo
gliby się przebierać zawodnicy przyjezdnyts zes
połów i sędziowie. Przywieźli też na stadionżelaz-

ną trybunkę „wycyganioną” z przebudowyiańego
stadionu Wisły, a przeznaczona tam na złom Sami
przeprowadzą, niezbędne prace, przy jej rerpncie
i instalacji z myślą o kibicach nestorach aby nogi:
oglądać mecze na siedząco. abv nie trzeba by, —

tak jak teraz — nosić na każde zawody z kubu
kilku ławek na boisko i. potem, po. grze, odĄsić
z powrotem.

Zapobiegliwi, pełni zapału i inicjatywy, wiąż
coś udoskonalają, poprawiają. Pomagają im w tm
Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowo-Spię-
towe. Federacja Związku Zawodowego Pracowi-
ków . Gospodarki Komunalnej i Terenowej, tropę
Urząd Dzielnicowy Krowodrza, a najwięcej.Komfet
Osiedlowy Bronowie Wielkich, którego prz.ewcd.i_
czący — Jan Krupa, to nie kto inny jak... skarbri;
Bronowickiego!

Ten peryferyjny, niewielki klub, trzyma sie nie
źle, spełniając ważną i pożyteczną roilę w tej czę
ści miasta. Garnie się do niego młodzież by grai
w piłkę, od września do maja tętni życiem klubo
wa świetlica. w której dzieci grają, nod kierunkiem
instruktora, a zarazem sekretarza klubu — Tadeu
sza Kłysa w ping-ponga. od wczesnego popołudnia
do nożnego wieczora W soboty i w niedziele po
mieszczenie to zamienia się w... sale balową jes‘ I
bowiem regularnie wynajmowane na wesela. Do
chód wzbogaca finanse klubu. I tak Bronowicki
wbrew różnym przeciwnościom losu, przeżył już
z górą czterdzieści lat. Z całą pewnością nieła
twych. A mimo to owocnych i bardzo notrzebnvch
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rabina Stanisława Skarbkówa podkra
kowskie Przegorzały, majętność ziem
ską złożona z „przeszło 200 morgów
gruntu”, wraz z tamtejszym pałacykiem
nabyła późnym latem 1887 roku, po
sprzedaży Koszelowa j Nowego Sioła,

majętności rodowych w okolicach Lwowa. Została
też wtedy właścicielka realności przy ulicy Stefa
na Batorego. Kamienica, dwupiętrowa od frontu,
trzypiętrowa od podwórza, wówczas i obecnie ozna
czona numerem 16. w chwili nabywania przez hra
binę liczyła sobie zaledwie nieć Jat i uchodziła za

wyjątkowo nowoczesną. „Była jasna i czystą” —

wspominała no latach córka właścicielki Anna
Skarbek-Sokołowska. Te przymioty budynku do
trwały do dziś. Mieści sie W’nim dom emerytalny
Zgromadzenia ss. Felicjanek i kamienica lśni czy
stością.

Nie . zmienił sie też zewnętrzny wygląd domu;
frontowa ścianę wciąż zdobią pierwotne prosto
kątne obramienia okien i żeliwny balkon. Zacho
wały sie też dwie bramy i dwie klatki schodowe,
a u wejścia na frontowa szerokie oszklone drzwi.
Wnętrze uległo nieznacznym przeróbkom.

Anna Skarbek-Sokołowska. w dzieciństwie i

wczesnej młodości dość ekscentryczna, celna kom
pleksów hrabianka, w spisanych u schyłku życia
(zmarła w roku 1972) wspomnieniach utrwaliła .,to
i owo” z dziejów mieszkańców domu.

Hrabina Skarbkówa w kamienicy przy ulicy Ba
torego zajmowała pierwsze piętro. Osiem czy dzie
więć pokoi, iak na ówczesne odjęcia niewielkich,
bo zaledwie iędnoókiennych. Salon tylko był nieco
większy i oobok drzwi balkonowych miał też i ok
no. Siedmioookojowe apartamenty bvłv do wyłącz
nej dyspozycji pani hrabiny. Zaledwie tolerowana
w świecie arystokracji, wyniośle wzgardziła kra
kowskim towarzystwem i życie wypełniła sobie nie
tyle wychowywaniem dzieci, co bezustanna krzą
tanina wokół utrzymania w idealnym stanie drogo
cennych cacek zdobiących ookoie do których w

zasadzie nie dawała nikomu w.steou.
Gromadka jej dzieci wraz z boną, później

guwernantką, wreszcie damą do towarzystwa

Narzeczeństiwo trwało dwa lata, podczas których
mama Ulanowską zdołała dogłębnie uświadomić

kandydatkę na synowa „w czym musi sie zmienić,
aby być godna małżeństwa z »panem Bolesła-
wem«”.

Nim Ainetka zdołała sprostać wymaganiom czy
też zachciankom, poznała swego przyszłego nęża
Witolda Sokołowskiego, inżyniera wynalazcę i zna
nego społecznika. Najszczerzej zakochana, z praw
dziwa satysfakcja zwracała nanj Ulanowskiej —

tak właśnie: pani matce, nie narzeczonemu, piirś-
cionek zaręczynowy. Podobno w niedługim cztsie
przydał się mamie Ulanowskiej dla następnej km-
dydatki na żonę „Bolcia”.
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